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Powrót delegacji polskiej z Pragi Dwaj premierzy

„Rezultatem wspólnych doświadczeń

WSPÓLNA DROGA POLSKI I CZECHOSŁOWACJI
do  u t r w a l e n i a  p o k o j
oświadcza premier Cyrankiewicz na dworcu iu Warszawie

PRAGA, (PAP). —* W dniu 4 bm., Polska Delegacja Rządowa, 
S prem. Cyrankiewiczem na czele, opuściła Pragę udając się do 
Warszawy.

Wieczorem premier Cyrankiewicz podejmował w ambasadzie 
R.P. członków rządu czechosłowackiego z premierem Gottwałdem  
na czole.

Po przyjęciu nastąpiło uroczyste pożegnanie polskiej Delegacji 
Rządowej.

Premier Gottwald, żegnając w ser­
decznych słowach Delegację Rządo­
wą, __ przekazał najlepsze pozdro­
wienia dla Narodu Polskiego. W od­
powiedzi premier Cyrankiewicz po­
dziękował w imieniu narodu polskiego 
za serdeczno przyjęcie. Premier wy­
raził przekonanie, że zawarte umowy 
realizowane będą rzetelnie i szybko, 
ponieważ nie mają one charakteru 
koniunkturalnego, a są wynikiem 
szczerego dążenia obu narodów do 
dalszego zbliżenia się i rozszerzenia 
wspólnych podstaw do budowy lepszej 
przyszłości.

Na peronie prem. Cyrankiewicz 
przeszedł przed frontem kompanii ho­
norowej, po czym przy dźwiękach 
hymnów narodowych polskiego i cze­
chosłowackiego pociąg ruszył w dro­
gę do Warszawy.

Na granicy polsko-czechosłowackiej 
dziewczęta w strojach regionalnych 
ofiarowały premierowi, w imieniu 
społeczeństwa miejscowego piękny 
bukiet białoczerwonych róż po czym 
orkiestra wojskowa pożegnała odjeż­
dżającą Delegację.

Pawianie na t e r e n
W dniu 5 lipca powró­

ciła do Warszawy delegacja Rządu 
s Premierem Cyrankiewiczem na 

c-e Na Dworcu Głównym witali 
■ r->w:ią<..-C! : wicepremier Rządu 

R P. KÓrzydri, min. Odbudowy dr. 
Kaczor owsiki, min. bez teki Rzymow­
ski. • podsekretarz Stanu w Prezydium 
Rady Ministrów Berman, wicemin: 
dr Leszczycki, Chajm, Szyr, Tkaczow, 
Kmczikowsiki, Jastrzębski i Balicki, 
dyrektor protokółu dyplomatycznego 
G u bry powieź, p. o. dyrektora de­
partamentu politycznego w MSZ dr.

Żebrowski oraz wyżsi urzędnicy w 
Prezydium Rady Ministrów.

Przybywających witali również: 
członkowie korpusu dypL.

Po przywitaniu się z obecnymi 
przemówił do mikrofonu Premier J. 
Cyrankiewicz, przekazując narodowi 
polskiemu serdeczne pozdrowienie 
od narodu czechosłowackiego. W 
przemówieniu swym Premier Cyran­
kiewicz podkreślił, iż zawarte mię­
dzy Polską i Czechosłowacją umo­
wy stanowią fundament sojuszu 
między obu narodami. „Jednakże 
doświadczone przez Niemców naro­
dy — powiedział między innymi 
Premier — wyciągają jednakie 
wnioski, celem zapewnienia na przy­
szłość swego bezpieczeństwa. Rezul­
tatem. tego jest wspólna droga obu 
krajów do utrwalenia pokoju**.

Atmosfera, która gwarantuje 
180 proc. realizas.it

Z kolei zabrał głos minister Prze­
mysłu i Handlu Minc, mówiąc mię-i 
dzy innymi, że nie jest przypadkiem, 
iż tak wielkie znaczenie przypisuje 
się zawartym między Polską a Cze­
chosłowacją umowom handlowym. 
„Jest to bowiem — mówi Minister 
Minc — coś zupełnie nowego w hi­
storii stosunków handlow y eh — a 

, mianowicie maksymalna, współpraca 
gospodarcza przy maksymalnej su­
werenności i niezawisłości obu na­
rodów.

Zawarte przez oba kraje umowy 
gospodarcze stanowią poważny wkład 
w dzieło odbudowy Europy.  ̂ _ ;

Tyle się obecnie mówi. na świę­
cie o tym, jakimi sposobami odbu­
dować Europę. Wszystkim, którzy 
się nad tym głowią, wystarczyło by

powiedzieć: popatrzcie na umowy . 
gospodarcze polsko - ezechosłowac- 
kie“,

O podpisanej. w Pradze konwencji 
kulturalnej mówił Min. Oświaty 
Stanisław Skrzeszewski. „Konwencja 
ta — oświadcza między innymi mi­
nister Skrzeszewski — obejmuje 
wszystkie dziedziny życia kultural­
nego, oświatowego, i artystycznego. 
Atmosfera, w jakiej nastąpiło za­
warcie konwencji, gwarantuje iż zo­
stanie ona zrealizowana w 100 proc.**

Następnie delegacja rządowa wraz 
z towarzyszącymi osobami przed o- 
puszczeniem dworca przeszły wzdłuż 
szpaleru pocztów sztandarowych, 
wśród nieustannych okrzyków n:a 
cześć rządu i przyjaźni polsko-cze­
chosłowackiej. i

Prasa eiechostowacka o w izyde 
polskiej

PRAGA. (PAP). — Cała prasa sto­

łeczna zamieszcza obszerne sprawo­
zdanie z pobytu polskiej delegacji.

W artykule p.t. „Na dobrej drodze** 
„Rude Pravo“ podkreśla doniosłe zna­
czenie wizyty polskiej i stwierdza, że 
naród czechosłowacki uświadomił so­
bie, że zawarta umowa z Polską nie 
jest tylko zwyczajnym codziennym 
aktem politycznym, ale jest wyra­
zem prawdziwej przyjaźni obowiązu­
jącej do współpracy i wspólnej obro­
ny interesów.

Organ armii czechosłowackiej 
„Obrana Lidu** płsze: Kroczymy dzi­
siaj z Polakami ramię przy ramie­
niu, jak rodzeni bracia, tak szczerze 
jak jeszcze nigdy w historii. Nasze 
umowy zabezpieczają przyszłość na­
szych dzieci i dopomagają do utrwa­
lenia pokoju światowego, naszego 
własnego bezpieczeństwa, pokoju dla 
wszystkich i twórczej pracy. To są 
zasady, na których razem z Polaka­
mi, budujemy nowe życie.**

Na zdjęciu premier Gottwald i premier Cyrankiewicz przed miktofonem.

Prasa czeska poświęca wiele miej­
sca wizycie nasząj delegacji rządowej 
w Pradze, Na pierwszych stronach 
gazet zdjęcia z powitania premiera 
Cyrankiewicza na dworcu Wilsona 
przemówienia mężów stanu, słowa 
powitań.

„Rude pravo“ zamieszcza nawet kil­
ka wypowiedzi przeciętnych Czechów 
na temat wizyty polskich mężów 
stanów:

„Nie mógłbym sobie odmówić zo­
baczenia polskich ministrów... Jak­
bym ich powitał? Jak braci** — mó­
wi strażnik.

„Nasza przyjaźń musi być z żela­
za** — dorzuca elektrotechnik.

„Przeżywam wielką radość, te 
tutaj...** — mówi pani Vlfeova, miesz­
kanka Lbne.

Naród czeski rzeczywiście cieszy 
się. Przed dworcem tłum wykrzykuje: 
„At zije“ — Niech żyje. Krzyczę i ja 
—- bo jakże się tu nie radować.

Ą Premier? Obserwuję go pilnie w 
każdym momencie, ilekroć go widzę.

Twarz jego jest skupiona, poważna 
wobec historycznego momentu. A 
przecież jednak raz po raz coś się w 
niej zmienia — coś, co rozkleja moi? 
warszawskie serce. Po prostu Premie: 
uśmiecha się radośnie. W. H

SZYBKA ODBUDOWA NIEMIEC
uiedług planu Hoovera
podstaiuą polityki St. Zjednoczonych

Ozy socjaliści francuscy pozostaną w rządzie?
Ostra krytyka Ramadiera na kongresie SFIO

PARYŻ, (API). Na otwarciu kon 
gresu socjalistów, w którym bierze 
udział premier Ramadier, spotkał 
się cm z ostrą krytyką. Specjalnie 
surowo krytykowano fakt, że rząd 
Ramadiera kontynuuje politykę, za­
początkowaną przez Bluma a mają­
cą na celu stabilizację płac.

Kongres głosować będzie nad tym, 
czy socjaliści mają pozostać w obec­
nym rządzie. Jak donoszą korespon­
denci, kongres zapowiada się burz­
liwie a opozycja żądać będzie od

Ramadier zrzeczenia się premiero­
stwa.

PARYŻ. (PAP). — Biuro politycz­
ne francuskiej partii komunistycz­
nej opublikowało komunikat, w 
którym oświadcza, że obecny rząd 
francuski nie może przeprowadzić 
gospodarczej odbudowy kraju wsku­
tek wewnętrznych rozbieżności w 
swym łonie, a głównie .wskutek po­
lityki zmierzającej do przerzucenia 
całego ciężaru odbudowy Francji na 
barki klasy robotniczej i rzesz lu­
dowych. i

ETATY I P Ł A C E

NOWY JORK. (PAP). — W kołach waszyngtońskich wskazuje 
się, że zalecenia Ilooyera, zawarte w jego trzech raportach o sy tu ­
acji Niemiec » lutego i  marca lir. przyjęte zostały za „podstawę po­
lityki St. Zjednoczonych wobec Niemiec.

na podstawie porozumienia czterechświadczą o tym następujące fakty:

I Dep. Stanu zgodnie z sugestiami 
Hoovera, poświęca obecnie szcze­

gólną uwagę spiuwie importu do Nie­
miec żywności ze Skandynawii. Spe­
cjalna misja, na której czele stał dr. 
Acheson, brat byłego podsekretarza 
Stanu, wyjeżdża w najbliższej przy­
szłości do państw Europy Północnej, 
aby sfinalizować zakup nadwyżek 
zasobów żywności dla Niemiec za­
chodnich,

2 Wiadomo, że bawiący obecnie w 
Niemczech amerykański minister 

rolnictwa, Anderson będzie usiłował 
rozwiązać problemy rolnicze Niemiec 
zgodnie z zaleceniami Hoovera. Wraz 
z Harrimanem ma on zbadać możli­
wości całkowitego wykorzystania za­
sobów żywnościowych Niemiec oraz 
możliwości produkcyjne stref zachod­
nich, zwłaszcza zwiększenia produk­
cji nawozów sztucznych, ograniczonej

NA wielokrotnie przez nas poru­
szany temat etatów urzędniczych 

zabrał glos ostatnio sekretarz KCZZ 
Włodz. Sokorski, (patrz nr. 28 „Zwiąż 
lowca“ ).

Jak wiadomo, akcja „ścinania** 
przerostów personalnych i stabilizo­
wanie kadr pracowniczych trwa. Gło­
sy jednak, które docierają z terenu 
poszczególnych urzędów i instytucji 
świadczą, że nie zawsza idzie ona we 
właściwym kierunku. Nie zawsze re­
dukcje są celowe, zarówno pod wzglę­
dem ilościowym, jak i „jakościowym**. 
Nie zawsze usuwa się od warsztatu 
pracy te jednostki, które w pierw­
szym rzędzie winny być usunięte,

Na fakt ten zwraca m. in. mva- 
kę artykuł oh. Sokorskiego, który do­
maga się ostatecznego ustabilizowa­
nia rzeszy urzędniczej jedynie i wy­
łącznie pod kątem fachowości pra­
cowników, bez względu na przyna­
leżność do tej czy innej partii. „Pro­
blem fachowości i dobrej woli cy­
tujemy tu słowa- autora wymienio­
nego artykułu — powinien być de­
cydujący zarówno w stosunku do 
członków stronnictw demokratycz­
nych, jak i wobec szerokich rzesz 
fachowców bezpartyjnych“ .

Innymi słowy — redukcji winien 
ulec przede wszystkim element nie­
fachowy, obciążający aparat admi- 
nistrac , jay i hamujący jego działal­
ność.

Z zagadnieniem uregulowania eta­
tów urzędniczych wiąże się ściśle 
sprawa pła«.;.

Sekretarz KCZZ stwierdza, że ob­
serwowane dziś, niesłychanie szkodli­
we społecznie zjawisko płynności si­
ły pracowniczej, występujące również 
w administracji, ma swe źródło w 
niskim poziomie płac urzędniczych. 
Płac, których realna wartość obni­
żyła się jeszcze w ciągu ostatnich 
paru miesięcy.

NAWET ci, którzy są najbardziej, 
bo bezpośrednio, zainteresowa­

ni — a więc pracownicy — zdają 
sobie już dziś doskonale sprawę, że 
bez opanowania istniejących jeszcze 
trudności gospodarczych, bez zwycię­
stwa w walce z drożyzną i spekula­
cją — nominalna podwyżka, płac nie 
poprawiłaby ciężkiego położenia u- 
Trzędników.

Niemniej jednak — i takie jest 
stanowisko KCZZ — problem pod­
wyżki płac musi być rozważony i za­
łatwiony przy wykorzystaniu pierw­
szych mi żliwości budżetowych. Te 
możliwości zaś otwierać się będą. nie­
wątpliwie w miarę przeprowadzania 
redukcji etatów. Frży nie zwiększo­
nych nawet zasobach Funduszu Płac, 
ale przy mniejszej liczbie pracowni­
ków, łatwiej będzie można podwyż­
szyć przeciętną płacę urzędniczą.

Zrozumieć to jednak muszą w 
pierwszym rzędzie sami pracownicy. 
Zwłaszcza, że redukcja właściwie 
oznaczać winna tylko PRZESUNIĘ­
CIE zbędnych sił z urzędów admini­
stracyjnych i instytucji gospodar­
czych do wciąż leszcze chłonnych 
dziedzin pracy wytwórczej.

mir-par

Von Kesselring
ułaskawiony

RZYM. (PAP). Dowództwo brytyj­
skie we Włoszech zakomunikowało, 
że wyrok śmierci na 3-ch wyższych 
wojskowych niemieckich! — Von Kes- 
selringa, hitlerowskiego dowódcę na­
czelnego we Włoszech, von Macken- 
sema, dowódcę 14-ej dywizji niemie­
ckiej we Włoszech oraz Meltzera, nie­
mieckiego komendanta Rzymu — zo­
stał zamieniony nr dożywotnie wię­
zienie.

Jak wiadomo, proces przeciwko 
nim odbył się w Wenecji Wiosną r.b. 
Akt oskarżenia obarczał ich odpo­
wiedzialnością za śmierć kilkuset cy­
wilnych zakładników włoskich-

państw okupacyjnych.

3 Z zaleceniami Hoovera zgodne są 
są wnioski ogłoszonego w piątek 

w Waszyngtonie, raportu podkomisji 
Komisji Spraw Zagranicznych Izb 
Reprezentantów. Raport stwierdza, że 
jedynym sposobem odciążenia St. 
Zjednoczonych jest;

' a) ostateczne zniesienie reparacji 
z bieżącej produkcji niemieckiej, 

b) zrezygnowanie z programu u- 
karania Niemiec i Japonii, zmierzają­
cego do osłabienia bądź zniszczenia 
obu tych krajów.

c) ustalenie nowych poziomów pro 
dukcji, które pozwolą Niemcom i Ja­
ponii pokryć ich potrzeby drogą im­
portu "i stworzą nadwyżki eksporto­
we, umożliwiając odbudowę reszty B- 
uropy i Polskiego Wschodu.

Produkcja takich materiałów, jak 
węgiel, stal i chemikalia winna być 
zdaniem autorów raportu, podniesio­
na do poziomu przedwojennego.
Aiłgte-aener^kańska w spółpraca

BERLIN. (PAP). — W głównej 
kwaterze amerykańskiej w Berlinie 
odbyła się konferencja prasowa, na 
której gen. Clay oświadczył, że nie­
powodzenie konferencji paryskiej nie 
wpłynie na anglo-amerykańską poli­
tykę okupacyjną w Niemczech i że 
co najmniej do chwili zwołania kon­
ferencji - londyńskiej współpraca obu 
tych mocarstw na terenie Niemiec 
nie wyjdzie poza ramy gospodarcze.

Zdaniem Gen. Claya sprawa zawar 
cia odrębnego traktatu pokojowego 
z Niemcami zachodnimi jest nieaktu­
alna, gdyż Ameryka wierzy w mo­
żliwość zawarcia pokoju przy udziale 
wszystkich czterech mocarstw. Zresz­

tą — jak oświadczył gen. Clay — 
będzie to już zadaniem ONZ. aby za­
pewnić światu trwały pokój.

Wynik konferencji paryskiej nie 
będzie miał żadnego wpływu na po­
ziom produkcji stali w strefach za­
chodnich, gdyż został on już usta­
lony poprzednio w rozmowach mię­
dzy gubernatorem strefy brytyjskiej 
l amerykańskiej. Agencje amerykań­
skie podały wówczas normę roczną 
na 11,5 milionów ton.

W sprawie nacjonalizacji przemy­
słu niemieckiego gen. Clay oświad­
czył, że naród niemiecki w przy­
szłości sam winien rozstrzygnąć w 
drodze glosowania czy pragnie nacjo­
nalizacji.

3 m\my Im i t ó a  dla Hiem cc
STUTTGART (API). • Łącznie z wy­

syłką około 3 milionów ton zboża do 
brytyjskiej i amerykańskiej strefy o- 
kupacyjnej i 250 tys. ton dla. strefy 
francuskiej, amerykańskie zbożowe 
dostawy dla Niemiec wyniosły w ro­

ku bieżącym około 20 proc. ogólnych 
dostaw zbożowych USA.

Anderson, który przybył wraz z 
amerykańskim ministrem handlu, 
Harrimanem, do Berlina dla ząpoz 
nania się z niemiecką sytuacją prze­
mysłową i handlową powiedział, że 
amerykańskie dostawy zbożowe sta 
nowie miały dla Niemców pomoc „w 
utrzymaniu się na stopie pokojowej 
w stosunku do świata**.

3 3 3  t o n y  m ą k i
iu drodze do Polski

W pierwszej połowie lipca na­
dejdzie do Polski transport ame­
rykańskiej mąki pszennej w  ilo­
ści 333 ton.

Oprócz tego otrzymamy w trze­
cim kwartale bjr- zakupione w 
Stanach Zjednocsaomych 5.402 tceiy 
mąki pszeemej, 684 tomy mąki 
pszenn o-raavjwej oraz 8.500 tom 
zbóż.

Ambasador Stanom Zjednoczonych
S tan to n  G riffis
przjjbył do Warszawy

Przed wyjazdem za granicę

5 b,m. przybył 
do Warszawy no- 

womianowany 
ambasador Sta­
nów Zjednoczo­
nych Ameryki, 
Stanton Griffis, 
powitany przez 
dyrektora proto­
kółu dyplomaty­
cznego Gubryno- 
wicza oraz char- 
oe ' d‘affaires St.
Zjednoczonych 

Ameryki w War 
szawie, p. Ge- 
rald Keith na 

czele członków ambasady w pełnym 
składzie.

Po przybyciu do Warszawy amba­
sador Griffis przesłał następujące 
oświadczenie:

„Jestem rad że znajduję się w Pol­
icja i jej wielkiej stolicy — Wa.mza- 
wie. W ciągu ostatnich 2-ch dni mia­
łem okasję pa mać kilka innych miast 
Polski, w tej Ufjzbie Częstochowę, 
gdzie zwiedziłem keęillcę Na-.r'w Ma­
rii P. na Jasnej Gifeas. Zwiedziłem

Ambasador 
St. Griffis

również niektóre wsi© i miejscowości 
na prowincji. Wszędzie stwierdziłem 
z 'podziwem energię, z jaką ludność 
Polski przystąpiła do pracy nad odbu­
dową kraju, który został straszliwie 
zniszccrany w ©ansie wojny.

Jako ambasador Stanów Zjednoctzo- 
nych będę dążył nieprzerwanie do zar 
cięśnilania więzów polityaanych, eko- 
nomiczmych i kulturalnych, które od 
dawna łąccą narody naszych obu kra­
jów.

Oto chłopcy z Ochotniczych Brygad Pracy, którzy wyjadą wkrótce do Ju­
gosławii i Bułgarii.

Ogółem wyjadzie ich 150-ciu. Teraz kończą jeszcze układanie toru kolejki 
do wywozu gruzu z poszerzenia ul. Marszałkowskiej (przy ul. Król wskiej

i Ziel tiej).

; najeżdża do Moskuiu
| PRAGA. (PAP). — Czechosłowacka 
i delegacja rządowa ma wyjechać na 

początku przyszłego tygodnia do 
J Moskwy w celu omówienia zagadnień 
j gospodarczych. Na czele delegacji, w 
i której skład wejdzie minister handlu 
; zagranicznego dr. Ripka, stanie pra- 
! wdopodóbrde premier * Gottwald lub 
i minister Masaryk. .

Przeszło 5 m lioitśw
bezrobotnych ui USA

MOSKWA (PAP). Agencja Tass po­
wołując się na dane statystyczne róż­
nych departamentów amerykańskich, 
stwierdza, że ogólna liczba bezrobot­
nych w Stanach Zjednoczonych wy­
nos]; obecnie w przybliżeniu 5.860,000.

Różnicę między ostatnim] danymi 
Państwowego Biura Statystycznego, 
określającymi stan bezrobocia na 2 i 
pół miliona a cyfrą wymienioną wy­
żej. agencja tłumaczy faktem, iż da­
ne statystyczne nie uwzględniły 1.760 
tys. osób zatrudnionych jak wynika 
z raportów Biura Statystycznego Mi­
nisterstwa Handlu, jedynie częściowo 
oraz 1.600 tys. bezrobotnych wetera­
nów wojny.

Dzi ś

iu konkursie

°opularne pow edzoRka«
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BEYIH ZA WSPÓŁPRACA BEZ ZASTRZEŻEŃ Z USA
W  Brytania i Francja usiłują narzucić sine stanowisko
pozostałym państwom europejskim
podkreślają koła demokratyczne in Paryżu

Mm. Bevm

^ONDYN, (PAP). Z okazji święta 
Narodowego St. Zjednoczonych min. 
Bevin wygłosił przemówienie, w 
którym wypowiedział się bez. za­
strzeżeń z.a współpracą W. Brytanii

ze St. Zjednoczonymi. Bevin zazna­
czył, że ma zaufanie do Marshalla 
i nie kwestionuje jego zamiarów. 
,Jak długo ja będę brytyjskim mi­
nistrem Spraw Zagranicznych — po­
wiedział Bevin — tak długo będzie­
my współpracować z Ameryką".

Bevin wspomniał o Francji mó­
wiąc: „Zwracam się do St. Zjedno­
czonych z apelem: niedopuśćcie do 
tego, aby Bidau-lt stracił swą po­
zycję".

Minister Bevin powiedział następ­
nie: „Naród rosyjski jest mi miły. 
Dlaczego mamy rozbić świat na dwie 
części? Różnice ideowe nie winny 
powodować podlziału świata".

LONDYN. (SAP). — Były mini­
ster spraw zagranicznych Eden, wy­
głosił w Leeds przemówienie, w któ­
rym ostro krytykował wewnętrzną 
politykę rządu, chwaląc jednocześnie 
propozycje Marshalla.

Eden wyraził nadzieję, że państwa 
europejskie gromadnie staną do współ 
pracy z Anglią ] Francją w opraco-

ile ma spisku faszystowskiego
— bez udziału Andersa

PARYŻ (Obsł. wł.). W toku docho­
dzenia w sprawie spisku faszystow­
skiego, zmierzającego do obalenia 
ustroju republikańskiego we Francji, 
Wychodzą na jaw coraz nowe szcze­
góły łączności‘ spiskowców z ander- 
śowcami. Jeden z głównych oskarżo­
nych — hr, Vulpian pozostawał w 
stałym kontakcie z Andersem i Mi­
chałem Kowaiskim, b. wiceministrem 
Rolnictwa.

Również generał L'Arminat kon­
taktował się z Andersem, z którym 
omawiał możliwości stworzenia „grup 
samoobrony". Ze strony francuskiej
miano wyrazić życzenie wcielenia Mołotowa, że Zw. Radziecki w naj

waniu programu celem wykorzysta­
nia „historycznej oferty Marshalla".
Prasa radziecka o inicjatywie 
l?rylyjskc-fraRCł$skiej

MOSKWA. (PAP). Korespondent 
agencji TASS donosi z Paryża, że 
w kołach demokratycznych z ostrą 
krytyką spotkała się jednostronna 
akcja rządów brytyjskiego i fran­
cuskiego, zwołania konferencji 12 b. 
m. w Paryżu, nie bacząc na to, że 
konferencjo parystka trzech mini­
strów wykazała niemożliwość uzgod­
nienia punktu widzenia francusko*- 
brytyjskiego i radzieckiego.

W kołach tych podkreśla się, że 
rządy brytyjski i francuski usiłują 
narzucić swe stanowisko w sprawie 
pomocy amerykańskiej pozostałym 
państwom europejskim.

MOSKWA (PAP)- Nawiązując do 
konferencji paryskiej dziennik „Iz- 
wiestia" w artykule wstępnym pisze:

„Kto z obywateli radzieckich nie 
odczuwał zrozumiałej duimy, gdy 
przeczytał mocne oświadczenie Mo­
łotowa na konferencji paryskiej, iż 
rząd radziecki nie może pomagać ko­
mukolwiek w załatwianiu jego inte-* 
resów kosztem innych, kosztem słab­
szych lub małych#państw. Takie sta­
nowisko mogło zająć tylko nasze 
państwo, które walczy zdecydowanie 
o współprace międzynarodową na za­
sadach równości i niepodległości 
wszystkich narodów i krajów" 

„Izwiestia" przypominają

przyjmie zaproszenie na konferencję
paryską.

PARYŻ. (PAP). — Rzecznik, fran­
cuskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych oświadczył w sobotę, że 
przyszły czwartek 10 bm. będzie uwa­
żany za ostateczny termin nadsyła­
nia odpowiedzi ze strony 22 kra­
jów europejskich zaproszonych na 
konferencję paryską w sprawie dal­
szej dyskusji nad planem Marshalla.

Komisja g o sp o d a rc za  O i Z  dla Eu ro p y
rozpoczęła obrady ir Genewie

Delegaci Francji i WBrytanii żłożą sprawozdanie z konferencji paryskiej
GENEWA. (PAP). — W Genewie 

rozpoczęły się obrady Komisji Gospo­
darczej ONZ dla Europy. Obrady za­
gaił przewodniczący Waerum, delegat 
Danii.

W obradach biorą udział przedsta­
wiciele St. Zjednoczonych, Zw. Ra­
dzieckiego, Francji, Polski, Belgii, 
Białorusi, Danii, Czechosłowacji, Is­
landii, Luksemburgu, Holandii, Nor- 
wegii, Turcji, Szwecji, Jugosławii i 
Ukrainy.

Delegacja belgijska wystąpić ma z 
propozycją umieszczenia na porządku 
dziennym obrad zagadnienia waluty 
niemieckiej i stosunków handlowych 
z Niemcami.

GENEWA (SAP). Ogłoszono oficjał 
nie, że szef delegacji brytyjskiejjwili 
ceminister Mac Neil i delegat Francji, 
min. Andre Philipp,, mają zamiar 
przedstawić konferencji sprawozda­
nie z obrad trzech ministrów sprawa 
zagranicznych w Paryżu. .......... .. r

Fachowe koła konferencji zwracają 
uwagę na wyjątkową ważność tego" 
posiedzenia wobec niepowodzenia 
konferencji paryskiej.

Wielu delegatów jest- zdania, że 
przedstawiciele Anglii, Francji i USA 
będą usiłowali wejść w kontakt z de­
legatem radzieckim, celem poruszenia 
kwestii, które były już omawiane w: 
Paryżu.

Bestialski napad na
Wśród 21 pomordoiuanych ofiar

wieś lubelska
—  10 k o b i e t

Dnia 2 lipca rb. wieczorem banda w sile 25 ludzi dokonała 
napadu na osadę Puchaczew, gmina Łęczna, powiat lubartowski, 
gdzie zamordowano 21 osób i raniono 3 osoby. Miejscowej straży 
wiejskiej bandyci przedstawili się jako jednostka wojskowa, poszu­
kująca kwater.

W jednej drukarni spiskowców w 
pobliżu Vincennes wydawano również 
faszystowskie dzienniki, polskie.

Kulaiioracjoiiiści podporą spisku
przeciiu republice francuskiej

PARYŻ. (API). Według wiadomo- Policja francuska aresztowała po­
ści, podanych przez policję areszto- za tym Paula Touvier, byłego sze- 
wano ostatnio b. komisarza Henr i fa informacji przy milicji w Lyo- 
Seu-is, skazanego w swoim czasie nie oraz Jeana Lobarta, również 
na 20 lat robót przymusowych za j byłego pracownika milicji, 
współpracę z Niemcami przez sąd w j Touyier i Lobart swego czasu

żołnierzy Andersa do Legii Cudzo- i trudniejszych warunkach przede wszy 
ziemskiej. stkim zawsze liczył na własne siły i

że dzięki temu stale podnosi poziom 
swego życia gospodarczego.
Zgoda ośmiu państw

LONDYN. (PAP). Siedem państw 
wyraziło już gotowość przyjęcia za­
proszenia na konferencję paryską: 
Holandia, Belgia, Dania, Grecja, 
Włochy, Portugalia i Turcja.

LONDYN. (PAP), irlandzki mini­
ster skarbu oznajmił że Irlandia

Rennes. Soutis zdołał zbiec z wię 
zienia i ukrywał się pod przybra­
nym nazwiskiem.

Od chwili ucieczki Soutis był 
członkiem sztabu generalnego spisku 
przeciw republice. Ustalono, iż po- 
z: sta wał on w kontakcie z admira­
łem Auphand, hrabią Vulpan i de j 
Mervels. Zadaniem jego było bada- | 
nie gruntu w administracji i rozbu- i 
dowanie sieci spisku, złożonej w ! 
większej cząści z dawnych członków, 
.„Legion Volontaires Francais", or­
ganizacji faszystowskich, byłych 
ss-manów i milicjantów.

skazani zostali zaocznie ma śmierć 
i od czasu zakończenia wojny żyli 
pod przybranymi nazwiskami, upra-

Banda zmusiła sołtysa do oprowa­
dzania się po Wsi według sporządzo­
nej listy dokonując bestialskich mor­
dów. Bandyci mordowali swe ofiary, 
strzelając w tył głowy lub rzucając 
granaty do mieszkań wtedy, gdy nie 
chciano im otworzyć. Po każdym do­
konanym mordzie bandyci grabili 
mienie pomordowanych.

Zamordowani zostali: Grot Franci­
szka, lat 45; jej córka Barbara, u- 
ezennica 3-ej klasy gimnazjum, lat 

słowa 1 16 > Kwaśniewska Janina, lat 41; 
Kwaśniewska Kazimiera, lat 46; Ko- 
•gutowska Balbina, lat 30; Kogutow- 
ska Stefania, lat 24; wdowa, mąż j 
jej zabity został przez bandę w 1945 ' 
roku; Skoniecki Aleksander, lat 61; 
syn jego Tadeusz, lat 29; córka Wan­
da, lat 24; żmurek Bolesław, lat 40; 
żona jego Zofia, lat 38; żmurek Mie­
czysław, lat 18; Wójcik Marian, lat 
28; Pawiczna Elżbieta, lat 30; Gór­
ski Edward, lat 32; Augustynowicz 
Władysław, lat 27; Kaniewski Fran­
ciszek, lat 34; Tuszewski Józef, lat 
37; Skórniewska Apolonia, lat 35;

Ukalski Franciszek, lat 32; Ukalski 
Mieczysław, lat 45; sołtys.

Aby uniemożliwić zaabonowanie 
władz, bandyci zerwali łączność przez 
wywrócenie słupów telegraficznych, 
a następnie spalili most na rzece 
Świnka.

Władze Bezpieczeństwa' są na tro­
pie morderców.

*
Dnia 4 bm. do Puchaczewa przy­

byli przedstawiciele Wojewódzkiej

Rady Narodowej oraz członkowie 
Komitetu czterech partii politycznych . 
celem stwierdzenia komisyjnie po­
twornego mordu i grabieży. W tym 
samym dniu przybyły do Puchacze­
wa delegacje Związków Zawodowych, .? 
partii politycznych, organizacji mło­
dzieżowych wraz z pocztami sztan­
darowymi oraz kompania Wojska 
Polskiego. •

Pogrzeb pomordowanych stał się 
wielką manifestacją, w której wzięło 
udział około 6 tys. mieszkańców oko­
licznych wsi. Po odprawieniu modłów 
w kościele, trumny złożono na auta 
I odprowadzono na cmentarz, gdzie 
po przemówieniach przedstawicieli 
władz, partii politycznych i Wojska, 
oddano trzy salwy honorowe.

Turcja zużyje całg pożyczkę am erykańską
na zakupy sprzętu inojskoirego

NOWI JORK (PAP), Dziennik no- z Ankary, który twierdzi, że zgodnie

0 kulturalne warunki
bytowania wsi
KorJer&ncfti w sprawie budownictwa wiejskiego

5 bm., odbyła się krajowa konfe-. czeniach w dziedzinie odbudowy wsi

wiając bandytyzm.
woj orski „Baltimore Sun" opubliko-

i ‘ wał doniesienie swego korespondenta

S ta n to n  G r iffis
Stamton Griffis urodził się w Bostonie, 

stanu Massachusetts, w r. 1887. Ukończy! 
uniwersytet Cornelil w New Jorku w ro­
ku m o.

Byt! ud?ia Iswcem domów bankowych 
Hemphitl White w Nowym Jorku oraz dy 
rektorem, organizatorem i udziałowcem 
szeregu wielkich towarzystw przemysło­
wy ch.

W roku 1933 zostaje przewodniczącym 
zarządu Madison Sąuare Garden, w roku 
1936 — prezesm rady nadzorczej towarzy­
stwa filmowego Paramount.

W okresie wojny w roku 1942 poświę­
cił się akcji Towarzystw niesienia pomo­
cy flocie, w iatćfeh 1942 i 1943 odwiedził 
kolejno Anglię, Szwecję, Finlandię, Hisz­
panię i Portugalię z połecenia rządu. W  
roku 1943 j 1944 mianowany został kierów

Ludowa armia chińska na szerokim froncie
przekroczyła rzekę Żółtą

NANKIN. (SAP). — Chińskie Min , LONDYN. (PAP). Londyński „Ti- 
Obrony Nar. potwierdza wiadomo- mes" w artykule wstępnym z 5 bm.

omawiając sytuację w Chinach 
stwierdza, że administracja chińska 
w Nankinie w dużej mierze ponosi 
odpowiedzialność za obecną wojnę

ści o szybkim postępowaniu na 
przód wojsk komunistycznych na 
południowym brzegu rzeki Żółtej.

Oddziały komunistyczne przekro­
czyły rzekę Żółtą dnia 30 czerwca j domową.
na froncie szerokości 150 km, J  Administracja nankińska winna

Ponadto komuniści posunęli się o | zrozumieć, że jedyną szansą odbu- 
50 km. w kierunku Nankinu ! dowy rozdartych wojną Chin, jest

Dziennik „Takungpao", donosi, że sfcrmowanie rządu koalicyjnego, 
23 znanych amerykańskich prrfeso- ; cieszącego się poparciem całego na­
rów, nauczycieli i działaczy społecz- rodu. Jedynie tatka rząd może zapo- 
nych wysłało do ambasadora amery- j biec ostatecznej klęsce politycznej 
kańskiego w Chinach depeszę, w j i gospodarczej. Jednakże — jak za- 
której proszą, by domagał się od | znacza „Times" Kuomingtang nie

ze zdaniem kompetentnych kół ame­
rykańskich, prawie pała pomoc ame­
rykańska w wysokości 100 milionów 
dolarów zostanie zużyta w Turcji na 
zakup sprzętu wojennego, jak np. 
samoloty, czołgi, i działa. Niewielka 
część tej pomocy zostanie przeznaczo­
na na kupno maszyn do budowy dróg, 
strategicznych.

rencja delegatów Zarządów Wojewódz­
kich Związku Samopomocy .Chłop­
skiej — w sprawie budownictwa 
wiejskiego. W konferencji wziął u- 
dział minister Odbudowy — Kaczo­
rowski, wiceminister Pietrusiewicz 
oraz przedstawiciele ministerstwa 
Rolnictwa i Ziem Odzyskanych.

Prezes Zarządu Głównego ZSChł. 
ob. Janusz stwierdził, że nowe budo­
wnictwo wiejskie winno uwzględnić 
przebudowę ustroju rolnego i przy­
nieść ludności wiejskiej nowoczesne, 
kulturalne warunki bytowania.

Obszerny referat na temat odbu­
dowy wsi, wygłosił wicemin. Pietru­
siewicz. Mówca przytoczył szereg 
cyfr, ilustrujących stan. zniszczeń wo­
jennych w zabudowaniach gospodar­
skich.

Wiceminister Pietrusiewicz, opiera­
jąc się na dotychczasowych doświad.

H utnictw o p o lsk ie
buduje noire ujalcóumie

Zdolność produkcyjna walcowni j Obecnie trwają prace przy budo- 
stanowi o możliwościach wytwór- j wie i rozbudowie -dalszych walc ow­
czych całego  ̂hutnictwa żelaznego } ni w ramach planu trzyletniego, 

Straty walcowni w okresie dzia- Buduje się nową walcownię w hucie
1X7*10 i £ m r r \ . T/ vV i c i o c f  a I a z  K O  "PT n  6 r> i i rc* r, I r  n  ‘  k i t n ł n  U  i   •

— oświadczył, że wysiłki i środki 
pomocy państwowej będą koncentro­
wane przede wszystkim w pasach 
zniszczeń wojennych. Wszędzie odbu­
dowa winna mieć charakter planowy. 
W bieżącym roku powyższa akcja o- 
bejmuje również Ziemie Odzyskane.

Państwo daje pomoc finansową, 
materiałową i techniczną ale reali­
zację odbudowy i przebudowy wsi, 
będzie przeprowadzał chłop i budo­
wniczy wiejski.

Następnie inż. Bizowski zgłosił 
wniosek o powołanie Społecznej Ra­
dy Budownictwa Wiejskiego, — jako 
czynnika opiniodawczego przy mini­
strze odbudowy.

Pierwszy czteroiB&torowjf-
samolot

rządu chińskiego zaprzestania dal­
szych aresztowań wśród profesorów 
i studentów chińskich i zwolnienia 
już aresztowanych..

Depeszę podpisali: b. doradca po-
n k/em urzędu informacji o sprtfwach woj j + ..„7r, .r rGonrr T ____
ny. w roku 1944 był specjalnym doleg a -^ ‘ tyczny Czan0-Kai-Szez:a Lattiraore, 
tern riądu .stanów 'zjednocannych d.o b. dyrektor amerykańskiej służby 
Szwecji, uzyskując także ograniczenie eks informacyjnej w Szanghaju dr 
portu łożysk kulkowych do Niemiec. W i T0 Kn F a irb a n k s i uHnl* innvnh nońk' 
reku 1944 uzyskuje stopień doktora praw. j J°nn• ".a“ DanKf, 1 wlele innych OSOb, 
w roku 1944 i 1945 jest jednym z preze-1 zaznajomionych z warunkami w 
sów Amerykańskiego Czerwonego Krzyża.) Chinach.

Rejsy statków polskicli
l i i  p i o n u  i * n  p  o  I ,  s / s  ” NJ'ssa“  wyrusza z Gdyni dnia 7.7,
U J Ł l d D U  l l U L c l  do portow zachodniego wybrzeża Szwecji

°  *  i Danii. Między Amsterdamem, Rot ter (i a-
. . .  , .. ., . , , . , , m«m a Gdynią stailą łączność będzie u-W ciągu lipca statki polskie będą 1 trzjm yw ał w b m . S /S  „Śląsk", który za 

kursowały na liniach regularnych mię wija do Rotterdamu 6.7, wypływa z Ant- 
dzy Szwecją, Holandia, Anglią i Airie-, TerE l * Amsterdamu 14.7 1 zawija 
ryiką. Rozkład jazdy naszych statków y
jest następujący:

M S „B atory" w ciągu miesiąca lipca 
zrobi jeden rejs do Nowego Jorku, wy­
jazd z Nowego Jorku 18.7, wyjazd z Gdy­
ni 1.8.

M S  „Sobieski" kursujący między Ge­
nuą a Nowym Jorkiem, ma następujący 
plan rejsów: wyjazd z Genui 17.7, przy­
jazd tło Nowego Jorku 2 8.

Między Szwecją ł Polską będą w lipcu 
kursowały stale trzy statki: M /S „E lsy",
S/S „N yssa" i M /S  „Oksyw ie".

M /S  „E lsy " przybywa do Sztokholmu 
12.7, przypływa do Gdyni 19.7 i ponownie 
zawija do Sztokholmu 26.7.

chce tego zrozumieć.

łań wojennych sięgały 60 proc, zdol­
ności produkcyjnej. Odbudowie ich 
poświęcono specjalną uwagę, w wy­
niku czego w latach 1915 — 1946 
zostało ułepsizcnych lub uzupełnio­

nych 12 walcowni.

Bezcenny księgozbiór
w drodze do kraju

0 dobrej we!i PSL

S /S  „L ec h " kursujący na Mnij stałej 
Gdynia — Londyn wypływa z Londynu 6 
b m,, z Gdyni 14, z Londynu 24 i z Gdyni 
1 sierpnia.

Wreszcie między portami Lewantu a 
Gdynią kursować będą stale dwa towaro­
we statki: S /S  „O i»ole" i M /S „Lew ant".

MOSKWA (PAP). Zbiór bezcen­
nych ksią,g i rękopisów polskich prze­
kazany ostatnio ambasadzie polskiej 
przez władze radzieckie wysłany 
został w dn. 4 lipca do kraju spe­
cjalnym 50-tonowym wagonem pod 
opieką przedstawiciela ambasady pol­
skiej w Moskwie i dwóch pracowni­

ków radzieckiego Min. Komunikacji.
W Brześciu transport ksiąg odbie­

rze przedstawiciel Min, Spraw Zagra­
nicznych.

Na uznanie zasługuje praca biblio­
tekarek z biblioteki im. Lenina, które 
z wyjątkową troskliwością opiekowa­
ły się księgami, dbając by cenny 
transport dotarł do Polski w porząd­
ku- r

„Kościuszko", w hucie bankowej 
oraz w hucie .Ostrowiec". W ciągu 
roku bież. zostanie ukończona rów­
nież rozbudowa walcowni specjal­
nej w hucie „Batory" o możliwo­
ściach produkcyjnych 8.000 ton rocz­
nie.

Pomimo stirat jakie poniosły wal­
cownie w okresie wojny już w mar­
cu b. r. osiągnięto z nadwyżką pro­
dukcję wyrobów walcowanych z ro­
ku 1938.

Odznaczenia za zasługi
m organizacji KRN

Uchwałą Rady Państwa odznacze­
ni zostali za udział w organizowa­
niu Krajowej Rady Narodowej w 
okresie okupacji Krzyżami Grun­
waldu II klasy — posłowie Krajo­
wej Rady Narodowej, od chwili jej 
powstania: dr.' Adolf Berman i po-Jeden z naszych zecerów, wychodząc 

widocznie z założenia, że określenie | ‘ ' Pda Kster.
sdobry nigdy nie może się stosować 
do PSL, opuścił ten epitet, łamiąc... 
pointą iv zakończeniu wczorajszych mi 
gawek sejmowych.

Zdanie ostatnie winno brzmieć: „.Jak 
widać, nie można mimo wszystko po­
mawiać posłów PSL o bruk DOBREJ 
wttr.

Dobrą wolą okazał mianowicie pos. 
Wójcicki, pragnąc szczerze wywołać 
swym przemówieniem sprzeciwy wuzk 
szóści. '• /

Z g o n
zasłużonej artystki

Jak się dowiadujemy z Zurychu, 
zmarła tam w dniu 5 lipca r. b. po 
długich i ciężkich cierpieniach za­
służona artystka scen polskich Ma­
ria Zarębińska - Broniewska.

Zmarła była w czasie okupacji 
wieziona w Oświecinrm-*

Wśród deszczu rozpoczęły się
le k k o a tle ty c zn e  m is trzo s tw a  P o lski pań
AZS Łódź prowadzi

KATOWICE. Tel. wf. — Wczoraj w 
Katowicach rozpoczęły się mistrzostwa 
lekkoatletyczne pań. W zawodach o ty 
tut mistrzyń Polski wzięto udział 86 za 
wmdniczek rekrutujących się ze wszyst 
kich ośrodków Polski; Wrocław jedy­
nie świecił nieobecnością. Otwarcia mi 
strzostw dokonała p. Kwaśniewska, de 
legatka PUWF i PW oraz PZI.A, a 
znana zawodniczka olimpijska Weis- 
sówna wciągnęła sztandar na maszt, gfa T ra k ó w l4 .5 6  m /  3 ' f  KoniKowna

na 244 cm, 2) Turkowska Szczecin 231 
cm, 3) Gburkówna GKS Grudziądz 229 
cm. 4) Czermcnczyikówna Szczecin 227 
cm. 5) Słomczewska Łódź 225 cm.

Skok w dal z rozbiegu: 1) Nowako- 
wa Łódź 519 cm, 2) Moderówna 493 
cm, 3) Gburkówna 476 cm, 4) Kowal­
ska Pomorzanin 476 om, 5) Burzyków 
na Chorzów 472 cm, 6) Lcgutkówna 
Wisła Kraków 468 cm.

Rzut oszczepem: 1) Synoradzka Po­
morzanin 35,60 m, 2) Stachowicz Le

Z powodu deszczu, publiczności zebra- 
* to się tylko około 1000 osób. Organiza 

cja zawodów nie była bez wad.
Wyniki techniczine przedstawiają się 

następującą:
Bieg na 60 m. Odbyło się 5 przed- 

biegów1, pół finały i finał, który przy­
niósł następującą wynikł:

1) Moderówna AZS Łódź, po zacię­
tej walce z Hejducką wygrywa w cza 
sie 7,9 sek., 2) Heiducka 8 sek., 3) 
Gorzkowska GKS Grudziądz 8,2 sek. 
(w półfinale miała czas 8 sek.), 4) Wie 
czorek 8,3 sek., 5) Broczkówna Geda- 
nia 8,4 sek. 6) Pankówma 8.5 sek.

Skok w dal z miejsca: 1) Moderów-,

HKS Kraków 28,74 ra.
Bieg 200 m. Przedbiegi wygrały Słom 

czewska 28.2 sek. i Kałużowa 29,9 sek. 
Finał dał wyniki: 1) Moderówna 27 
sek, 2) Słomczewska Łódź 27,4 sek.,
3) Kałużowa AKS Chorzów 28,3 sek.,
4) Broczkówna 29 sek., 5) Giażewska 
Zryw Łódź 29.5 sek., 6) Pankówna 
HKS Kraków 30,4 sek.

Po pierwszym dniu w ogólnej punk 
facji prowadzi AZS Łódź 47 pkt., przed 
HKS Łódź 23 pkt., Pomorzaninem z-To 
runią 16 pkt, HKS Kraków 15 pkt, Po­
gonią Katownće 12 pkt, Junakiem 
Szczecin 11 pkt, GKS z Grudziądza 10 
pkt i AKS z Chorzowa 8 pkt, 1 "

S k a z a n ie
niemieckiego sabotażysfy

RZYM (PAP). Dnia 5 b.m. odbył się 
na terenie kopalni „Wyzwolenie" w 
Chorzowie proces pokazowy przeciw­
ko Nablowi Walterowi, niemieckiemu 
jeńcowi wojennemu, który dopuścił 
się aktu sabotażu w kopalni „Wyzwo- 
lenie"-

Osk. Nabel, który był zatrudniony 
w kopalni, wyciął przy pomocy noża 
kieszonkowego kawałek gumy z pasa 
transmisyjnego, uniemożliwiając na­
leżyte jego funkcjonowanie. W wyni­
ku rozprawy, Są,d skazał oskarżonego 
na 15 lat więzienia.

W dtniu daisiejsatym wylądo- ’ 
waB r it, Icjlmsiku Okęrie pierw- 
‘t y ozfertcniiofcIrciwy samolot z 
seri 5-ciu samolotów produkcji 
francuGGej typu Languetlco, za- 
kupionych prz«ez Polskie Linie 
Loinfctze „Lot" we. francuskiej 
fabryce „Ofrma". Samolot roz­
wija szybkość przeciętną 350 
km/gcłlz. Kabina, pasażerska ©b- 
l&iimni jest na 33 osoby.

Nówoźakuploin© samoloty uży­
te będą do regularnych lotów 
komunikacyjny cli przez PLL 
„Lot" na linach zagraihictzmych. 
Robotnicy i technicy fabryki w 
VilK(Coublay, gdziie wyproduko­
wany zaufał samr/.ot, nadesłali 
pismo do pracowników Polskich 
Linii Loóniitpycłi „Lot", tv któ- 
nym z okazji tej pierwszej łąca- 
nń )i frameuskn - polskich ro- 
boa‘ulików na oduinku produkcji 
(Sprzętu lotniczego, przesyłają 
robotnikom polskim swe brater- 
kie pc|-drowienia z wyrazami 

ijafl .crej sympatiŁ

16 komisji ceRHlkewyeb
U) calytn kraju

Zgodnie z zarządzeniem zostało u- 
tworzone 16 Komisji Cennikowych 
we wszystkich województwach kraju 
oraz w Warszawie.

Na czele Komisji Cennikowej w 
Warszawie przy prezydencie miasta 
stoją: przewodniczący ob. Bajer Ka­
zimierz — przedstawiciel Urzędu Wo­
jewódzkiego, wiceprzewodniczący ob. 
Wójcik Henryk — przedstawiciel 
Miejskiej Rady Narodowej i sekretarz 
ob- Dubiński Alojzy, przedstawiciel 
Rady Związków Zawodowych.

, §.W- E3  w .3.
EGIPSKIE CZWORACZKI , towano 210 śmiertelnych wypadków, 

KAIR. W miejscowości Mehrez, w w tym 88 z powodu zatonięcia, a 76
pobliżu Meiwi (Egipt górny), żona ro 
botnika rolnego, mająca ju ? pięcioro 
dzieci, powiła czworaczki, które cie­
szą się zarówno jak i matka jak naj­
lepszym zdrowiem.

STRAJKI W W. BRYTANII
LONDYN. Około 4 tys. pracowni­

ków sklepowych w Londynie i kilku­
set robotników transportowych w 
Midlands i w południowej Walii o- 
głosiło w sobotę strajk. W Londynie 
grozi strajk pracowników autobuso­
wych, którzy żądają ijod.wyżki i<obo­
rów oraz płatp/ołT ijedzijd.
210 SMSERTEf.NYCJf WTP^DKf* W

w związku z katastrofami samocho­
dowymi. ' ’ j, .

UCHODŹCY — NA ROBOTY 
DO FRANCJI

PARYŻ, Francja i USA doszły do, • 
porozumienia w sprawie rekrutowa-, 
nia przez Francję robotników spośród 
uchodźców w amerykańskiej - strefie
okupacyjnej.

NOWA PROWOKACJA GRECKĄ
TIRANA- 2 lipca na odcinku grani- ' 

cznym Pogoń — Li.bohowa, oddział 
żołnierzy greckich wdarł się na tery- " 
torium albańskie i -usiłował wziąć 
do niewoli znajdujący -;ię tam patrol ' : 
albański. W wyniku strzelaniny, któ-V- 
ra trwała 20 minut, żołnierze gre-cćy '1'"

NOWY Rottępas ufoczystych ; zmuszeni zostali do wycofania" się z
obchodów iwiRta cano-j terytorium albańskiego.
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NASZ NOWY KONKURS RYSUNKOWY
z  n a g r o d a m i
„POPULARNE POWIEDZONKA”

W dniu dzisiejszym zamieszczamy 
czwarty z kolei rysunek konkursowy. 
Rysunki konkursowe są ilustracją 
popularnych, znanych wszystkim po­
wiedzonek.

Na załączonym kuponie należy 
wypisać powiedzonko, jakie dany 
rysunek przedstawia.

Po zakończeniu konkursu wszyst­
kie kupony łącznie należy przesłać 
do Redakcji naszego pisma, na ko­
percie zaznaczając — „Konkurs po­
pularnych powiedzonek*'.
-- Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą trafne odpowiedzi rozlosowane 
będą następujące nagrody:

I nagroda — 5.000 zł.
II „ -3 .000 „

III „ -  2.000 „
oraz 10 nagród po 500 zł.

J a c e k  W o ł o w s k i d i)

P0IEDZIEMY DALEJ
(Relacja naszego specjalnego wysłannika)

Rys. Nr. 4

K U P O N  Nr.  4
Nazwisko i imię ................. r__________ • _ ___

Adres: '

Tekst „powiedzonka",..._....................... . .......

H utnictw o b ud u je
nowe walcownie

W Pradze podpisany został ostat­
nio protokół w sprawie dostaw wy­
robów hutniczych z  Czechosłowacji 
do Polski.

Import ten obejmie 25 — 30 tys% 
ton wyrobów walcowanych jak: że­

lazo ' szerokos t op owe, uniwersalne, 
blachy, żelazo taśmowe, szyny ko­
palniane, rury bez szwu i t, p. Jest 
to pierwsze branżowe ponoEumienie 
w ramach umowy handlowej pol­
sko-czechosłowackiej, która obowią­
zywać będzie do dnia 30 czerwca 
1948 r.

Gdy „Gazik" wydmuchując kłęby 
sinego dymu, skacząc i kołysząc się 
wyjeżdża na szosę, ładujemy się na 
swoje miejsca.

Parę kroków dalej major, który wy 
szedł z nami, wydaje rozporządzenia 
żołnierzom. Oto kilkunastu z nich dra 
pie się na małą niską ciężarówkę. 
Aha! osłona-

Nie widać, gdy ruszają, bo „Gazik" 
bierze od razu tempo i skacząc na wy­
bojach rwie naprzód. Mamy teraz z 
jednej strony las, z drugiej dolinę, w 
której leży wieś.

Po kilkuset metrach dziennikarz 
widzi w lesie celtę, spod której wy­
staje lufa karabinu maszynowego i 
głowa w furażerce.. Znów paręset me­
trów, to samo. Widać żołnierze posu­
nęli się już lasem i obsadzili drogę. Po 
dwóch czy trzech kilometrach celt już 
nie ma. Widocznie dalej się nie posu­
nęli.

Zapada zmierzch. Desze z  leje bez 
przemy. Szyba ochronna jest zupeł­
nie mętna od kropel wody, która na 
niej osiada. Automatyczna przecie- 
raczka widać się popsuła. Krótki 
gwizd- Jeden, drugi, trzeci, czwarty. 
Chyba strzelają. Dziennikarz nie jest 
pewien, gdyż siedzący na. tylnym sie­
dzeniu oficerowie oraz dowódcy sie­
dzący na przedzie zdają się tego nie 
słyszeć.

#
„Gazik" rwie naprzód, skacząc po 

wybojach. W pewnej chwili zatacza 
wielki łuk w stronę lasu. Widać szyb­
kie, gwałtowne ruchy kierownicy w 
obie strony. Wóz nie reaguje.

Oto zatacza się w lewo, potem jakby 
odbity skręca gwałtownie w prawo, 
jedaie już na dwóch kolach.

— Kierownica! — głos kierowcy jest 
trochę zduszony.

— Gaż? spokojne pytanie pułkow­
nika.

— Zamknięty! — przytłumiona od­
powiedź kierującego wozem.

—r Oho! — to mówi siedzący obok 
dziennikarza - oficer.

Drukujemy jedenasty reportaż na­
szego specjalnego wysłannika, obra­
zujący wysiłek żołnierza polskiego 
w oczyszczaniu terenu południowo- 
wschodniego1 z band UPA.

— Katastrofa — niewypowiedziana, 
jakby leniwa myśl dziennikarza. Myśli 
towarzyszy uczucie, podobne do tego, 
gdy w czasie Powstania szybko nara­
stający chrobot gruzu, zwiastował wa 
lenie się stropu, pod którym się stało. 
— Wyjdzie się cało, czy nie?

Samochód wciąż jedzie na dwóch 
kołach niebezpiecznie pochylony w 
bok.

Oficer MB reaguje błyskawicznie. 
Chwyta żółtą, towarzyszącą mu stale 
torbę i daje szczupaka w przeciwnym 
od wychylenia się samochodu kierun­
ku.

Dziennikarz widzi, jak zaczepia się 
butami o jakiś pręt, a jednocześnie 
spostrzega, jak dowódca obsuwa się 
na dół wozu. Automatycznie robi to 
samo, rozpierając się w wąskiej prze­
strzeni jak może najsilniej. Coś prze­
latuje mu przez głowę. Samochód pod 
skakuje na nierówności gruntu, wciąż 
pochylony przelatuje nad rowem, upa 
da na bok j, zaczyna koziołkować w 
dół. Słychać trzask pękających prę­
tów podniesionej budy. No i potem 
spokój.

Że leżymy do góry podwoziem nie 
ulega żadnej wątpliwości. Z początku 
cisza, a potem głos pułkownika, pozba 
wiomy jednak stale brzmiącej w nim 
wesołości: /
. —- Żyjecie?

— Żyję —- odpowiada dziennikarz, a 
potem czując, że ktoś delikatnie, ale 
ustawicznie kopie go w twarz — do- 
daje z irytacją:

—- Tylko uspokój pan, tego faceta 
co mnie wciąż kopie.

Teraz słychać stłumiony basowy 
głos: — próbuję Czy mam nogę całą—• 
Aha!

W ciemności, która dotychczas pa­
nuje sączy 6ię szare, mętne światło.

Przed procesem iDywiadu Andersa

„LIC EU M * —S Z K O Ł A  S Z P IE G O S T W A
przeciw własnemu krajowi

We wtorek, 8 b. m., rozpoczyna | Działalność ta streszcza się w jedk 
się przed Wojskowym Sądem Rejo- i nym słowie: szpiegostwo. Przejawia
nowym w Warszawie proces 14 
członków wywiadu Andersa — t. zw. 
grupy „Liceum, z Barbarą Sadow­
ską, Helenę Duninówną, Francisz­
kiem Pacyńskim i Stanisławem Ka­
ri; lkiewiczem na czele.

Proces, pod wieloma względami 
niezwykły, wiąże się —- ideowo i 
rzeczowo — z procesem pik. Rze­
peckiego i towarzyszy, Barbara Sa­
dowska pozostawała bowiem w ści­
słym kontakcie z szefem wywiadu 
t. zw. „Delegatury Sił Zbrojnych na 
Kraj" Jachimkiem oraz z szefem 
ekspozytury wywiadu „Pralnia Tl"
Henrykiem Żukiem, któremu jako 
zastępca szefa „Pralni II" podlegała 
bezpośrednio, zanim objęła w na­
stępstwie kierownictwo ekspozytury 
wywiadu obcego pod nazwą „Li­
ceum".

W sierpniu 1945 roku Sadowska 
wraz z Żukiem nielegalnie opuściła 
kraj, docierając do Porto-San-Geor 
gio (Włochy), gdzie mieściła się 
wówczas kwatera Andersa.

Andersowi też — po wielu i dro­
biazgowych rozmowach osobistych 
oraz wręczeniu, tajnych dokumentów 
i raportów szpiegowskich — pod­
porządkowano bezpośrednio ekspo­
zyturę wywiadu działającą w kra­
ju. I Anders wraz z szefem „dwój­
ki" Ii-go Korpusu plik. Bąkiewi- 
czem, jego zastępcą plik. Kijakiem 
i ich pełnomocnikiem w Regensbur­
gu mjr. Kozłowskim ustalili dokład­
ne instrukcje dla Sadowskiej i żu­
ka, zaopatrzyli ich w tysiące dola­
rów, w radiostację, w „pożyteczne" f Budowa nowych linii najwyższego 
kontakty i t. p. I napięcia przez Zjedn. Energetyczne,

Nie jest naszym zamiarem stresz-1 przewidywane 3-letnim planem po­
cząć akt oskarżenia czy podawać j stępuje ściśle według zamierzeń, 
szczegóły działalności Sadowskiej i I Buduje się nową linię 40.000 V z 
towarzyszy, i Kalawska do Bolesławca, długości o-

Z  K R A J  U

się w jednym: w szeroko rozgałę­
zionej sieci wywiadu, obejmującej 
wszystkie dosłownie dziedziny życia 
dźwigającego się z ruin krajiu. W 
akcji wywiadu, przeradzającej się 
często w akcję terrorystyczno-rabun- 
kową, którą — za wiedzą i z roz­
kazu Sadowskiej — organizował 
Stanisław Karollkiewicz.
CO ICH PCHNĘŁO DO ZBRODNI?

Wywiad, szpiegostwo... Sprawy 
znane i niestety praktykowane w 
stosunkach międzynarodowych.

Ale tragizm tkwi tu w czymś in­
nym, I właśnie to „inne" interesu­
je i niepokoi ->- i niepokoić i inte­
resować musi — publicystę, polity­
ka, wychowawcę. Bo w tym wypad­
ku wywiad, szpiegostwo i terror 
uprawiali przeciw* własnemu krajo­
wa i Państwu ludzie wyrośli z ofiar­
nej walki konspiracyjnej przeciw 
okupantowi.

Dlaczego?
Po jakiej to śliskiej krawędzi sto­

czyli się ci ludzie na dno zbrodni 
przeciw własnemu narodowi?

Co pchnęło porucznika Barbarę 
Sadowską, która w chwili wybuchu 
wojny miała lat 17 a za walkę z

Niemcami odznaczona została Krzy­
żem Virtuti Militari i Krzyżem ża- 
sługi z Mieczami — co pchnęło tę 
dzielną. 26-eioletnią dziś kobietę 
do roli szpiega we własnym kraju 
i, pośrednio, do roli bratobójczym? 
Go sprawiło, że uparcie wierzyła, iż 
działa w dobrej sprawie, gromadząc 
i wysyłając raporty szpiegowskie, 
które poprzez Andersa trafiały do 
obcego wywiadu?

Co pchnęło czynną w pismach 
demokratycznych dziennikarkę He­
lenę Duninównę do wykorzystywa­
nia swego zawodu d(la celów szpie­
gowskich? M. in. do przesyłania 
Andersowi spisu pracowników — 
spisu swoich kolegów — z Redakcji 
„Życia Warszawy", „Kuriera Co­
dziennego" i PAP, w których kolej­
no pracowała?

Co pchnęło Franciszka Facyńskie- 
go b. wicedyrektora Izby Przemy­
słowo-Handlowej,. do zdrady tajem­
nic gospodarczych?

Co pchnęło Stanisława Karolkie- 
wicza na drogę zwykłej już zbrodni 
i krwawego terroru?
TRAGEDIA LUDZI OSZUKANYCH

„O nic nie pytać, niczego nie 
kwestionować" — tę zasadę •wynio­
sła niewątpliwie część oskarżonych

B udow a linii
najiuyższego napięcia

(Obsługa własną)
'  W MORZU CZ .ilA  SMTERC

GDYNIA. Upały panujące na 
Wybrzeżu, zwiększyły liczbę kąpią­
cych się w miejscach niedozwolo­
nych, powodując kilka .śmiertelnych 
wypadków.

W ostatnich dniach, na terenie 
portu gdyńskiego zanotowano, 3 wy­
padki utonięcia. W czasie*kąpieli w 
basenie • węglowym zatonął mary­
narz szwedzkiego statku „Forshult",
Wilhelm Andersson.

KOSCIOŁ Z XI W. ODKRYTO 
W CIESZYNIE

KATOWICE. Na terenie zamku 
piastowskiego w Cieszynie, obok 
starej piastowskiej baszty, dokona­
no odsłonięcia kościoła romańskiego 
z XI wieku. Kościół był prawdo­
podobnie kościołem zamkowym. Po j sezonu. Bo kilkumiesięcznych przy- 
usunięciu ziemi z wnętrza rotundy j gotowaniach i przeprowadzeniu sze- 
odisłonięto pierwotną posadzkę, pod- ! regu remontów (łącznym kosztem 
stawy 6 romańskich kolumn oraz | około 40 mil. zł.), otwarte zostały

ZA NIEDBALSTWO POD SĄD 
JELENIA GÓRA. Przed Sądem 

Doraźnym w Karpaczu odpowiadać 
będą wkrótce kierownicy wielkiej 
fabryki papieru „Birkigt" — dyrek­
tor Strzelecki, kierownik techniczny 
Ruskiowicz, oraz majster Dyk Jan. 
Wszyscy oskarżeni są o to, że na 
skutek niedbalstwa dopuścili do 
wielkiego pożaru w fabryce, który 
zniszczył urządzenia fabryczne. Cze­
ka ich surowa odpowiedzialność za 
szkodnictwo gospodarcze.

NOWE UZDROWISKO 
NA POMORZU ZACHODNIM

SZCZEGIN. W Połczynie Zdroju, 
największym uzdrowisku Pomorza 
Zachodniego nastąpiło już otwarcie

koło 30 km., która umożliwi pełne wy­
korzystanie mocy rozbudowującej się 
obecnie elektrowni w Kalawsku oraz 
połączy dwa rejony dotychczas tego 
połączenia pozbawione.

Po raz pierwszy w Polsce zastoso­
wano na tej linii słupy z poprzeczni- 
kami wibro-betonowymi.

Odbudowuje się również linię 
110.000 V, długości około 50 km. z Bo­
lesławca do Łukowic, która połączy 
podokręg energetyczny żarski z cało­
ścią sieci Dolnego Śląska.

jeszcze z konspiracji Ta zasada nie­
wątpliwie zabijała w zarodku wszel­
ki odruch krytycyzmu w stosunku 
do b. przełożonych z okresu okupa­
cji.

Ale to nie wszystko. Bodaj, że 
ważniejszą rolę odegrała tu syste­
matyczna, uparta propaganda, po­
wtarzająca jedno w kółko „Ci, co 
Polskę budują — to zdrajcy Ci, co 
Polskę przegrali — to zbawcy oj­
czyzny".

Baron Anders — mąż stanu o ho­
ryzontach myślowych typowego „wa­
tażki", który przepowiadał „nieu­
chronny" upadek Rosji na kilka 
miesięcy przed Stalingradem; am­
bitny oficerzyna, który zdecydowa­
ny był „zlikwidować" ś. p. gen. Si­
korskiego; opatrznościowy, „wódz 
narodu", który by spełnić swą rolę 
dziejową na razie rozporządza tyl­
ko... białym koniem — oto złowro­
gie bóstwo, które opętało 14 oskar­
żonych z grupy „Liceum". Oto praw 
dziwy zbrodniarz, który tych ludzi 
i wielu im podobnych haniebnie 
oszukał i który obiecując im tuż 
tuż bliską wojnę światową wciągnął 
ich do wojny z Polską.

Dalecy jesteśmy od chęci urabia­
nia atmosfery przed rozpoczęciem 
procesu. Ustalenie rozmiaru winy, 
wniknięcie w pobudlki czynów po­
pełnionych przez poszczególnych 
oskarżonych — wszystko to należy 
do Sądu. i ,

W przededniu rozprawy chcemy 
jedynie wyrazić nadzieję, że dla 
tych spośród oskarżonych, których 
młodość i wiatę, i patriotyzm niec­
nie oszukali oszuści polityczni, znaj­
dzie się droga powrotu do Polski,

B. W.

Zapewne ktoś z siedzących ha przo- 
dzie, gramoli się spod podwozia. 
Dziennikarz ściśnięty jakimiś żelazny 
mi, pokręconymi prętami, usiłuje się 
z nich wydostać, co też wkrótce się 
udaje. Gramoląc się na czworakach 
(przy czym jeszcze jedno kopnięcie 
mało nie rozbija my. nosa), dociera 
tam skąd idzie światło, urychodzi na 
zewnątrz i z niejakim trudem prostu­
jąc obolały grzbiet, staje na równych 
nogach.

Pułkownik spogląda nań, po czym 
delikatnie oburącz maca jego twarz.

— Tu pana boli? — pyta. — A 
może tu. A może tu koło skroni.

Dziennikarz, którego boli krzyż i ra­
czej trudno mu oddychać, jest nieco 
zdziwiony i stwierdza kategorycznie, 
że głowa nie boli go wcale. Ppułkow- 
mk odejmuje mu ręce od twarzy i 
wtedy dziennikarz widzi, że ręce są 
straszliwie pokrwawione.

Widać jednak ktoś uległ nieszczęś-’ 
ciu- I ta krew tak umazała dziennika­
rza.

— Żyjecie? — basowy głos dowódcy 
brzmi spokojnie.

— Tak jest — odpowiadamy obaj 
automatycznie.

Dziennikarz wyciąga papierosy i czę 
stu je (obaj pułkownicy rozdali swoje 
żołnierzom). Ppułkownik jakby z wa­
haniem odłącza się i obchodzi samo­
chód naokoło. Machinalnie idziemy za 
nim.

Przygnieciony wozem, który całym 
ciężarem legł mu na piersiach, leży 
oficer Ministerstwa Bezpieczeństwa. 
Powieki ma spuszczone, twarz bladą 
jak papier. Z kącików ust ciekną 
dwie cienkie strugi krwi. W ręce le­
żącej bezwładnie, ściska kurczowo 
swoją żółtą torbę.

Nad nami słychać zgrzyt hamulców 
tak gwałtowny, że aż przechodzi w 
pisk. Osłona. Żołnierze z  automatami 
w rękach zbiegają po pochyłości i sta­
ją niepewnie-

Kilku podnosi kogoś wyżej i dźwiga 
go pod górę.

, *
Dowódca odcinka z pokrwawioną 

odłamkami szyby twarzą już jest pa­
nem sytuacji.

— Więc natychmiast — mówi do 
ppułkownika — pojedziecie dalej tak 
jak było postanowione. Pułk może, 
czy nie może, musi do dziewiątej wie­
czór nawiązać kontakt z tymi z Leśni­
czówki. Powiedzcie, że ja tego stanów 
czo żądam.

— Uważajcie tam — krzyczy potem 
w stronę żołnierzy, podnoszących sa 
mochód. — Czterech ludzi Koc. Ofi­
cera złożyć ostrożnie i wynieść na szo­
sę. , Natychmiast przez radio wezwać 
sanitarkę i przewieźć wraz z tym 
drugim do Sanoka. Korespondent, do 
jasnej cholery woła do niżej podpi­
sane go. — Śmierci pan szuka, czy jak.

Ktoś łapie dziennikarza z tyłu i bez 
ceremonialnie ciska go na bok w chwi 
li, gdy przeważony przez żołnierzy sa­
mochód wali się w jego stronę-

— Tę torbę oficerską — mówi znów 
pułkownik do ppułkownika — przeka 
zać któremuś oficerowi ze zwiadu. 
Niech opieczętuje i odda w Urzędzie 
Bezpieczeństwa za pokwitowaniem.

— Czy żonę zawiadomić? — pyta 
nieśmiało któryś z oficerów. — On jest 
z Warszawy. — Odpowiada głucha 
cisza.

Jest już prawie mrok. Po niebie 
przewalają się czarne gęste chmury. 
Czterech żołnierzy dźwiga na rozcią­
gniętym kocu nieruchomą postać ofi­
cera. Idziemy z tyłu jak za konduk­
tem. Też musimy wdrapać się na szo­
sę, bo j ©dzienny dalej.

Gdy już jesteśmy na górze i żołnie­
rze składają koc na ziemi, by czekać 
na sanitarkę, od strony Leśniczówki 
słychać serię automatu, a potem głoś­
ny jazgot karabinu maszynowego.

— Sikorski ze swymi chłopakami 
musiał ułapić gdzieś banderowców. 
Widać uderzył na nich pierwszy, bo

Sikorski granatów nie miał, a grana* 
tów nie słychać. Gdyby Ukraińcy, to 
zaczęliby granatami- — Dowódca od­
cinka mówi to już swoim zwykłym, 
równym, basowym głosem.

Wszyscy jesteśmy już myślą z po­
rucznikiem Sikorskim i jego dwudzie 
stu żołnierzami, którzy zapuścili się w 
las, by uczepić się Burłaka i już go 
nie puścić.

DZIEŃ W A R S Z A W
HOP DO WODY

Upał! Upal! Kto może ucieka z dusi * 
nego miasta nad rzekę, by w wodzie 
szukać ochłody.

Pełno również jest kąpiących się w 
peryferyjnych gliniankach, gdzie n 
obowiązują żadne przepisy o bezpie­
czeństwie. Na gliniankach szczęśliwie 
kich rej wodzą' chłopcy. Ich beztroskie 
zachowanie wywołuje zgorszenie u ko­
biet pracujących na pobliskich polach. 
Małe urwisy (zobacz zdjecie) kąpią się 
bowiem w stroju... adamowym. (as)

MIEJSCE ZAREZERWOWANE

D E S Z C Z
nas ochłodzi

5-go b. m. zaznaczyło się w kraju 
niewielkie oziębienie. O godz- 13-ej w 
Warszawie ciepłota wynosiła 27 st.

PIHM zapowiada zmianę pogody. 
Przy dużym zachmurzeniu spodziewa 
ne są liczne opady deszczowe. Tempe­
ratura wynosić będzie od 18 do 27 st.

Z e lazo -b e to n o w e
podkłady kolejoine

Na jednym z posiedzeń M.RN. je* 
den z radnych wniósł jeden mały wnio 
sek: „czas pomyśleć obywatele o do­
prowadzeniu miasta do estetycznego 
wyglądu, po pierwsze zorganizować 
sieć tablic i słupów ogłoszeniowych, 
po drugie zabronić rozlepiania plaka- 
tów na murach i parkanach.

Wniosek przyjęto oklaskami IL 
wszystko pozostało w sferze projek­
tów.

A tymczasem ,,mistrzowie reklam 
jak' ten uwidoczniony na zdjęciu, roz­
lepiają ogłoszenia gdzie im się podrta.

Ostatnio jedynie zabroniono nąkt*;jać 
ogłoszenia na gmachu B.GK. w AL 
Sikorskiego. Wtajemniczeni twierdza, 
że miejsce to fest zarezerwowane d i : 
rozporządzeń Prezydenta Miasta.

MIESIĄC CZYSTOŚCI

Do niedawna jedynym surowcem 
stosowanym do wyrobu podkładów 
było drzewo. Obecnie do wyrobu

750 kg złota i 6 i pół ton srebra
ocechoiuał Warszawski Urząd Probierczy

Statystyka działalności Urzędu Pro 
biorczego wykazuje, że Il-im półroczu 
1945 cc-echowano ponad 30.000 sztuk 
przedmiotów złotych wagi ok. 180 kg.

wejście na chór świątyni. Mury ze­
wnętrzne posiadają szereg pęknięć. 
W bież. roku przeprowadzone będą 
pr-tce nad zabezpieczeniem świątyni.

trzy sanatoria, które przepełnione są 
kuracjuszami. Sanatoria posiadają 
łączną chłonność około 700 łóżek. 
Na miejscu ordynuje 6 lekarzy.

1.000 t u r y s t ó w
codziennie uj Gdańsku

Wybrzeże znajduje się obecnie u 
szczytu ruchu turystycznego, który się 
koncentruje w pierwszym rzędzie na 
odcinku Gdańsk — Gdynia — Hel. Do 
biura Związku Popierania Turystyki 
Okręgu Nadmorskiego w Gdańsku 
zgłasza się ponad 1.000 turystów dzień 
nie przybywających w większości z 
wycieczkami-

Dla wygody turystów z dniem 15 
b. m. będą uruchomione punkty ob­
sługi informacyjnej na Dworcu Gdań 
skina i na Dworcu .Morskim w Gdyni.

i 45.000 przedmiotów srebrnych, wagi 
ponad 600 kg.

K°k 1946 wykazuje znaczne powięk 
szenie ilości ocechowanych wyrobów. 
I tak — w ciągu r. 1946 ocechowano: 
81.681 szt. przedmiotów złotych wagi 
750 kg- i 453.018 sztuk przedmiotów 
srebrnych, wagi 6.709 kg.

I kwartał 1947 r. daje cyfry nastę­
pujące: 15.238 szt. przedmiotów zło­
tych wagi 129 kg. i 98.554 szt. przed 
miotów srebrnych wagi 2.633 kg.

Z ja z d  internistów
we Wrodauńu

W dniach 26 — 27 wrześnie r. b. 
odbędzie się we Wrocławiu zjazd le­
karski Towarzystwa Internistów Pol­
skich poświęcony znaczeniu penicyli­
ny w chorobach wewnętrznych i za 
ąadmeni - choroby głodowej.

podkładów Stosuje się również te- 
lazo-beton..

Zastosowanie podkładów żelbeto­
nowych może mieć poważne zna­
czenie ze względu na dający się 
odczuwać brak surowca drzewnego, 
odpowiedniego na podkłady kole­
jowe. Ministerstwo Komunikacji ma 
otrzymać od przemysłu betoniarskie- , 
go, jako pewnego rodzaju próbne 
zamówienie 10 tys, podkładów żel­
betonowych.

Podkłady te umieszczone zostały 
na kilku odcinkach torów w celu 
przeprowadzenia próby wytrzymało­
ści na ciężar i odporność na wpły­
wy atmosferyczne. Jeżeli próby wy­
padną pomyślnie, Ministerstwo Ko­
munikacji zamówi 100 tys. sztuk

„Jagiełło" i „Batory"
uiy ruszyły w rejs

4 b.m. wyruszył z Gdyni w pierw­
szy rejs statek „Jagiełło**, kierując się 
do Norwegii, dokąd zabrał — na let­
nie wczasy — 124 dzieci i 15 osób 
personelu opiekuńczego. Po wysa­
dzeniu dzieci polskich w jednym z 
norweskich portów, statek uda się 
do Genui, f

Tego samego dnia odszedł również 
z portu gdyńskiego no Nowego Jorku 
m/s „Batory", ......

Od przeszło dwu tygodni trwa crter* 
giczna walka z brudem. Wszelkiego 
rodzaju komisje sanitarne lu nią 
kontrolują, piszą protokóły, udzielają 
nagan, upomnień i wskazówek.

Ich bacznemu oku nie ujdzie ż :dna 
kupka śmieci, ani jeden brudny klep.

Nawet ten widoczny na zdjęcia woź­
nica, który wywozi śmieci odkrytym 
wozem w obawie schwytania wyjeżdża 
za miasto w południe, kiedy to pano­
wie z komisji zmęczeni upałem zaży­
wają odpoczynku, przy szklance piwa. 
Spójrzcie, jak się przemyka wśród sa­
mochodów. Drży cały ze zdenerwowa­
nia, że aż wstrząsa wozem, z którego 
śmiecie zlatują na jezdnię.

Podobnie, niezakryiymi samochoda­
mi, wywozi śmiecie jedna z barowo 
znanych instytucji miejskich, która l le­
rze czynny udział w miesiącu c i#* 
stości". ^
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Szlakiem majątkom PNZ (5)

W ZAMKACH I PAŁACACH POWINNY BTC SZKOŁY
Wielokrotny milioner, baron. von Lu- j snyna „Pettcus" sortuje zńanno na róż 

becke, praed wojną by i właścicielem i ne gatunki, 
zespołu (klucza) Żelazno (225 ha). Zd
gradowany z majora na prostego żoł­
nierza za udział w spisku antyhitle­
rowskim w r .1944 został wezwany do 
Berlina i tam stracony. Obecnie Żela­
zno przejęły w marcu r. ub. PNZ. We 
wspaniałym, lecz niestety wyszabro­
wanym pałacu o 102 wielkich komna­
tach, powstanie niez-adiugo .gimnazjum 
rolnicze. Majątek przeznaczono na oś­
rodek kultury rolnej Nr 1. okręgu je- 
leniogórskiego.
■ Majątek ten nie tylko zaleczył swo­
je rany,- alg dzięki umiejętnej gospo­
darce, należy już do ośrodków rolni­
czych zmechanizowanych •

MASZYNA ŚPIEWA...
Maszyny zastąpiły w dużej mierze 

ręce ludzkie. Elektryczny dmuchacz 
(redzaj ełektroiuksa) w ciągu 10 minut 
automatycznie wchłania siano z wo­
zu i również automatycznie rozrzuca 
je po murowanej stodole. Dźwig elek­
tryczny wciąga worki ze zbożem na 
pierwsze piętro, gdzie specjalna ma-

W czystej i widnej oborze wita nas 
„elita" 30 biało-czarnych holenderek— 
krów zarodowych — i tyleż jałówek. 
Holendcrki, z których każda posiada 
swój rodowód, dostarczają ok, 4 tys. 
litrów miska rocznie. Prócz krów, w 
oborze rezydują dwa buhaje, urodzo­
ne już v/ Polsce.

Chlew również nile świeci pustkami. 
Zajęło go 39 rasowych macior i 2 świ­
nie westfalskie, częściowo również 
już „ślązaczki".

Holonderki i ich „dzieci" pasą się 
od maja do października na pastwi­
sku (25 ha), podzielonym na 10 parce­
li. W każdej parceli krowa pasie się 
7 dni.

Żelazno zasiane jest w 100 proc- A 
pracę tę wykonało zaledwie 10 koni ro 
boczych i drwa. traktory, które zbyt
często wymagają naprawy.

Do innego majątku zmechanizowa­
nego Raszewo Dolne, wjeżdżamy 
wspaniałą aleją parkową, ocienioną 
szpalerem prastarych dębów.

Zniżki kolejowa dla turystów
udających się na Warmię i Mazury

W myśl nowego zarządzenia Wy­
działu Turystyki Min. Komunikacji 
wycieczki i grupy turystyczne, uda­
jące się z 30 większych miast kra­
ju do miejscowości, położonych na 
Warmii, Mazurach i Suwaiszczyźmie, 
korzystać będą w drodze powrotnej 
z 66% zniżki kolejowej.

Do ulg tych uprawnieni są człon­
kowie następujących * stowarzyszeń 
przy przejazdach grupowych: Liga 
Morska, Pol. Tow. Krajoznawcze, 
Pol. Zw. Zachodni, OM TUR, Zw. 
Walki Młodych i „Wici". Ponadto 
zniżki przysługują uczestnikom wy­
cieczek, organizowanych przez PBP 
„Orbis", a więc wszystkim turystom 
niezrzeszonym pod warunkiem utwo­
rzenia co najmniej 10-oaobowych 
grup.

Celem uzyskania ulgi należy zwró-- 
cić się przynajmniej na 7 dni przed 
zamierzonym wyjazdem do DOKP — 
jeśli chodzi o stowarzyszenia tury­
styczne, względnie za pośrednictwem 
„Orbisu" przy wycieczkach niezrze- 
szonych turystów.

66%-we zniżki są ważne do 30-go 
września w klasie 3-ej pociągów oso­
bowych i pospiesznych w drodze po­
wrotnej ze stacji: Augustów, Ełk,

Komitet
propa gandy Zakopanego

Doceniając znaczenie należycie pro 
wadzonej propagandy, sfery gospodar 
cze w Zakopanem utworzyły ostatnio 
Gospodarczy Komitet Zakopanego na 
wzór podobnego rodzaju organizacji, 
istniejących za granicą, przede wszy­
stkim we Francji i Szwajcarii.

Komitet zamierza wznowić przed­
wojenny dwutygodnik, poświęcony 
sprawom Zakopanego i Tatr.

Fromborg, Giżycko. Kętrzyn, Lidz- 
brak, Mikołajki, Olsztynek, Orzysz, 
Ostróda, Pisz, Ruciany, Suwałki 
i Węgorzewo. ,

Zniżki stosowane będą jedynie pod 
warunkiem odbycia przejazdu pier­
wotnego za opłatą normalną.

Raszewo Dolne przeznaczone na oś­
rodek kultury rolnej, jest już zago­
spodarowane. I tu pracuje elektrycz­
ny dimucbacz. I amerykański Silos (ol­
brzymi kocioł) ćto kiszenia paszy. Ze­
spół Raszewo Dolne składa sdę z 5 ma­
jątków (420 ha). Ani jedna piędź zie­
mi nie leży odłogiem. A zaorało ją 
tylko 6 traktorów, wymagających, 
niestety, częstego „Leczenia" i lcilka 
roboczych kont.

ZAMKI I PAŁACE

Szeroka aleja parkowa w Raszowie 
Dolnym kończy się niemal u stóp zam 
ku, którego budowa rozpoczęła się w 
1200 r. Ostatni jego właściciel, baron 
Blank,art należał do spisku antyhitle­
rowskiego w r. 1944 i tylko ucieczka 
do.-, niewoli angielskiej uratowała mu 
Życie. Zamek posiada mnóstwo lo­
chów, ponurych korytarzy i tajnych 
przejść. Alę bardzo niewiele pokoi, 
które by można racjonalnie wykorzy­
stać. Centralne ogrzewanie w zamku 
wymaga kolosalnej ilości koksu. Toteż 
nic dziwnego, że PNZ mają nćelada 
kłopot: co począć z tak niewygodnym 
obiektem? ,

Takich zamków, dawnych siedzib 
baronów niemieckich, j<est na Zie­
miach Odzyskanych bardzo wiele. Nie­
które z nich zużytkowano, jak nip. 
zamek w Trzebnicy o 300 pokojach, 
w których mieści się szpital i jak za­
mek w Lubiążu (pow. Wołów) również 
szpital. Zamek w Twardej Górze 
objąć ma MSZ na dom wczasów itd.

Te wszystkie zamki częściowo będą 
.wykorzystane. Reszta' zaś zieje pust­
ką- A przecież zamek w Księżnie, czy 
zamek w Domanicach nad. Bystrzycą

„proszą się" o zainstalowanie w nich 
szkół i internatów.

Zamiast gnieździć się w lokalach 
ciasnych i niewygodnych, zamiast ska­
zywać młodzież na oddychanie nie­
zdrowym, zakurzonym powietrzem 
miejskim, czyż nie lepiej zużytkować 
odpowiednio zamki, o których tu mo­
wa?

Stefania Osińska

WCZASY NAUCZYCIELSKIE
nad jeziorem Drmęckim

Zw. Nauczycielstwa Polskiego, po­
dobnie jak w roku - ubiegłym orga­
nizuje w Ostródzie koło Olsztyna 
nad malowniczym jeziorom Drwęc­
kim wczasy letnie dila członków 
Związku.

Pierwszy turnus: 15 1— 29.VII 
1947 r.; drugi 1 — 14.VIII.1947 r.
’ Na wczasy w Ostródzie mogą być 

przyjęci ci, którzy w bieżącym ro­
ku kalendarzowym z wczasów nie 
korzystali,
: Zgłoszenia na specjalnych formu­
larzach, poświadczonych przez Zarząd 
Oddziału Powiatowego ZNP z dowo­

dem wpłaconego wpisowego w  gu­
mie 100 zł. należy nadsyłać pod ad­
resem Zarządu Okręgu konto w 
PKO Nr. I — 460, z zaznaczeniem 
na odwrocie przekazu: „Wczasy w 
Ostródzie".

Oplata za dwutygodniowy turnus
wynosi 1400 zł. płatnych po przy- 
jeździe do Ostródy.

Tylko zawiadomienie ą przyjęciu 
i zaświadczenie na bezpłatny prze­
jazd koleją upoważniają do wyjazdu 
na wczasy. Uczestnicy winni z sobą 
zabrać: poduszeczkę, koc i bieliznę 
pościelową. - , r ■;.

320 S P Ó Ł D Z I E L N I  P R A C Y
Na czele tkactiuo, garbarstiuo i szeiustuio 
Od ffl mil. zł. obrotu rocznego do 184 m l  zł. obrotu kwartalnego

320 spółdzielni zrzeszyło się na dzień spółdzielni w surowce, uruchamia sze
1 lipca r. b. w Centrali Gospodarczej 
Spółdzielni Pracy Wytwórczej,

O szybkim rozwoju spółdzielczości 
pracy świadczą cyfry. W 1946 r. ogól­
ny obrót Centrali wyniósł 111 mil. zł. 
a kwiecień r. b. dał już 164 mil. zł. I w 
dostawie surowców nastąpił wielki 
krok naprzód- W 1946 r. Centrala roz­
prowadziła między poszczególne spół­
dzielnie surowiec wartości 62 mil. zł., 
a w I półroczu 1947 r. za 408 mil. zł. 
Z ilości tej najwięcej bo za 105 mil. zł. 
otrzymały sp. włókiennicze. Wszystkie 
te cyfry padły na ostatnio odbytym 
w stolicy Walnym Zjeździe delegatów 
Centrali, na który przybyło kilkuset 
Drzedstawieieli z całej Polski. 
WARSZTATY „WĄSKIE"

I „SZEROKIE" 
Centrala, dążąc do zaopatrzenia

N a r e s z c i e  ładnie i ta n io !
Pierwszy racjonalny pokaz mody

dęli letnich — „wczasowych", zwłasz 
cza, jeśli demonstruje je Liga Morska
na swe cele?

Nareszcie wzięto do serca nasze kry­
tyczne uwagi na temat zbyt Luksuso­
wych pokazów mody i urządzono coś, 
co łączy piękne z pożytecznym: praw­

7.899 keSspek i broszur
ukazało się u j  ciągu 5 miesięcy

Do 1 czerwca ukazało się w druku 
1.899 książek i broszur.

W zakresie nauk społecznych 
i prawnych wydano 329 publikacji. 
288 pozycji ma na swoim koncie li­
teratura piękna. Książek o treści re. 
ligijnej ukazało się 246.

Następne pozycje zajmują: Książ­
ki dla dzieci 169; omawiające za­
gadnienia sztuk pięknych; gier i spor 
tów — 151; poświęcone historii

i geografii — 143; podręczniki szkol­
ne —- 101; publikacje z zakresu nauk 
ścisłych — 66; dzieła o treści ogól­
nej — 49; filozoficzne — 31 oraz 
książki z zakresu filologii i języko­
znawstwa — 16.

Mimo, że dane te dotyczą tylko 
okresu pięciu miesięcy, liczba ksią­
żek i. broszur, wydanych w tym 
roku stanowi już prawie 60% licz­
by wydawnictw książkowych z roku 
Ubiegłego. ■ -j. m. La..--, u-: 3.

dziwę kreacje, wykwintne krojem i 
wykończeniem, ale prosie i tanie.

SPODNIE, SPODNIE
Przez sale „Foionii" przedefilował 

liczny poczet niewiast, udających się 
na wczasy. Konferansjer, p. Jan Mro- 
ziński, sam wystąpił w świetnie skro­
jonym garniturze z płótna workowe­
go. Istotnie, godny zalecenia jest taki 
strój, równie starannie zaprasowany, 
jak najlepszy samodział wełniany.

Piechurki, taterniczki oglądamy w 
spodniach. Jedną — w najnowszych, 
już przez nas opisywanych trzyćwier- 
ciówkaęh „muszkieterach", z eleganc­
ko zawiniętym mankietem- Do takich 
„pcrteczek" dopasowano pullpwer bez 
rękawów w fantazyjną kratę, nakłada 
ny na białą sportową bluzeczkę.

Taki jest szablon stroju sportowego. 
Spodnie całkiem długie, jeśli na ka­
jak lub jacht, krótsze do tenisa, jesz­
cze krótsze do opalacza na plażę. Prze 
bogaty wybór strojów wodniackich 
dla tych, co hasać będą po plaży, lub 
kołysać się na falach Bałtyku. Oto 
model „chłopczyca" — na kajak. Blu­
za z taniej wistry, spodnie z płótna ża­
glowego. Nie można prościej, taniej i 
wygodniej... Drugi model o wiele ele- 
gantszy — na jacht lub... deptak mor­
ski: „tricolore", niby sztandar Fran­
cji- Bluzka dżemprowa pąsowa, długie 
spodnie szafirowe, torba biało-czer- 
wono -nieb ieska.

Najczęściej ów komplet sportowy 
przewiązany jest w pasie szeroką, jak 
pas slucki, szarfą bardzo jaskrawe­
go koloru. Bluzeczki zaś mają kołnie­
rze marynarskie. Komplety dwubarw- 
ne, utrzymane są bardzo często w to­
nie żółto-brązowym, jeden jest dy­
skretnego koloru musztardowego z zie 
loną szarfą. Kolory: banan, cytryna, 
pomarańcza przy brązowych spod­
niach.

Czasem kostium plażowy jest skro­
jony tak dowcipnie, że z przodu daje 
złudę spódniczki, za to z tyłu tworzy 
klasyczne szorty. . j j

Najładniejsze sukienki sportowe są 
z gładkich płćcienek, nie przybrane 
niczym, tylko z fantazyjnymi kiesze­
niami na piersiach i na biodrach. Nie­
które z nich mają karczki plisowane, 
lub karczki odmiennej ba iwy, np. 
czerwone przy białej reszcie. Bywają 
też krótkie spódniczki kloszowe (do 
zgrabnych nóżek). Wyróżniła się perka 
Iowa sukienka w pepitkę z wielką ko­
kardą, wiązaną na „podołku". I tu był 
karczek odcinany. '

WYGLĄDA TAK SAMO ŁADNIE
Z fas o nów n a j n r;gm  al n i ej szych wy­

mieńmy sukienkę z dwu zachodzących 
na siebie fartuszków, tak jak to noszą 
Hucułki- Zastosowano zamiast piki 
tkaninę ręcznikową, wyciskaną w ko­
stkę. Z tego samego są przybrania: 
kołnierzyk i mankiety u sukienek spa­
cerowych. A oto komplet do samolo­
tu: bluzka z nieprzemakalnego płót­
na z baskinką — taka damska wia­
trówka. Inny fason sportowy z imita­
cji zamszu, a raczej robotniczego brą­
zowego pluszu, do tego bluzka podkła 
dana. Na jednej z sukienek ujrzeliś­
my z tego samego materiału „fra­
czek", nakładany, jak ornat.

Lekkie sukienki spacerowe są z samo 
działów o dyskretnych barwach. Jedna 
ma szerokie pasy z innej tkaniny, brą­
zowej na tle beżowym; druga posia­
da finezyjny fason, coś w rodzaju ma­
leńkiego fartuszka, przypiętego na gu 
ziczek. Czasem jedyną ozdobę stano­
wią fałdy.

Przy niezwykłym bogactwie drew­
niaków, chodaków i . innych koturnów 
z wykwintnych zamszów, antylop, jasz 
czurek i krokodyli (jedna para panto­
felków składała się aż z 12-tu kolo­
rów), przy obfitości ślicznie dopasowa 
nych do obuwia toreb, każda z tych 
tanich, prostych sukienek wydaje się 
wykwintna, a barwne, powłóczyste 
szlafroczki, odsłaniające cud-trykoty 
kąpielowe są po królewsku powłóczy­
ste. Wzorzysty ich perkal igra tak sa­
mo z promieniami słońca, jak naj- 
zwiewniejszy jedwab, (wr) ; , u,..

reg własnych zakładów wytwórczych 
W Świebodzinie założono sortownię i 
czyszcząInię szczeciny, wytwarzającą 
2 tony szczeciny miesięcznie. Krakow­
ska wytwórnia obuwia zastępczego 
produkuje 2 000 par butów miesięcz­
nie. Na Podhalu uruchomio-no garbar­
nię. Organizuje się tam pralnię weł­
ny, przędzalnię, suszarnię drzewa. W 
Białymstoku powstają spółdzielnie 
przemysłu ludowego.pracuje tam ok. 
40.000 t. zw. „szerokich" warsztatów 
tkackich (spośród których 1.800 zrze­
szonych jest w Centrali) i ok. 200.000 
t. zm. warsztatów „wąskich"-

Na „szerokich"1 tka się ozdobne ma 
kąty, narzuty, dywany. Na „wąskich" 
ręczniki, chodniki, pasy. Kładzie się 
też ostatnio specjalny nacisk na arty­
styczne wykonanie prac, przy czym 
stosowany jest system premii za naj­
ładniejsze wyroby.

ZAKŁADY WYTWÓRCZE
Dzięki skupowi towaru, organizowa 

nemu przez Centralę, chałupnik zaczy 
na widzieć korzyści, wypływające z 
jego pracy i prowadzona obecnie ak­
cja zrzeszania chałupników i „prze- 
kształcania1" ich w spódzielców nie 
napotyka na większe trudności.

Opracowano nawet statut dla two­
rzonych ostatnio spódzielni chałupni­
czych, powstających ostatnio ped egi­
dą Centrali w Katowicach, na Śląsku, 
w Łodzi, w Warszawie. Zatrudnią one 
wiele kobiet nie mających dotąd ża­
dnego stałego fachu. -gijfj , ! .%!\ i ii.

'Wig*

fi ■
Jednocześnie dla podkreślenia po­

ziomu pracy „producentów" zorgani­
zowała Centrala w Białymstoku, w po­
rozumieniu z Min. Kultury i Sztuki, 
tkacki ośrodek szkoleniowy przy szko 
le Sztuk Pięknych. W ośrodku tym 
będą szkolone zdolniejsze tkaczki wiej 
skie w technice tkactwa regionalnego.

Po przeszkoleniu zakładać bę­
dą ośrodki na wsiach, gdy­
by jeszcze znalazły się kredyty. 
Bo brak dostatecznych kredytów na 
skup wytwarzanych artykułów wstrzy 
muje pracę i hamuje potanienie pro­
dukcji' Centrala pokrywa dotąd zale­
dwie ok. 20°/o ogólnych zapotrzebo­
wań spółdzielni na surowce, a umożli­
wienie szybkiego skupu pozwoliło by 
na uruchomienie różnego typu warsz 
tatów, a przez to i na rozwinięcie pro­
dukcji .(B) !<; . r T

Likwidacja
remanentóuj UNRRA r

Urzędy wojewódzkie zostały upo­
ważnione przez Min. Aprowizacji 
do wydania i rozporządzenia we wla 
snym zakresie pozostałych w ma­
gazynach soków owocowych i po­
midorowych* zup w proszku, kon­
serw jarzynowych i t. d. pochodzą­
cych z dostaw UNRRA.

Towary będą wydane po cenach 
ustalonych- przez ministerstwo na 
zaopatrzenie stołówek pracowniczych 
na akcję kolonii letnich oraz na 
obozy letnie dla młodzieży.

<*•
M'

K ro n ika  łó d zk a
ODBUDOWA FILHARMONII 

ŁÓDZKIEJ
(Kt). Wydział Odbudowy Zarządu 

.Miejskiego w Łodzi przeprowadza od. 
budowę Filharmonii Łódzkiej, wykoń­
czenie poważnych robót remontowych 
w gmachu Miejskiego Muzeum Hi­
storii i Sztuki przy ul. Płk. Dr. Więc­
kowskiego oraz zakończenie inwesty­
cji w lokalu Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej.

W najbliższym czasie Wydział Od­
budowy rozpocząć ma budowę Hali 
Sportowej oraz budynku Szkoły Po­
wszechnej na Karolewie. Poza tym 
przewiduje się w niedługim czasie od­
danie do użytku nowowybudowanego 
budynku szkolnego na Nowym Złotnie 
oraz odbudowę szkoły w Chocianowi- 
caclr.
ŻUK KOLORADO W WOJ. ŁÓDZKIM

(Kt). W związku z pojawieniem się 
w Polsce żuka kolorado (stonka), 
który niszczy w zastraszający sposób 
uprawę kartofli Wojewódzki Komi­
sarz Ochrony Roślin zarządził na te­
renie całego woj. łódzkiego lustrację 
pól zasianych ziemniakami.

375 TYSIĘCY ZŁ 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

(Kt). W związku z zakończeniem 
dotychczasowej akcji odbudowy War­
szawy, pracownicy przemysłu papier­
niczego w Łodzi zebrali ostatnio na 
rzecz odbudowy Warszawy kwotę 
375 tys. zł.

(Obsługa własna).

••.mu*.*.

cd-Ogółem zebrali papiernicy na 
budowlę stolicy ponad milion zł.
O DALSZĄ ZNIŻKĘ CEN WĘDLIN 

I SŁONINY
(Kt). Od dłuższego czasu ceny na 

świnie mają tendencję zniżkową. 
Rzeźnicy zakupują obecnie nieroga- 
ciznę w cenie od 100 do 150 złcn 
tych za kg, przy czym 150 zł to ce« 
na płacona za tuczniki słoninowe wat 
gi od 150 kg. {.

Wobec tego było by wskazane podi 
danie rewizji ostatnio obowiązującego 
w Łodzi cennika na mięso i wyroby; 
wędliniarskie, oparte o dawne ceny 
żywca. • '

KUPIECTWO ZAWIODŁO ^
(Kt). Jak wynika ze sprawozdań 

łódzkiego Komitetu Oświatowego na 
terenie Łodzi w ciągu maja rb. zebra 
no na cele oświatowe 642.677 złotych 
netto.

Z sumy tej 75 proc. przekazano na
Miejską Bibliotekę Publiczną, poJ|h 
stałe 25 proc. na biblioteki szkolńĘy

Najwyższy udział w zbiórce wzięła1 
młodzież szkół powszechnych. W dal­
szej kolejności idą zbiórki uliczne, 
zorganizowane przez społeczeństwo 
Łodzi oraz kursy wieczorowe dla do­
rosłych.

Jedynym odłamem, który nie eta- 
nął na wysokości zadania jest ku- 
piectwo, które zebrało z rozprzeda** 
ży nalepek zaledwie 2.300 z!.
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SPOTKAMY
W A S

O ŚWI C l E
ŁuciyAskl swym opowiadaniem o m o r m ,  swym spo- 

#óbem hycla ł wreszcie swą powie rzcliewiiośclą rotai na 
Krystynie b. silne wraienie.

Następuje pożegnanie. Krystyna oczekuje nowego 
przybycia Łuczyńskiego, który jest znów na morzu Któ- 
regoś dnia zjawia się niespodziewanie Jej brat, podcho­
rąży, oddając Jej list: Łuczyński zapowiada swe przybycie.

ROZDZIAŁ XIII.

Wyznanie
Łuczyński szybkim krokiem przebył drogę od sta~ 

fcjl i wszedł w aleję prowadzącą do domu Jachimec- 
kich. Tui za bramą przystanął, po czym wygładziw­
szy mundur, który wcale zresztą tego nie wymagał, 
ruszył szybkim krokiem, z trudnością panując nad 
^zruszeniem.

Wreszcie po miesiącach oczekiwania przyjechał 
fu, ukradłszy niemal ten jeden, krótki dzień. Stało się 
to po okresie marzeń i już konkretnych i skrystalizo­
wanych tęsknot i myśli... Za chwilę ujrzy ją, przemó­
wi do niej, będzie blisko.

Nieśmiało zapukał do drzwi salonu. Odpowiedzia­
ło mu milczenie. Wszedł do środka i czekał, usiadłszy 
o* brzefiu fotela, naprzeciw wygaszonego kominka!.^ .

Było gorące wrześniowe popołudnie. Przez szero­
ko otwarte okna wpadał lekki szmer wiatru. Foru- 
szuły się ciężko złoto-zielone korony drzew. Pokój 
wypełnił się nagle szumem i rozhoworem bliskim i 
bezpośrednim... Łuczyński uśmiechnął się do siebie: 
„Oto jestem z powrotem, za chwilę — powitanie? Nie 
powinienem okazywać wzruszenia, ale jak tu je zata­
ić, jeśli w człowieku, w sercu, ,coś aż gotuje się i 
wzbiera, gdy o niej tylko pomyśli"? '

Z zamyślenia wyrwały go zbliżające się kroki. We­
szła pani Jachimecka. Powitał ją gorączkowo, nie­
opanowanie i może zbyt serdecznie:

— Dzień dobry pani. Bardzo dziękuję za zaprosze­
nie. Przepraszam, że wcześniej nie przyjechałem. Nie­
stety, nie mogłem... Całe lato spędziliśmy w morzu... 
Jechałem tu z radością,. Nie potrafię wypowiedzieć, 
jak jestem szczęliwy. ’ '

— Ależ — szeroko uśmiechnęła się Jachimecka— 
zawsze pan Jest u nas mile widziany... Niech pan przy­
jeżdża jak najczęściej. Z opowiadań Jurka wiemy, że 
nie ma pan tu nikogo bliskiego... '

— Bardzo dziękuje, zaczerwienił się Łuczyński,
spostrzegłszy nagle, że swoim gorącym powit&niem 
doprowadził Jachimecką do wypowiedzi, w której 
obok słów szczerego powitania wkradł się ton współ­
czucia. Zawstydzony schylił się i ucałował jej rękę 
i powtórzył: i ;' '

— Bardzo dziękuję pani. < ••
Jachimecka wskazała dłonią w kierunku ogrodu.
— A teraz chciałby pan zobaczyć się z 

Jerzykiem i z Krystyną? Oboje są w ogrodzie. Nie i 
Co ja też mówię? Jer.yk poszedł do apteki, do mia- 
Ijafci* M b /t e  upały ^  _ potarła ^„wyrazem łftęfo Cj&c

ło — Już trzeci dzień cierpię no migrenę. Nic nie po­
maga. Krysia? Ach, tak. Ona jest jeszcze w ogrodzie...' 
Któraż to godzina, panie poruczniku? Co! Już dwu­
nasta? Przepraszam pana na chwilę. Obiad...—Urwa­
ło raptownie I wyszła z pokoju. Łuczyński pozosta­
wiony swojemu losowi, skierpwał kroki do ogrodu.
W części warzywnej ujrzał jakąś skuloną postać: sta­
ry ogrodnik posłał go dalej. „Miss Kristin", jak po­
wiedział, piele grządki, opodal.

Odszukał ją wreszcie. Pracowała skulona w jasnej 
prostej sukience. Słysząc kroki uniosła się i stała, za­
ciskając bezradnie w jednej ręce motyczkę, a drugą 
odgarniając włosy.

Łuczyński przyśpieszył kroku, przeskoczył ostatnią 
grządkę i chwyciwszy jej umorusane rączki, przycis­
nął je do ust. Ona, zaskoczona, chciała mu je wyrwać, 
ale gdzie tam!... Trzymał je mocno, ani myśląc o tym, 
żeby je puścić.

Uniósł wreszcie głowę. Spojrzeli sobie w oczy. Kry­
styna uwolniwszy się, zaśmiała się tylko cieniutko. 
Łuczyński roześmiał się również. Oboje, wciąż sobie 
spoglądając w oczy, śmieli się serdeeżnie, uradowani 
i szczęśliwi. 1

Łuczyński odezwał się pierwszy:
— Strasznie długo, bardzo długo nie widziałem

pant. Byliśmy w morzu, a tak chciałem, tak bardzo 
chciałem panią zobaczyć, spojrzeć w te słodkie oczę­
ta, ucałować rączki... '

— Panie poruczniku! — Uniosła do góry brwi, 
udając zdumienie Krystyna.

— Tak — zapewnił gorąco Łuczyński — może wy- 
<foje to pani dzlWęTTecz: Jest to najgłębsza 1 nal/

szczersza prawda... Nie mogłem! — Powtórzył z na-* 
Ciskiem. 1 ■ i; *

— Może przejdziemy do domu?
— Nie mogłem — szepnął pan Andrzej, Jakby urze­

czony, biorąc z jej rąk koszyk i motyczkę. Późnie/ 
nieco rzekł poważnie: '

— W naszym życiu uczucie jest drogim, kosztow­
nym zbytkiem. Wyczerpuje 1 gnębi człowieka, a daje... 
Ach, po cóż ja, będę to wszystko pani opowiadał? Po 
co?! 1 tak jutro wyjdę w morze. Pierwszy raz żałuję, 
wstydzę się tego, lecz naiprawdę żałuję, że Je­
stem marynarzem, że nie mogę kochać, Jak każ­
dy człowiek, że nie mogę, kochając, być blisko, że nie 
mogę być przy pani — wybuchnął, nie panując nad 
sobą.

— Jest wojna — odrzekła miękko Krystyna — 
wiem, że marynf zem być jest nie łatwo. Jurek mi 
opowiadał...

— Nie! Nie to — zaprzeczył gorąco Łuczyński. — 
Jurek nie mógł pani tego powiedzieć... To zupełnie co 
innego. Być marynarzem jest łatwo, ale nie dziś, nie 
dla mnie, gdy poznałem panią.

Krystyna zapłoniła się i wolno zwróciła ku niemu 
oczy. 1 s

Łuczyński był cały jak w ogniu. Oczy świeciły mu 
gorączkowym blaskiem, usta zacisnął kurczowo, a na 
jego śniadej, opalonej twarzy drgał każdy muaJtuł 
drgała każda żyłka.

Intuicja mówiła Krystynie, że te gorące, ćUb.ig 
prawie wypowiedzi jego są szczere i zbyt silne, b>- 
mógł nad nimi zapano wać
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L ikw idac ja
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Zbrojenioirego

Zarządzeniem Ministra Przemysłu i 
Handlu nastąpi likwidacja Central­
nego Zarządu Przemysłu Zbrojenio­
wego.

Zjednoczenia Przemysłowe podległe 
Centralnemu Zarządowi Przemyślu 
Zbrojeniowego po-dr?orządiko wane bą- 
dą Centralnemu Zarządowi Przemy-*

©hi Metalowego i Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Chemicznego.

Zarządzenie powołuje do życia 
Komisję Likwidacyjną, która prze­
prowadzi czynności likwidacyjne 
ora,z dokona przekazania majątku 
CZPZ. instytucjom względnie przed 
siębiorstwcm wskazanym przez Mi­
nistra Przemysłu i Handlu w ter­
minie prekiuzyjnym do dnia 1 paź­
dziernika • 1947 r.

S I Q
myrobótu P M S

Ogół palaczy jest zgodny oo do 
tego, że od pewnego czasu nastąpi­
ło pogorszenie jakości niektórych 
gatunków wyrobów PMS, szczegół-

N o w i sę d zio w ie
i prokuratorzy

{Prezydent Rzeczypospolitej podpi­
sał ostatnio szereg nominacji na 
sędziów i prokuratorów.

Pomiędzy awansowanymi znajdują 
się m. in.: Górski Tadeusz — wice­
prezes Sądu Apelacyjnego w War­
szawie, Markowicz Joachim — wice­
prokurator Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie, Bednarz Władysław — 
prokurator Sądu Okręgowego w War­
szawie, Wałecki Zygmunt —- proku­
rator Sądu Okręgowego w Częstocho­
wie; dr. Tracz Józef — wiceprezes 
Sądu Okręgowego w Świdnicy.

Na liście nowo mianowanych sę­
dziów i prokuratorów znajdujemy 
również nazwiska kilkunastu kobiet. 
M. in. sędzią Sądu Okręgowego w 
Poznaniu mianowana została oh. Ró­
ża Łukomska-Bierońska, zaś wicepro­
kuratorem Sądu Okręgowego we 
Wrocławiu —- ob. Józefa Foliszew- 
£ka. , .a, . .

nie popularnych marek Bałtyk i 
Hel. Potwierdzają to liczne listy do 
Redakcji w tej sprawie.

Należy przypuszczać, że wspom­
niane mankamenty są skutkiem wy­
czerpania się lepszych gatunków 
tytoniu krajowego oraz, jak się do­
wiadujemy, wskutek opóźnienia pew 
nych transportów surowca zagranicz­
nego, używanego do uszlachetnienia 
mieszanek tytoniowych.

Wydaje nam się, że w takich wy­
padkach nie należałoby obniżać ja­
kości papierosów. Wskazane raczej 
było by wstrzymanie produkcji tych 
marek di o czasu otrzymania odpo­
wiednich gatunków surowca. Kon­
sument nie byłby wtedy narażony 
na płacenie dobrej c en y  za zły to­
war, a monopol ze swej strony na 
zarzuty. (ig).

Na 5 minut przed durunastą...

OSTATNIE DNI HITLERA
%

W  b u n krze  „nowej kancelarii"
Nakładem wydawnictwa Catoian 

Lśry w Paryżu ukazała się książka 
pisarza angielskiego p. < Trevor-Roper, 
która rzuca snop światła na mroki, 
wciąż jeszcze kryjące ostatnie dni Hi­
tlera. Autor prowadzi nas do bunkru 
wymurowanego o 50 stóp pod po­
wierzchnią ogrodu „Nowej Kancela­
rii" w Berlinie, do ostatniej twier­
dzy tego, który marzył o podboju 
Europy, a zginął, jak zwierz dziki, za­
szczuty w jamie, ukazuje nam wnę­
trze tej fortecy, jej załogę, wresz­
cie — jej wodza w ostatnich dniach 
przed końcem...

Bunkier, noszący dziś ślady ognia 
i wody, zniszczony i oberwany, zawa­
lony rupieciami, jak stara graciamia, 
był ongi komfortowo wyposażonym 
schronem. Płonęło tu dzień 1 noc 
światło elektryczne, specjalne ma­
szyny zapewniały dopływ świeżego 
powietrza, regulowały temperaturę 
itp. Odpowiednia głębokość pod zie­
mią, pancerz z betonu i płyt ołowia­
nych zapewniały bezpieczeństwo. U- 
mebłowanie i instalacje były nie tyl­
ko wygodne, ale zdradzały dbałość 
o estetykę wnętrza... Nic dziwnego: 
ten, kto tu królował miał- przecież 
pretensję do miana... artysty.'

Liceum techniki dentystycznej
u) noiuytn lokalu

Dzięki staraniom Ministerstwa 
Zdrowia i Ministerstwa Oświaty, 
„Liceum Techniki Dentystycznej “ , 
w którym kształci się 100 techników, 
otrzymało nu wy lokal przy ul. Ho­
żej 88.

W „Liceach Techniki Dentysty cz-

5 sztandarów i 3 biblioteki
Dar Warszauuy dla 1 Dymizji Piechoty

W sobotę, 5 b. m., odbyło się w 
Warszawie zebranie Obywatelskiego 
Komitetu Fundacji sztandarów dla 
I-ej Warszawskiej Dywizji Piechoty 
im. T. Kościuszki.

Na zebranie przybyli, przedsta­
wiciele Miejskiej Rady Narodowej, 
wojska, partii politycznych, organi­
zacji społecznych, wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej i Tow. Przyjaciół 
Żołnierza.

Na ufundowanie sztandarów ze­
brano sumę ok. 5 milionów zł. Zbiór­
kę przeprowadzały: MRN .Warsza­
wy i Woj. Rada Nar odo wa.‘

Ogółem zostanie ufundowanych 
5 sztandarów, których wręczenie na­
stąpi w rocznicę bitwy pod Lenino 
13 października b. r.

Po- opłaceniu należności za sztan­
dary komitetowi pozostała jeszcze 
suma ponad milion zł., za którą po­
stano,widno ufundować 3 biblioteki
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o łącznej liczbie 3.500 książek rów­
nież z przeznaczeniem dla jednostek 
I-ej Dywizji Piechoty.

Jakkolwiek zbiórka funduszów na 
sztandary dla obrońców i wyzwo­
licieli Stolicy cel swój osiągnęła, 
komitet postanowił nie zamykać 
jeszcze listy ofiar, przyjmując dal­
sze dobrowolne wkłady, które po­
zwolą na rozszerzenie zekresu po­
mocy kulturalnej dla żołnierzy I 
Dywizji Piech. ( (AS),

nej“ w Warszawie, Łodzi. Poznaniu 
i Wrocławiu, kształci się dwa tys. 
techników.

Program „Liceum Techniki Den­
tystycznej" obejmiije 5-letnie nau­
czanie ogólne — licealne oraz teo­
rię i praktykę z dziedziny techniki 
dentystycznej.

Od kandydatów do „Liceum Tech­
niki Dentystycznej" wymagana jest 
mała matura.

Absolwenci .Liceum Techniki Den­
tystycznej" mają pierwszeństwo 
przy przyjmowaniu na Wydział 
Si omatoiogicany uniwersytetów pol­
skich. '

Był to jednak, w owych kwietnio­
wych dniach r. 1945, już nie dawny 
„zwycięski" wódz, wyprostowany 
i dumny, z odrzuconą w tył głową, 
marszczący brew, jak Jowisz. Nie. 
Gospodarz bunkra — to mały, wy­
chudzony 1 zgarbiony człowiek, nie 
usiłujący nawet ukryć stałego drżę- 
nia lewej ręki i nogi, skutków za­
machu lipcowego... Był zawsze blady. 
Teraz twarz jego jest ziemistopopie- 
Jatej barwy. Głos ongi tak donośny, 
jest słaby, przytłumiony, wzrok przy­
ćmiony stałym zmęczeniem. A prze­
cież ten człowiek, znajdujący się, zda­
wało by się, u kresu sił, nie może

opanować wybuchów wściekłości, któ­
re go zmieniają nie do poznania i gra 
piczą z szaleństwem. Bezpośrednio 
po takich atakach tonie we łzach, 
nie potrafi opanować spazmów pła­
czu. Ruina kompletna.

„CUDOWNE" ZASTRZYKI 
Zresztą on nigdy nie był zdrów. 

Ten „czysty rasista" pochodził z ro­
du mocno obciążonego dziedzicznie. 
Troje z jego rodzeństwa zmarło na 
gruźlicę w dzieciństwie. On sam ja­
koś wyśliznął się niebezpieczeństwu, 
dzięki staraniom matki. Jest typo­
wym histerykiem. Żyje nerwami. Nie 
potrafi żyć inaczej! Utrzymuje go w

NOW OŚĆ 5 U  
Proszek na LODY

ŚM IETANKOWE — CZEIKlOLAiDGWE 
— K AW O W E 1 OWOCOWE — 

NA CZYSTYM  CUKiRZtE 
Wytwórnia Artykułów Spożywczych 

„ Z D R O W I  E" 
Warszawa, Krucza 10 

Wszędzie tło nabycia. 203W2-1
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AUGUSTYN MTĘTKA — ALGEBRA, 
PODRĘCZNIK. DLA GJMNASZJUM HA'KIT>L, 
cz. III — Państw. Zakłady W y3. Szkol­
nych, Warszawa, 1947.

JULIA TURlSOfC A-STO  ASZE W S «  A. —
POMNIKI PIASTÓW  ŚLĄSKICH M ÓW IĄ... 
Bi WJ©teka popularno-nauikcwa, seria Zie­
mie Odzyskane, Państw. Zakłady Wyd. 
Szkolnych, Warszawa, IS47.

W ILHELM  HAUFF _  n A iS KiAJLTE 
HTORZ. — Państwowe Zakłady Wyd. Szkol­
nych, Warszawa, 1947.

HAiNNA. JANUSZEW SKA — O CHŁOP­
CU DiRElWNIANYM. — Państwowe Zakła­
dy W jd . Szkotoych, Warszawa, 1947.

ł
W ydaniem  J. Mcrtkowicza W -w a —

Kraków ukazały się ostatnio:
Janusza Korczaka — „SU

wieśćl).
Leopolda Staffa — „Martwa 

(poezje).
Marii Dąbrowskiej — „Żołnierze Ko- 

ściuszki" (cpow. historyczne dla mło­
dzieży).

Hanny Mortkowaez-Olcza.kowęJ — „Je­
sień niezapcmni£saa“ —• wiersze o oblężo­
nej Warszawie, 1939 craa „Jak się wszyst­
ko zmieniło" — powieść wierszem dla 
starszych dzieci z ilustr. A . Uniecliow- 
skiego.

Instytut Bałtycki wydal ostatnio nastę­
pujące prace: T. OCIOSZYŃSKILGO „Prze 
miany w światowej że gładzę m orskiej". 
W kolejnych rozdziałach ©mawia w niej 
autor sytuację w światowej żegtludze m or­
skiej przed r. 1939, światową żeglugę mor 
ską w dobie w ojny 1939—45, powojenną 
sytuację w żegludze światowej „perspek-

Jbe-

la fl6“  (opo- 

pegeda**

tywy przyszłości i polskie problemy 
giugo wo-moTskie". «{•

Nakładem Wydawnictwa Eugeniusza K u­
tka na ukazała się nowa powieść KAZ1MEE 
RZA TRUCHAiNOWSKIEGO p.t. „Zmowa  
demiiurgćw“ . W  przedmowie do pc.wtcści 
Kazimierz Czachowski tak ją określa: 
„Jest to ostra satyra powieściowa na sto 
sumki spoleccno - polityczne. Autor mc 
wymienia ani miejsca ani czasu akcji swej 
powieści, lecz sprawy* które przedstawia 
są wieczne i spotykane wszędzie**. Arty­
styczne ilustracje Bronisława Link ego pod 
noszą wybitnie wartość graficzną książki-

K. DEMiEiLA „Życie m orza" — ńarys o- 
ceanografii biologicznej.

Wśród prac Instytutu Zachodniego uka­
zała się praca znakomitego prehistoryka, 
prof. Uniwersytetu Poznańskiego JOZEFA  
KOłS-TRiZ®WSfŁEEtGiO p.t. „Kultura prapol 
ska‘‘ . W pracy tej prof. Kostrzewski, na 
podstawie dociekań i badań archeologicz­
nych, historycznych, Językowych, antrepo 
logicznych i etnograficznych przedstawia 
w zarysie całokształt riajdawniiejszej pol­
skiej kultury materialnej, duchowej i spo- 
lecznej. Książkę ilustruje 261 rycin.

Spóldz. W yd. „W iedza“  wydała w formie 
książkowej doroczne sprawozdanie Dyrek­
tora Międzynarodowego Biura Pracy pt. 
„Odbudowa gospodarcza i społeczna świa 
ta ". Sprawozdanie to było przedktfżone 
29-eJ sesji Międzynardowej Konferencji 
Pracy w Montrealu w październiku 1S46 
r. Poszczególne rozdziały książkii noszą na 
stępujące tytuły: Cgoina sytuacja gospo­
darcza, Organizacja zatrudnienia i Zycie 
Międzynarodowej Organizacji pracy.

Jedno z ostatnich i najbardziej rewelacyjnych zdjąć Hitlera, dokonane 
na krótko przed upadkiem Berlina.

Proszą zauważyć pełną rezygnacji i przygnębienia wymową rąk fuehrera, 
któremu towarzyszy wierny druh Goering i kilku oficerów SS z gwardii 

, przybocznej.

Zepsuły się 33!  worki itinki
i 120 ton czekolady

Kontrola Min, Aprowizacji stwierdziła
ostatnio szereg wypadków niedbalstwa w 
m 3'? •» ranach nra^. wadliwej dystrybucji to­
warów przez placówki aprowizacyjne.

M. in. w Gdyni naładowano 384 wor­
ki męki pszennej do prowizorycznie na­
prawionego wagonu, w następstwie? czego 
mąka zamokła i zatęchła, sprawa Inspek­
tora oddziaiu Biura Odbioru Transportów 
Morskich winnego niedopatrzenia, została 
skierowana do Komisji Specjalnej.

Również w Gdyni w czasie transportu

pszenicy z Elewatorów Zbożowych młyn
,.4Spolem‘ ‘ Nr l  w Oliwie wykryto manko 
3.363 kg pszenicy. , ,

"W Kwidzyniu wykryto inne nadużycia. 
Jakcwow Bronisław właściciel-' koncesjo­
nowanego sikladu ooaloweeo sprzedał na 
wolnym rynku W ton węgla, a pryskaną 
różnicę przywłaszczył sebie. Sprawę skie­
rowano do Komisji Specjalnej.

IV fabrykach czekolady „Sudhawi" t 
„/Piasecki** (Kraków) w j Krypo niewłaściwy 
gospodarkę wyprodukowanymi towarami, 
skutkiem czego 120 ton czekolady jest za­
grożone zepsuciem. Sprawę również prze­
kazano do Komisji Specjalnej.

Poważne nadużycia wykryto nadto w 
powiat, referacie aprowizacyjnym w No­
wym Mieście Pomorskim. Kierownik re­
feratu przywłaszczył m. in. 1.000 kg cukru 
oraz sprzedał na wolnym rynku s ton mą­
ki. Winni współudziału w tej aferze zo­
stali aresztowani.

W  czasie kontroli ceny na towary wy­
kryto we Włocławku dcl leżenia nadmier­
nej marży zarobkowej (od 19 do 41 proc.) 
przez pracowników cddziaiłu „Społem** i 
Spółdzielni „Ogniwo**. W  aferę tę wmie­
szani również byli pracownicy powiat, i 
imiejsk. referatu aprow. Jak stwierdziło 
dochodzenie cgóln. wysokość pobranych 
nieprawnie sum wynosiia 366.909 zł. O uka­
ranie pracowników winnych nadużyć w y­
stąpiono do Komisji SpecjaIncJv

Ponadto w  Gliwicach zepsuło się 2.209 
kg ryb solonych przechowywanych zbyt 
dugo w magazynie. Winnym niedopatrze­
nia jest kierownik referatu aprew. w Gli

„dobrym stanie zdrowia" lekarz prz^ 
boczny, dr Moreli. „Wódz" chce ei< 
czuć dobrze? Od czegóż lekarz przy­
boczny i jego cudowne zastrzyki ? 
Jak długo będą one jeszcze działały, 
jakie skutki mogą mieć w przyszło­
ści? Mniejsza z tym! Byle dziś, by­
le na godzinę, na kwadrans, było le. 
piej, byle „wódz" czuł się „dobrze". 
I Hitler wierzy w swego przybocz­
nego lekarza. Ten stary cynik, który 
prąktykę swą rozpoczyna od zabie­
gów nad prostytutkami Berlina zdo­
bywa nieograniczone zaufanie dykta­
tora nazistowskich Niemiec, a armia 
płacić mu musi wszelkie żądane su­
my za jego cudotwórcze preparaty 
lecznicze...

Pacjent sam jest bezbronny. 6ła« 
by fizycznie nie uprawiał nigdy i >d- 
nego sportu. Kładzie się spać o świ­
cie i wstaje około południa. Jego je­
dyną rozrywką — jest oglądanie fil­
mów. To może robić co dzień, każ­
dego wieczora. Jest domatorem. Ze 
swą Ewą Braun chciałby wieść spo­
kojne „życie rodzinne". Ale to nie- 
możliwe. Jest przecież wojna, a on 
jest „wodzem". Nawet na zabawę 
z faworytem - psem „Blondi" nie za­
wsze jest czas. Przy tym to stałe u- 
czucie strachu. Ten strach, który ani 
na chwilę nie opuszcza go w dzień, 
w nocy spędza sen z powiek. Już 
dawno przestał wierzyć, że naród, że 
armia, że partia wreszcie są za nim.

TYLKO DZIEWCZYNA I PIES
Nie, ostatni zamach z dn. 20 lip- 

ca 1944 r., z którego wyszedł jeszcze 
z życiem, mówi mu, że jest inaczej. 
Se nikomu, nawet najbliższym ufać 
nie można. Czy nawet najbliższym? 
Nie darmo powiedział do kogoś, iż 
tylko Ewa Braun i pies „Blondi" bę­
dą mu wierni do końca. Tak. Jedy­
nie dziewczyna i pies, nie zdradzą. 
Ministrowie i marszałkowie, dawni 
towarzysze z partii nie tylko odwró­
cą się od niego, ale będą się starali, 
by „uwolnić Niemcy od potwora". 
Nikt inny przeciek tylko Speer, ten 
„ukochany" architekt nadworny, io 
którego Hitler czuje niewytłumaczo­
ny afekt, projektuje ułatwić sulue 
sję biorącym się już za łby Goerr,- 
gom, Himmlerom i Goebbelsom, 
rowując się udusić „potwora" gazem 
trującym w bunkrze... Do tego jednak 
nie dojdzie. Koniec będzie InnyJ

Zresztą ani Speer, ani Goering, 
ani Ribbentrop, ani nawet Himmler 
nie mieszkają w bunkrze. Przybywa­
ją tu tylko z raportami ze swych 
schronów, umieszczonych w poćrie- 
miach ministerstwa propagandy. Któż 
tedy jest na miejscu przy „wodzu", 
w jego ostatniej „Głównej kwate­
rze"?, Oto przede wszystkim Bor­
mann, oficer łączności wszystkich ro­
dzajów* broni, lekarze z „wiernym" 
Morellem na częie, oficer ordynam 
sowy Guensche, adiutant Schaub, shi 
Żący Lingę, 4 maszynistki, kucha~ka 
Manziali, szofer Kempka, oddział jura 
ży przybocznej S.S.

No, i Ewa Braun. Wierna do koń­
ca. Wierna, jak faworyt „Blondi" 
Ta ongi protegowana nadwornego 
fotografa Hoffmana, która zaczęła 
swą karierę od zdjęć pornograficz­
nych, prosta dziewczyna, głupia, sen­
tymentalna i wulgarna — ona so- 
stanie do końca. To ona jest na­
tchnieniem" ostatnich dni „wodza". 
Ona radzi zostać w oblężonym Ber­
linie, organizować pomoc z zewnątrz 
i w końcu tylko zamknąć się w bun­
krze, podczas gdy generałowie I mi­
nistrowie zdradzą, usiłując ratować 
choćby pozory w nadziel, że za tę ce­
nę wykupić się będzie można od te-

, Jelft K," rcwniK ‘ clcraiU ?prcvv- w 'tjT i go co przyszło, co przyiść musiało: ,’icach, ktorego sprawę skierowań© do i 6 . i i ^  M ium aw .
prokuratora. ’ I Stryczka....

• — JUŻ TERAZ ROZUMIEM DLA­
CZEGO PAN PROSIŁ O B. DUŻA. 

PORCJE.
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List do przyjaciela
Mój drogi! Pytasz co porabiam. 

Jeszcze jakaś żyją, choć .w obecnym 
okresie nie jest to w Warszawie 
wcale ani łatwe, ani tanie. Głównie 
jak ©te łatwo domyśleć z powodu 
upału craz związanych z nim wy­
datków na napoje chłodzące i lody. 
Za naparstek zwykłej sodowej pła­
cimy po 5 zł., za byle porcyjkę lo­
dów po 50 i 100 plus podatki. Przy 
tych cenach ponieważ na lato pen­
sji nam nie podnieśli przepij aray 
względnie przeiizujemy całe nasze 
pobory i w dodatku ciągle jest nam 
jeszcze gorąco. -

Mimo wszystko nie opuszcza nas, 
wrodzona nam, warszawiakom, ener­
gia i staramy się skutecznie wal­
czyć z żywymi i martwymi przeciw­
nościami losu. Do żywych, z który­
mi prowadziliśmy ostatnio wojnę 
należy ■ zaliczyć przede wszystkim 
szczury, które wypełniając powojen­
ny niedobór w ludzkim inwentarzu 
Warszawy, powiększyły swój stan 
do liczby 1.500.000 sztuk, nie licząc 
niemowląt i starców.

Porozkładaliśmy gdzie się tylko 
dało estetyczne trutki, które zgod­
nie z instrukcją zostały po 3 dniach 
zebrane i zakopane w ustronnych 
miejscach (aby uchronić przed na­
głą i niespodziewaną śmiercią na­
sze domowe pieski i kotki). Walka 
została więc szczęśliwie przeprowa-

koś nie widać. Pewnie z przeraże­
nia na' widok trutek pouciekały di 
mysich dziur, aby tam spokojnie za­
kończyć życie.

Ze szczurami mamy więc na ra­
zie spokój, nie można natomiast po­
wiedzieć, aby nam dawały spokój 
warszawskie kundle, które zaczyna­
ją się pomalutku wściekać. Nie ma 
zresztą tego złego co by na dobre 
nie wyszło, dzięki bowiem wścieka­
jącym się pieskom .rakarze, czyli 
hycle mają o,trzymać już wkrótce 
służbowe samochody, które ułatwią 
im wypełnianie odpowiedzialnych 
sanitarnych czynności, Mają im przy 
dzielić wozy tych magistrackich 
urzędników, którzy nie bardzo po­
trzebują samochodów, mając pracę 
wyłącznie siedzącą.

Rakarze mają podpisać zobowią­
zanie, że samochodów będą- używać 
jedynie do łapania psów, wyłącznie 
w Warszawie i tylko w dni po­
wszednie. Hycel przyłapany w sa­
mochodzie służbowym w niedzielę 
z rodziną np. w Świdrze, choćby 
się tłumaczył, że przyjechał tu służ­
bowo dla wyłapania t. zw. hien let­
niskowych będzie natychmiast po­
zbawiony samochodu i będzie mu­
siał uganiać się za pieskami na pie­
chotę. - i

Z ważniejszych' wydarzeń w _ na- t 
szym warszawskim życiu wymienić I

(przed feriami letnimi) plenarne po- | tefln w Al. Sikorskiego i
siedzenie SRN (ten wdzięczny skrót v stawia kip teraz
oznacza Radę Miejską w Warszawie), 
na którym w ciągu pół godziny 
uchwalono zaciągnąć pożyczki na 
inwestycje 'w  wysokości prawie
800.000. 000 zł. To posiedzenie przej­
dzie pewnie do historii, jako jedna 
z najbardziej intratnych imprez 
Stołecznej Rady Narodowej. Każda 
minuta zebrania dała Warszawie, 
jak obliczają matematycy, ponad
25.000. 000 zł. Gdyby rajcowie miej­
scy dłużej się nad przedłożonymi 
wnioskami zastanawiali (np. choćby 
godzinkę,)- każda minuta przyniosła­
by już znacznie m n isze  sumy.

Cóż dalej? Mimo *upału jest w 
Warszawie bardzo wesoło — praw­
dziwie wenecki karnawał. Bawimy 
się w dzień i w nocy, zwłaszcza w 
nocy przy głośnikach radiowych, 
które wystawione w oknach rżną 
bez wytchnienia nieraz do świtu 
najweselsze zagraniczne przeboje.
Przynajmniej mamy trochę rozryw­
ki po dziennym upale tyle tylko że 
nie sypiamy po nocach, no ale prze­
cież i w-biurze można sobie trochę 
pospać.

W związku z „miesiącem czysto­
ści" mówi się głośno w kołach ma­
gistrackich o projekcie zainstalowa­
nia na jednym z placów Warszawy 
reprezentacyjnego koszyka do śmie­
ci (reprezentacyjną polewaczkę już 
mamy). Na plac mają przybywać 
specjalne wycieczki z poszczególnych 
dzielnic miasta i oglądać demonstro­
wane pokazy pod hasłem: „koszyki 
dla odpadków, trotuar dla ludzi".

dzona, tylko martwych szczurów ja - by, trzeba • uroczyste, pożegnalne I Pytałeś się, co słychać z l§biryn-

w ogóle
jak przedstawia się teraz komuni­
kacja miejska. Dziękuję, zupełnie 
dobrze. Do labiryntu już się wszys­
cy przyzwyczaili i nikomu już nie 
przeszkadza (można go ominąć i 
wejść do tramwaju z drugiej stro­
ny). Co do trolleybusów zdawało 
się, że już nie dożyją lata, wyobraź 
sobie co za silne bestie, wciąż jed­
nak jeżdżą, mimo iż obwieszone są 
ludźmi, jak grusze dojrzałymi bera­
mi. Tyle tylko, że jak z zepsutego 
parasola ze wszystkich stron druty 
z nich wyłażą.

W ogóle przestrzeganie przepisów 
komunikacyjnych przestało być już 
u nas modne i postępujemy tak jak 
jest nam wygodniej.

Nasz dobry prezydent miasta w 
dalszym ciągu pracuje dla dobra 
stolicy, zbierając doświadczenia z 
różnych stolic Europy. Obecnie bawi 
w Paryżu, a po powrocie na pewno 
opowie ludności o swych wrażeniach 
z pobytu w tej pięknej metropolii. 
Czekamy wszyscy z niecierpliwością.

Po prostu trudno sobie wyobrazić 
jak piękna przyszłość czeka War­
szawę gdy obywatel prezydent po 
ukończeniu zagranicznych wojaży 
osiądzie na. czas dłuższy w Warsza­
wie i zacznie realizować *we do­
świadczenia. Najgorsze, że nie wia­
domo, jak długo jeszcze będzie je 
zbierał i c zy  doczekamy, zwłaszcza 
my starsi, tego upragnionego mo­
mentu. i

Tymczasem Ściskam ci serdecznie 
prawicę, ■'

* Twój Janie*.

A  f o y ło 9 p r o s z ę  SącffUę t a h » .

Będę reformatorem...
Dwóch panów je­

chało ,,12-ką", jeden 
z nich ubrany był 
w jasno-zielony gar 
nitur i posiadał po­
tężny, pękaty brzu­
szek. Drugi nosił a- 
merykański battle 
dres i był przeraźli­

wie chudy. Z kieszeni wojskowych 
spodni wystawała mu szyjka. butelki 
z 'jakimś przezroczystym płynem- 
Obaj panowie energicznie wachlowali 
się trzymanymi W rękach gazetami

— Uf! — jęknął ten gruby.
— Gorąco — szepnął ten chudy i do­

dał: Panie Bonifacy, cóż to u nas za 
obyczaje. Człowiek jak ma pretensje 
do bon tonu, koniecznie musi na upa­
le marynarkę nosić. Broń Beże, żeby 
szelek nie było widać.

— Epp, panie Stanisławie... Paskud 
ne obyczaje. Hepp... Przydałby się tu­
taj jaki reformator-

— Przydałby się, ale gdzie takiego 
znaleźć?...

Panu Bonifacemu zaświeciły się o- 
czy. Zastanawiał się chwilę, po czym 
tajemniczo powiedział:

— Mam!
— Co takiego?
—- Mam! Będę reformatorem. Samo- 

osobiście rewol... epp rewdłucję w o- 
by czaj ach przeprowadzić muszę. Dla 
dobra ludzkości...

— W jaki sposób pan tę rewolucję 
przeprowadzi?

— Po prostu dam przykład jak czło 
wiek powinien być ubrany podczas u- 
pałów- W dolnej garderobie tramwa­
jami jeździć będę.

— Kiedy?
— Zaraz — rzekł p. Bonifacy l z mi­

ną człowieka gotowego na wszystko, 
zaczął się rozbierać.

Gdy tramwaj stanął przy pi. Zbawi­

ciela, p. Stanisław był już rozebrany 
i posiadał na sobie tylko dolną garde­
robę o kremowym kolorze w różowe 
paski. ;

— Teraz wsiądziemy w , 9-kęw. — 
rzekł rewolucjonista obyczajów I w 
asyście p. Stanisława podszedł do 
przystanku „9-ki", gdzie oczekiwała 
już spora gromada pasażerów.

Naga postać p. Bonifacego wzbudzi­
ła ogólną sensację. Dały słyszeć ci*' 
głosy: „Wariat! Wariat!"

— Jaki wariat? Epp..- Kto wariat, 
pytam się — powiedział p. Bonifacy.

— Myślą pewnie o panu — rzekł p. 
Stanisław.

•— O mnie? Ja wariat? Muszę im wy 
tłumaczyć. Z tymi słowy wszedł p. Sta 
nisław na bańkę od. mleka, będące 
własnością jakiejś czekającej na tram 
waj wiejskiej kobieciny.

— Wariat! Wariat! — rozległy *;* 
krzyki.

— Obywatele! Epp..- obywatelki l ty 
kochana młodzieżo! — zaczął p. Boni­
facy.— Od dziś zaczynamy chodzić w 
zaoszczędzonym stroju. Rozbierać Ł.ę! 
— rzucił rozkaz reformator.

Nikt jednak nie myślał tego czynić. 
Wtedy p. Bonifacy zeskoczył z barki i 
z jakiegoś starszego jegomościa zaczął 
zdzierać ubranie.

„Bandyta! Bandyta!" — piskliwie 
krzyczała ofiara reformatora.

Skądś zjawił się milicjant. Moral­
ność starszego pana została uratowa­
na, a p. Bonifacy powędrował do a- 
resz-tu-

W Sądzie p. Bonifacy Stokrotka, tak 
się nasz reformator nazywał, tłuma­
czył się b. gęsto i mówił, że miał na 
celu dobro ludzkości. Sąd jednak nie 
dał się przekonać i skazał p. Bonifa­
cego za awantury, popełnione w sta­
nie nietrzeźwym, na tydzień aresztu i 
grzywnę 5.000 zł. (kra)
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N O K D T O W DZIELNICA MIESZKAŃT" iesł
Odbudowuje s i ę  w tempie wzmożonym

Mokotów ciągli pnodnje w odbudowie zniszczeń, Na zdjęciu fragment 
M. Niepodległości, gdzie wszystkie niedawno jeszcze wypalone kamienice, 

oddane są już do użytku mieszkańców,
Kwartał zamknięty ulicami: Al. 

Niepodległości, Rakowiecką., Boboli 
i Madalińskiego świadczy o wzmożo­
nym, ruchu budowlanym w dzielnicy 
mokotowskiej.

Najintensywniej prowadzone są ro­
boty przy hali warsztatowej i lotni­
czej szkoły im. Wawelberga i Rot- 
wanda na posesji przy ul. Boboli 14. 
leszcze kilka miesięcy temu widniały 
w tym miejscu jedynie szkielety żel­
betonowe, Obecnie kilkunastu mura­
rzy jednocześnie kładzie już ze­
wnętrzne tynki.

Dla tej samej szkoły prowadzi rów. 
nież remont domu mieszkalnego w po- 
bliżu, przy ul. Asfaltowej 2 o 105-ciu 
izbach mieszkalnych.

Druga wyższa uczelnia, mieszcząca 
się w tym kwartale przy ul. Rako­
wieckiej 8 — SGGW — buduje dwie 
hale o kubaturze 1.000 m sześć. ~— 
każda.

Przy ul. Rakowieckiej 6 Szkoła

Grzywny za »łebkarstwo«
Jeszcze są szoferzy, którzy zajmują 

się nielegalnym przewożeniem pasaże­
rów i bagażu. Ostatnio za brak kon­
cesji i „łebkarstwo" ukarano J, Gra­
bowskiego grzywną w wys. 3.300 zł.

Główna Handlowa remontuje sale 
wykładowe i pomieszczenia w bu­
dynku o kubaturze 30 tys.. m sześć. 

Jednakże w większości budynki re­

montowane zarówno przy ul. Rako­
wieckiej, Al. Niepodległości, czy 
Asfaltowej, Kieleckiej i Madalińskie­
go przeznaczone są na mieszkania 
zarówno dla pracowników różnych 
instytucji, jak i dla osób prywatnych.

I tak, przy ul. Kieleckiej prywat­
ni właściciele kończą już remont 8 
domków dwu i trzy piętrowych, w 
pobliżu przy ul. Karłowicza na tzw. 
„Kolonii Słonecznej“ również osoby 
prywatne przeprowadzają odbudowę 
11 domków mieszkalnych jednopię­
trowych (ogółem kolonia posiada ich 
14).

Przy ul. Łowickiej 56 i 58 „inicja­
tywa piywatna" remontuje dwie du­
że kamienice. To samo pod numerem 
62. Również przy u!. Kieleckiej 17, 
25 i 27 remontowane są z fundu­
szów prywatnych jednopiętrowe do­
my. i

Poważny wkład w odbudowę do- j 
mów w tym kwartale wnosi równie ) i 
inicjatywa spółdzielcza, przy Al. Nic- j 
podległości .159 czy przy ul. Asfal- j 
towej 11. Wiele bloków spółdziel- i 
ezych zarówno przy Al. Asfaltowej ! 
jak i przy innych ulicach odremon. j 
towano jeszcze w r. ub.

Z instytucji państwowych remon- 
tują tu domy mieszkalne: Centrala 
Przemysłu Metalowego (Opoczyńska 
4A i 4B), Centr. Przem.* Cukrowni­
czego. Monopol Zapałczany- (Al. Nie­
podległości 157, Kielecka 16, Mada. 
lińskiego 80) czy Min. Skarbu.

Na szczególne uznanie zasługiwały 
by prace pewnego ministerstwa przy 
budowie nowych bloków mieszkanio­
wych przy ul. Madalińskiego 62 róg 
Al. Niepodległości. Gdyby...

Gdyby nie nadmiar inicjatywy, połą 
czonej z nieprzestrzeganiem przepi­
sów budowlanych. Do tej pory bo­
wiem, pomimo ukończenia budowy 
fundamentów i wyciągnięcia murów 
na wysokość I-go piętra, kierownic­
two budowy nie złożyło do zatwier­
dzenia w Inspekcji Budowlanej pla­
nów szczegółowych. Państwowa in­
stytucja nie powinna świecić złym 
przykładem. Bo gdyby tak wszyscy 
zaczęli budować bez planu z zezwo­
lenia Inspekcji, jak wyglądała by

Praca iu gazowni przy 70° C
Z hukiem runęły rozpalone węgle 

na ruchome ruszta — a już jeden z j 
robotników poskoczył otwierać krany ; 
z wodą na drodze, którą miały prze- 
być nim dotrą na wysypisko — żarnie 
nione w koks. j

Godz. 13-ta. Szarża.
„Szarża" to znaczy zmiana załadun- j 

ku węgla w olbrzymich retortach p ie -: 
ców gazowych. Każda z retort, produ- j 
kujących gaz świetlny, zawiera 440 i 
kg- węgla. Aby z masy tej wydobyć j 
gaz, potrzebna- jest temperatura 1..300 
stopni.

— Praca przy produkcji gazu jest 
jednym z aaj'bardziej .uciążliwych za­
jęć szczególnie latem — mówi p. Jaś­
kiewicz, kierownik fabrykacji —- tem­
peratura pow „itrza w halj. pieców się j 
ga 70° Celsjusza. Przy takim tropikal­
nym upale ludzie nieraz mdleją —- 
szczególnie gdy rozżarzony węgiel, któ 
ry trzeba usuwać długimi pogrzeba­
czami „spuchnie", opierając się o we- 

j wnętrzne ściany retort.
Kierownik Jaśkiewicz jest najstar­

szym pracownikiem gazowni war­
szawskiej, pracuje bowiem w niej od 
1P04 roku, a na kierowniczym stano- wynosiła 5 tys.

Jaśkiewicz — kierownik fabrykacji.
Dwa lata temu w dniu 4 lip ca zain­

stalowano pierwszy gazomierz na mie­
ście. Pierwsi konsumenci rozpoczęli 
pobieranie gazu. Produkcja na dobę

wisku od 1907 r.
W czerwcu 1945 r. został ukończony 

remont pierwszego pieca i przystąpio­
no do magazynowania w zbiornikach 
pierwszego wyprodukowanego gazu.

Dziś gazownia posiada 22-500 odbior 
ców, którym dostarcza dziennie 60 do 
65 tys. m, sześć, gazu na dobę, z tego 
20 tys. m. sześć, gazu pobierają zakła­
dy przemysłowe, (AS)

Niezrealizowany projekt
który mógł zasilić kasę miasta

Potworna zbrodnia na Targówku
Zwłoki staruszki zamordowanej prze/
zn a le zio n o  pod podłogą

yna

Na całym terenie b, getta w miarę 
rozwoju budownictwa w mieście, wy­
rastają dzikie „kopalnie" cegły. Ostat 
n.io wskutek zwyżki ceny na ten ma­
teriał (płacono wiosną 800 zł. za 1.000 
szt,, obecnie 1.500 zł.) gruzowiska peł­
ne są ludzi

Przy wydobywaniu cegły pracują 
przeważnie kobiety i dzieci. Więk­
szość tych robotników wydobywa ce­
głę na rachunek cichego przedsiębior 
cy, którym jest najczęściej właściciel 
kilku koni i wozów, albo małe firmy 
budowlane- Wiele cegły wywozi się 
do pobliskich osiedli podmiejskich. 
Swego czasu, rzucono projekt opodat­
kowania wydobywanej i wywożonej 
cegły.

Projekt ten także nie wszedł w ży-

i Niezwykłą zagadkę kryminalną 
I rozwiązały władze śledcze, aresztu­
jąc współwinnych morderstwa do­
konanego na osobie 67-letniej Józe 
fy Komiuda, zamieszkałej wraz z 

"cie, Można go jednak jeszcze wprowa j Jeszcze tylko położyć tynki zew net rz-\ subłok-ktprk ą Adelą Piotrowską, _ przy 
dzić w czyn. Niejedna złotówka wpły-i ne, zdjąć rusztowania i ukaże się j ulicy Białofarześkiej 7 na Targówku, 
n ę ła b y  do kas miasta, niejeden remont | oczom przechodniów odbudowany j Sąsiedizi zaniepokojeni długą nie­
można by przeprowadzić za uzyskane | gmach Szkoły Wawelberga (pawilon , obecnością Komudy w domu zaalar- 
w ten sposób sumy. (as) ) boczny). Jmowali Milicję. Poszukiwań l a do-

o j c ie cZ w y ro d n ia ły
katona! 3-letniego syna

5-(go b. m. przed Sądem Okręgo- [ w głowę, dusił za szyję i groził mu, 
wyim w Warszawie Wydział III | że go zabije.
Karny stanął Józef Dziewiecki oskar j Na podstawie oględzin lekarskich 
żony o znęcanie się nad swoim ! stwierdzono u biednego chłopca siń- 
3-letnim synkiem Wiesławem. j ce na twarzy i głowie, wylewy krwa

Matką 3-tłetmiego Wiesława była ‘ we do głowy, rany szarpane płatka 
„przyjaciółka" D świeckiego nie ja- \ usznego.
k-a Józefa Jaskólska. | Oskarżony nie przyznał _ się do

Do nieślubnego swojego syna winy i powiedział że syn jego od- 
Dziewiecki czuł nienawiść. Prże-p-ro- niósł obrażenia na skutek „upadku 
wadzone śledztwo ujawniło, że z drewnianego konia, którym często 
Dziewiecki bił swojego syna pięścią bawił się.

Sąd jednak nie dał temu wiary 
i skazał DzieWieckiego na 1 rok 
więzienia. (ci).

Wakacje w marach miasta
Nad Wisłą, na gliniankach i fosach

Zatrzymana paserka
usiłowała przekup ć mfi&Ianta

Sąd Okręgowy w Warszawie roz­
patrywał sprawę Bronisławy Oseli 
oskarżonej o usiłowanie przekupie­
nia milicjanta. ,

20-go marca b. r. w Warszawie 
Bronisława Osela została zatrzyma­
na pod zarzutem paserstwa przez 
funkcjonariusza XIV komisariatu 
Zbigniewa Bednarka. W czasie roz- 
mdwy z milicjantem Osela usiłowa­
ła przekupić go kwotą 200 zł.

Sąd skazał O ęle na 6 miesięcy 
więzienia, (c®)*

— Nareszcie człek kilka tygodni od­
pocznie — mruknął stary Michał, woź­
ny, zatrzaskując główne drzwi za o- 
sltatnim uczniem.

— Nareszcie wakacje' — rzucił z za­
dowoleniem w stronę kolegi Adama, 
dwunastoletni Krzyś — a ty gdzie wy­
jeżdżasz?

— Nigdzie — odparł zagadnięty.
— No to co będziesz robił?
— Na Wisłę będę chodził.

DLA WSZYSTKICH
Od kilku dni na brzegach Wisły za­

roiło się od chłopców. Są wśród nich 
malcy dziewięcioletni-, ze szkół po­
wszechnych i „poważni" licealiści.’ 
Wszyscy zmuszeni do spędzenia ferii 
wakacyjnych w Warszawie. Upał przy 
gnał ich nad Wisłę, gdzie można się 
wykąpać i wybiegać wśród gęstwin 
wikliny, pokrywającej brzegi: czer­
niakowski, marymoncki i goicławski. 
Trzy te miejsca są najchętniej odwie­
dzane. Nie obowiązują tam żadne prze 
pisy, żadne zakazy a wejście jest dia 
każdego bezpłatne.

W godzinach rannych, kiedy prze-

Wystawa obrazów
malowanych przez dzieci

W Krakowie otwarto niecodzienną 
wystawę kilku tysięcy obrazów na­
malowanych fa-rbą klejową przez 
dzieci wszystkich przedszkoli ślą­
skich. Rezultaty wzbudzają podziw 
nawet wśród artystów malarzy.

Znany pedagog, prof. Stefan Szu- 
man wydał świetną opinię co do 
bezpośredniości i doskonałości po­

czucia kolorytu w traktowaniu tema­
tu przez dzieci, rekrutujące się pra­
wie wyłącznie z warstw robotni­
czych,.

Wystawa objedzie w przyszłości 
szereg miast polskich.

ważnie plaże klubów młodzieżowych 
świecą pustkami, na brzegu mary- 
monckim czy czerniakowskim panuje 
ruch.

— Dlaczego nie chodzicie na miej­
ską, czy szkolną plażę, gdzie są boi­
ska do .gier, kajaki^ piłka — pytam 
chłopców-

Wybierają się tam całą grupą —
zwierzają się — tylko jeszcze nie zło­
żyli sobie „forsy" na wstęp i wynaję­
cie kajaków.

Rodzice? Ci najczęściej nie mają 
czasu myśleć o „przyjemnościach" dla 
swych dzieci. Bo przecież, któż to za 
ich młodości znał tam jakieś plaże, 
piłkę, czy ka j aki.

Nie mniejszym powodzeniem cieszą 
się glinianki czy fosy poforteczne.

BEZ ŻENADY...
Na Woli, Mokotowie, na fosach czer ] 

makowskich i w Miasteczku Ogrodzie s 
codziennie pełno jest chłopców. Nie 
zważają, że woda jest ciemnoszara i 
cuchnie. Nie zważają tam również na 
żądne przepisy o bezpieczeństwie, czy 
zasady moralności, kąpią się w stroju 
adamowym. Zresztą niejeden może i 
wstydzi się, ale cóż zrobić, jak nie ma 
za co kupić kąpielówek. A nawet jak 
trafi się kiiika „groszy" to lepiej zjeść 
lodów lub wieczorem iść do kina.

Młodzi „urlopowicze" wzmocnili po 
ważnie kadrę pasażerów tramwajo­
wych, jeżdżących na gapę- Z tyłu na 
buforze odb37wają wędrówki z odle­
głych peryferii nad Wisłą. Podczas ta­
kiej podróży o wypadek nie trudno.

Mniej odważni i młodsi gorące, upal 
ne dni spędzają na podwórkach lub 
wśród ruin, stanowiących teren za­
baw w „złodzieja", „w powstanie" 
W „Czarnego Jacka".

Eh, gdyby to tak można było wyje­
chać w lasy — marzą „myśliwi" ze 
„szczepu Komanczów" — dopiero tam 
można było. by urządzać podchody 
wyprawy i polowania. Niestety mairze 
ma te nie mogą być spełnione, (as)

prowadziły do niezwykłego edkry-- 
cia. Po uchyleniu deski od podłogi, 
wywiadowcy znaleźli zamaskowane 
wejście do piwnicy. W wąskim 
otworze leżały zmasakrowane zwło­
ki zamordowanej starusziki. Areszto­
wano kobietę lekkiego prowadzenia, 
się, Piotrowską, w podejrzeniu o 
dokonanie potwornej zbrodni, a na­
stępnie przyjaciela jej, Eugeniusza 
Ołówka oraz Władysława Obłucte- 
kiego.

W toku śledztwa wyszło na jaw, 
że stanowili oni we trójkę szajkę, 
która dokonała szeregu napadów 
na terenie Saskiej Kępy. Piotrow­
ska zwabiała zapóźnionych przechod­
niów do poniemieckich bunkrów i 
tam poiła ich alkoholem. Wtedy gra­
biono im wszystkie posiadane przed 
mioty,’ a nawet ubrania,. W czasie 
dalszego dochodzenia stwierdzono, 
że przy .pomocy trójki rabusiów 
morderstwa dokonał syn Komudy, 
Stefan. Matkobójoa powodowany 
chęcią zdobycia pieniędzy, dokonał 
potwornej zbrodni i zaciągnął zwło­
ki Komudy do piwnicy.

Dwunastoletni Janek z Opaczewskiej (na zdjęciu) wakacje spędza w War­
szawie. Jest zapalonym „rybakiem". Cały dzień, z siatka w ręku brodzi 

po szuwarach glinianek szczęśliwickich.

W . e U r m m u

„Piotr 1“ -
„Piotr I", — to jeden z najlep­

szych filmów historycznych. Bez 
przesadnej stylizacji, chwyta na go­
rąco czasy ugruntowującej się mo- 
earstwowości Rosji — z całą prosto­
tą i realizmem. Pod tym względem 
bije na głowę sztucznie „monumen­
talny" film o Iwanie Groźnym.

Potężna indywidualność Piotra — 
nowatora i Piotra — wielkiego mę­
ża stanu, odcina się ostro od tłumu 
brodatych bojarów. Pęd Piotra ku 
morzu, wyrąbywanie „okna na 
świat", wciąganie do budowy’ nowej 
Rosja wszystkich warstw społecz­
nych — oto temat świetnego scena-1 
dusza Piętrowa i Aleksego Tołstoja, 
nawiązujących du ducha dlzisiej,szych 
czasów. !

Od klęski pod Narwią do zwycię­
stwa pod Połtawą upływa szmat 
dziejów, zawartych w I cz. obrazu. 
Szczytowym punkiem jest zdobycie 
twierdzy szwedzkiej — zrębów przy 
szłego Piotno grodu.

Nierzadko się zdarza, iż części 
drugie wielkich filmów dyskontują 
jedynie walory pierwszych, idąc ich 
impetem twórczym. Tu nie czuje się 
podziału: oba cykle wiążą się w nie-, 
rozerwalną całość. Epopeja nabiera 
tym większej siły i blasku, gdy 
car staje u szczytu potęgi po bitwie 
pod Połtawą.

Technicznie i malarsko przepysz-i

nie rozwiązano sceny batalistyczne. 
Pochód pojmanych jeńców szwedz­
kich na tle dymiącego horyzontu 
jest nieporównany. Zaraz potem 
przerzucamy się w czaisy pokojowe: 
car buduje potęgę morską, ugrunto-. 
wuje lądową. U boku jego stoi 
•skromna, kochająca Katarzyna —- 
ongiś markietanka, dziś monarebini 
w  gronostajach. Kilku rzutami pod-t 
kreślono prostotę obyczajów pary 
monarszej i jej stosunek do podda-, 
nych. I

Sceny kozacczyzny odmalowana 
są z iście sienkiewiczowskim rozmai 
chem. Film kończy się zwycięską 
bitwą morską na Rattyjku, Okręt 
admiralski zwyciężonych Szwedów 
przybija do portu pod rosyjską ban-y 
darą. i

Osobny  ̂ rozdział stanowi stosunek 
cara do syna Aleksego. Zawiłe dzie-* 
je zdrady synowskiej, znane tylko, 
historykom, spopularyzowano do­
statecznie, aby stała się zrozumiała 
śmierć intryganta i psychopaty.

Świetna maska Piotra Simonowa 
oddaje, jak na najczulszej kliszy, 
zmienność uczuć władcy i człowie­
ka. Za to Aleksy Czerkas,ow docho­
dzi nielkiedy do groteski w odtwa­
rzaniu zregenerowanego, otumanio- I 
nego przez popów carewicza. Wstrzą- \ 
sające jest pożegnanie ojca z sy- j 
nem. gdy rada bojarów wydaje wy- ; 

| r ok śmierci- (wr). i

W y d z ia ł  Zdrowia Z. O. PUR
poszukuje kandydata nu slunowisko
lekarza punktu zdawczego

u: Kałauisku na Śląsku Dolnym — na okres miesięcy Jótnich. Warunki 
bardzo dobre do omówienia. Placówka do obsadzenia z dniem 15 lipca r.b.

Oferty oraz zgłoszenia osobiste przyjmuje Naczelnik Wydział Zdrowia 
Z. C. PUR — Łódź, ul. Piotrkowska 29 uj godzinach urzędowych. K 5926-0

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I

Wesoła grupka chłopców z ul Noakowskiego, korzystając z ładnej pogody 
i piasku, który tramwajarze pozostawili przed Politechnika gra w ,,pikuty 

Na podobnych zabawach zejdą im wakacje.

»W e ś o 3 e  m i a s i e c i k o «  z  P r a p
przeniesione na Grochów

Przy ul. Targowej na przeciw Dw. W i­
leńskiego przez Misko dwa lata istniało 
„Wesołe m iasteczko". Karuzele, huśtawki, 
strzelnice, teatrzyk rewirowy stanowiły at 
rakcję dla mieszkańców (Pragi. •

W  godzinach wieczornych w  dnł po­
wszednie oraz w  święta miejsce to wypel 
niał rozbawiony tłum. Wrzawa, muzyka 
trwające do późne) nocy spędzały sen z 
oczu mieszkańców pob.iskicłi domów.

Swego czasu • Dzielnicowa Radia Narodo 
wa usiłowała przenieść miasteczko na te­
ren dawnego „Lunaparku* w Ogrodzie 
Praskim. Ostatnio sprawę tę rozwiązali 
życie. Płac przy ul. Targowej, gdzie m;e

śetło się miasteczko, przeznaczono pod bu 
dowę doaniu dla poczty. Chcąc nie chcąc 
przedsiębiorcy „Lunaparku na kółkach" 
przenieśli interes na Grochów.

Obecnie przy uli. Grochowskiej róg Ap 
tecznej ustawiane są karuzele i huśtaw­
ki. (as)

Na Polski Zw. Zach.
Czicirjkowie sekcji taksówek 

Zaw. Trainsportcwci&w składają 
zł

Z w .
9850

MAiGIEtRlSIKI WOJCIECH, PŁOCK. W 
związku z  listem Pana skierowanym do 
naszej Redakcji, a zamieszczonym w nr 
116 naszego pisma z  dnia 29 kwietnia b.r.,

■ otrzymaliśmy wyjaśnienie Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych. Należna Panu renta 

i za mc lipiec ub. r. została przez Oddział 
i Zakładu w Łodizi przekazana Panu we wła 
! sciwym czasie. W  aktach oddziału w Ło 
j dzi przejętych przez centralę w  Warsza- 
J wie, nie m a dowodu, że kwoty tej nie 

doręczono Panu. Dowodem takim byłby 
zwrot przez PIKO niedoręczonej renty i od 
cinfca niezrealizowanego przekazu. Na re­
klamację Pana zgłoszoną w sierpniu i wrze 
śniu ub. r., Zakład Ubezpieczeń, Oddział 
w Łodzi, zwracał się dwukrotnie do PKO 
z prośbą o  zawiadomienie, kto kwitował 
odbiór renty należnej Panu. PKO pisma 
Zakładu poozstawilo bez odpowiedzi. Po­
nieważ z  listu Pana wynika, że nie otrzy 
m ai Pan dotychczas naWeżnej m u kwoty, 
przeto Zakład w dn. 2 maja b.r. przekazał 
Panu powtórnie rentę za lipiec ub. r. spec 
jalnym przekazem i po raz trzeci zwrócił 
się do PKO z  prośbą o przeprowadzenie 
dochodzenia komu została doręczona renta 
należna Panu i powiadomienie Zakładu o 
wyniku dochodzeń.

STARY CZYTELNIK. List pański zgo­
dnie z życzeniem Pana, przesłaliśmy na rę 
ce autorki prośby, którą swojego czasu* 
zamieściliśmy na łamach inaszego pisma.

W ITALIS ZIELIŃSKI. Nadesłanych prac 
nic zamieścimy. Wykorzystamy jedynie no­
tatkę pt. „Palenie wzbronione", którą za­
mieścimy w rubryce Listów do Redakcji.

LOKATOROM  DOMU NOW OGRODZKA  
Nr. 15. O ile w  domu nie ma Komitetu 

j.Domowego, a nie zapowiada się szybkie 
ukonstytuowanie Komitetu Blokowego, n;

ryczmy, który Wyręczyłby gospoidarza w 
Jego obowiązkach. Przy ustawowym ko­
mornym istotnie Maik środków na pokry­
wanie napraw, wynikających z zużywania 
instalacji, należy w ięc zebrać od lokatorów  
fundusz na naprawę popękanych rur ka­
nalizacyjnych i sporządzenie skrzyń do 
śmieci. opłatę za światło na scho­
dach trzeba wliczyć do świadczeń ad­
ministracyjnych. Gdyby gospodarz prote­
stował przeciwko zarządzeniom Komitetu 
Domowego, należy wnieść skargę do Sta 
pastwa, O ile w  domu obowiązuje komo r 
ue przedwojenne, administracja nie ma 
prawa podwyższać czynszu, natomiast ma 
prawo dzielić między lokatorów istotnie wy 
datki za wodę, dozorcę, uprzątanie śmie­
ci, kominiarza itp. O tym, ile wyniósł ra­
chunek za wodę, łatwo się przekonać. Lo 
katorzy muszą pokryć i zaległości, wy ni 
kająjce z  podwyżki taryfy.

PO K R ZYW D ZO N Y PRACOW NIK. O ile 
matka pana i siostra mieszkały w  tym sa 
mym ŁokaUu, co osoba, u której zwolni a 
się część pokoju, one a nie ktoś postron­
ny miały pierwszeństwo do dokwaterowa 
nia. O ile jednak pokój ob, K. jest nie­
wielki ma cna prawo mieszkać sama. Ąni 
przynależność do partii, ani czynny udział 
w powsUniu nie przesądzają o pierwszeń 
etwie w zdobyciu mieszkania, natomiast 
lokatorka główna ma prawo dobrać sobie 
suiblckatoria według swego upodobania, o 
ile ma on uprawnienia do zamieszkiwania 
w Warszawie. Mimo, iż jest pan urzędni­
kiem państwowi im, podlega pan eksmisji 
w wypadku bezprawnego zajęcia lokalu.

STRIOiSKANEJ JADW IDZE. Radlimy pa 
ni zwrócić • się do p. Marii PereLowej, 
Marszałkowska . SI, 2-e podwórze, I piętro. 
Prowadzi ona kursy tkackie sa-modziaiów

leży co prędzej powołać komitet prowizc- i i może parnia polecić klientkoatr
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W jednym z popołudniowych pism 

warszawskich ukazała się wiadomość,
0 ostatecznym 'ustaleniu' tzw; trasy 
„Bohaterów Śtarówki“ ."1'

W ' obecności -Pręzydenta R. P. ob. 
Bolesława- Bieruta - został przedsta­
wiony ! przez EOS, ' oraz przedyskuto­
wany projekt dojazdu do przyszłego 
mostu śląskiego (most Kierbedzia). 
Kowa trasa Otrzyma . nazwę . .„Boha­
terów. Starówki" na pamiątkę walk 
Żołnierzy Polski Podziemnej, usiłują­
cych przeszkodzić. Niemcom w , uciecz­
ce: -z Pragi na .zachód. -

Projekt, trasy „Bohaterów Starów­
ki" opracowali inżynier o wie: Stani-: 
*ław. Jackowski,. prcf. inż.' Hempel
1 in. Ogólny koszt budowy wyniesie 
ok. 900 milionów złotych.

ZAW SZE JEDNAKO OFIARNI
W uznaniu zasług Pogotoinia Ratunkowego

W Y Ś C I G I

Dziś bieg o nagrodę jubileuszową

W sierpniu minie 50 lat, jak na uli.
each Warszawy ukazały się pierwsze 
karetki Pogotowia Ratunkowego, któ­
re od te j, pory w dzień i w nocy 
śpieszy z bezpłatną pomocą ofiarom 
nieszczęśliwych 'wypadków.' -'

W czasie ostatniej wojny instytu­
cja ta' musiała podzielić los całej War 
■szawy: ■ sprzęt jej -uległ zniszczeniu, 
a siedziba przy ul. Hożej 56 kom­
pletnemu wypaleniu. Mimo tak bo­
lesnych: strat Pogotowie Ratunkowe 
zdążyło już zorganizować się i pra­
cuje iiadal owocnie i sprawnie, ma-

ZYCIE SPORTOWE - 
ZakonozanlB mistrzostw tennisowych Wimbledonu
Jędrzejowska wygrywa turniej pocieszenia

W ostatnim dniu rozgrywek teni- W turnieju pocieszenia dla za- 
©owych ■ o mistrzostwo Wimbledonu, ! wodniczek, które odpadły w pierw-
odbyły. się spotkania finałowe pozo­
stałych konkurencji.

B r a w o  ta k s ó w k a r z e
Na ogólnym ' zebraniu Sekcji Tak­

sówkarzy przy Zw. Zawodowym 
Pracowników Transportowych w 
dniu 1 b. m. Zarząd Sekcji zorga­
nizował zbiórkę- pieniężną.

Zebraną przez taksówkarzy sumę 
9570 zł. przekazano na Polski Zwią­
zek Zachodni.

A S F A L T
na Noiuyrn Śmiecie

Po zakończeniu naprawy nawierzch 
ni wiaduktu mostu Poniatowskiego, 
przystąpiono do remontu jezdni asfal­
towej ul. Nowry Świat- Robotami ob­
jęto odcinek od pl. Trzech Krzyży do 
al. Sikorskiego (as)

M M  M M  O

na niedzielę S hm.
6,57 Sygn. czasu; 7,00 Muz. 8.00 Dzień, 

per. 8.28 V-ta aud. z płyt z cylrlu „K on ­
certy Biamisnhurskie J. S. Bacha1*, 8 50 
Pcgad. Zw, Polskich Rodzin Radiowych;
9.00 Nabożeństwo; 10,00 Aud. region. 13,4(1 
Aud. dla świetlic wiejskich; 14,30 Zagadki 
radiowe; 14,40 „N aw rócony" — słuch. 15,20 
Aud. dla dzieci młod.sz. pt. „Śpiewający 
zwierzyniac“ ; 15,40 Pieśni Hugo Wolfa w 
wyk. I. Lewińskiej; 16,02 „XiM-fca aud. z 
cyklu „Słynni wirtuozi11; 16,50 A,Ud. poe­
tyck a-„M ió d  lipcowy11; 17,00 „Podwiećzo 
rek przy mikrofonie11, 18,50 Aud. literacka 
„Szekspir w Polsce11, 19,50 Konc. Polskiej 
Kapę,i Lud. pod dyr. F. DierżAsiowskiego;
20.30 „Spacerek przez eterek11 — aud. słów 
no-muz.; 21,00 Dzień, wiecz, 21,30 Aud. Cho 
pin. 22,15 Muz, tan. 23,00 Ostatnie wie dom.
23.30 Muz. tan. 34.OO Hymn

na "  iałek ’7-h.r>v
6,00 Sygn. czasu; 6,15 Dzień. por. 7,15 

Wia-d.. por. 8*15 Wyki. dla nauczyc. „NOwy 
caUowiek w nowej Polsce11; 12,05 Streszcż 
wia-d, dzień, pór. 12,10 Pieśni lud. 12,25 
Aud. dla wsi; 12,35 Sf/u chamy pieśni i muz.1 
re Śląska; 13,10 Konc. roizfyWk. 15,00 Muz, 
tan. 15,20 Konc. dla dzieci; 15,40 Pieśni 
konipor. rosjjsk. 16,00 Dzień, pbpoł. 16,20 
„Melodie filmowe11; 16,40 Skrz. ogólna; 
17,45 Aud. dla m odz. 19,00 Aud. dla ro- 
bot». 19,20 „Dawna m uz.11 — aud. 20.00 
„Biblioteka narodowa żyje11 — feiiet. 20,15 
Aud. roarywk. 21,00 Dzi&u. wiecz. 21,30 
MIut. tan. 21,55 „Chłopi11 Reymonta; 22.10 
Wikd. sport. 22,15 Aud. ro-zrywk. 23,00 Os­
tatnie w)ad. 23,20 „Muz. na dobranoc11;
24.00 Hymn.

szych dwóch rundach gry pojedyn­
czej, reprezentantka Polski Jadwiga 
Jędrzejowska pokonała w finale 
Angielkę. Blair 6:2, 7:5. Uprzednio; 
Jędrzejowska wyeliminowała w 
czwartej, rundzie turnieju Muller 
(Płdm. Afryka), bijąc ją 6:1, 6:3, a 
w półfinale wygrała wczoraj z An­
gielką David 7:5, 6:1.

Mistrzostwo Wimbledonu w grze 
pojedyńczej kobiet zdobyła Amery­
kanka Margaret Osborne, bijąc w 
finale swą rodaczkę Boris Hart 6:2, 
6:4.

W finale gry podwójnej mężczyzn 
zwyciężyła para amerykańska Ro­
bert Fslkenbung, Jack Kramer, bi­
jąc Mottrama i Sidwela (Australia) 
8;6, . 6:3, 6:3.

Finał dou-bla pań został wygrany 
przez amerykanki mis Hart i mrs. 
E-ót-d', które pokonały swoje rodacz­
ki miss Osborńe i miss Breugh.

jąc do dyspozycji, niestety, tylko 4 
ciasne pokoje.

12 karetek pogotowia w ciągu o- 
statniego półrocza pośpieszyło z po­
mocą w 3.885 wypadkach ulicznych 
i 1.750 wypadkach nagłych zachoro­
wań w domu, dokonując w tym sa­
mym czasie 3.107 przewozów cho­
rych.

Miejska Radą Narodowa xń. st. War 
szawy w uznaniu zasług społecznych 
Pogotowia .Ratunkowego powołała ko-‘ 
mitet odbudowy domu tej instytucji 
przy ul. Hożej 56.

W. dniach od 6 do 12 bm. będzie
przeprowadzona przez komitet -zbiór­
ka pod hasłem: „"Wszyscy mieszkań­
cy Stolicy dla Pogotowia Ratunko- 
wego“ . Zbiórka odbywać się będzie 
za pośrednictwem poszczególnych ko­
mitetów domowych oraz w lokalach 
przedsiębiorstw handlowych i w skle­
pach.

Kwestarze będą zaopatrzeni w listę 
ofiar i nalepki 20, 50, 100, 500 i 1000- 
złotowe.

Z chwilą uzyskania potrzebnych 20 
milionów zł zostanie podjęta odbudo­
wa gmachu, która potrwa do zimy

(plany są już gotowe). W odbudowa­
nym domu znajdą pomieszczenie am­
bulatorium, gabinety lekarskie i za­
biegowe, Roentgen i stacja dla leżą­
cych chorych. Ta ostatnia będzie sta­
nowiła dla Warszawy pożyteczną ino- 
wacjęy zresztą szeroko stosowaną na 
Zachodzie. Na stacji chorych leżących 
będą umieszczani szczególnie ciężko 
kontuzjowani do czasu oddania ich 
do szpitala, jak również ofiary wy­
padków.. itp. .

Pogotowie Ratunkowe, które od 50 
lat służy stolicy, potrzebuje obecnie 
pomocy. Wszyscy mieszkańcy War­
szawy winni, w miarę swych możli­
wości, przyczynić się do jego odbu­
dowy, składając ofiary na konto PKO 
nr. 5565 lub bezpośrednio na ręce 
kwestarzy. (AS).

ZAiPTSY 17-GO DNIA GONITW
Gonitwa 1 — Nagr. 25-960 il dla 3 1. 

dyst. 2.400 m. — 1) „Libella11 st. Płoniawy, 
2) „Radca11 st. Sp. Hodowlana, 3) „Sun- 
fix“  st. Klejnot, 4) „Turysta11 st Stanisła­
wów. ,

Gonitwa 2 — Nagr. 30.(KM) zft dila 3 1. 
dyst. 1.600 — 1) „iBarsal" st- Klejnot, 2) 
„Bastanza11 st. Wanda, 3) „Dęibina" st. Sp. 
Ho de wian a, 4) „Draigcmir11 st. Golejewko,- 
5) „Jaworowa11 st. Widzów, 6) „Poświst11 
st. Jur.

Gonitwa 3 — Nagr. 20 000 zł — Van
Dycka — {Araby) dla 4 1., dyst. 2.660 mtr. 
1) „Cięciwa11 st. Racot, 2) „Farkas11 st. 
Łososina Dolna, 3) „Farha" st. Wale wice, 
4) „Forta11 st. Ra do t, 5) „Frezza" st. N. 
Dwór, 6) „Uszanir11, st. Nowy DWór.

Gonitwa 4 — Nagr. 35.009 zł — Handi­
cap —- dla 5 1, dyst. 3.299 m. — 1) „Ku* 
kiełka11 st.; Leszno, 2) „Los Angelos". st. 
Kozienice, 3) „M ilet" st. As Cceur, 4) 
„Opieka11 st. Turów, 5) „Sokół III " st. Sp. 
Hodowlana, 6) „Souvenir“  st. Brzozów.

Gonitwa 5 — Nagr. 150 000 zl — Jubil­
euszowa — dla 3 1. i st. dyst. 2.409 m. — 
1) „Ararat11 st. Jur, 2) „B ojar" st. Fer­
dynandów, 3) „Ganim ed" st. Ikar, 4) „Gua- 
naco" st. Sp. Hodowlana, 5) ,,O nyx" st. 
Brzozów, 6) „Sailut" st. Golejewko, 7) 
„Sygn et" st. Golejewko.

Wyniki 16 dnia gonitw
Gonitwa 1 — 1) „Sokół IEI" (J. Chmie-

larczyk), 2) „M adkm " (ź. Szymański). Tot. 
220. perz. 420.

Konie wycof.: „Syn Puszczy".
Gonitwa Z —  1) „G aney" (ż. Wojtas), 

2) „Pośw ist" (J. Rutkowski). Tot. 240, porz. 
560. i

W y n ik i
Konkursu Literackiego Młodych

W wyniku konkursu literackiego, 
zorganizowanego przez Wydział Pro 
pagandy ' Zarządu G-łównego ZWM

Opera Śląska
w WarszamiG

Po poważnych sukcesach artystycznych 
ubiegłego sezonu, przyjediie w sierpniu na 
całomiesięcżny' pobyt do Warszawy — Ope 
ra S.ąska.

W repertuarze przewidziane są, „A id a ", 
„C yrulik ", „Cyganeria", „C arm en", „Hal 
ka“ i „Traviata“ . (mg)

r a m i i  s p i i i t o w i
Dziś w całej Polsce odbędą się zawody . wowej. Program spotkań przedstawia się

o wejście do piłkarskiej klasy państwowej. | następująco:
W  Warszawie o gódz. 18-ej na boisku 

przy ul. Podskarbińskiej na Pradze odbę 
ttą" się zawody K.S Grochów z Pomorza ni 
nem z Torunia.

Na Śląsku warszawska Polonia rozegra 
rewanżowe spotkanie z Szombierkami, A 
AiKIi gości w Chorzowie Z,ZUK. z Łodzi.

W  Poznaniu K.KS gra z  Polonię ze Swid 
nicy. W  Białymstoku Motor wałczy z Wi 
stą. W Siedlcach Ognisko gra ze Skrą z 
Częstochowy. W  Krakowie Cracovia spot 
ka się z Gedanią. W  Gorlicach Orzeł gra 
z Ryanereim z Rybnik. W  Radomiu Rado- 
miak walczy z iiKU Sosnowiec. W  Łcdzi 
ŁKS staje do walki z Lub.inianką. W  Kieł 
ca eto przeciwnikiem Tęczy będzie WIMIKS 
Katowice. W  Olsztynie KK.S gra z Wartą 
z Poznania. W Przemyślu Czuwaj spotka 
się Z Garbarnią.

4*
D /is rozpoczynają się również rozgrywki 

między grupowe o wejście do klasy parist

Tarnów: Tarnovia — Partyzant Kielce. 
Krosno: Legia — Polonia Przemyśl, Wiel 
kie Hajduki: Ruch — Sarmacja Będzin, 
Gliwice: Piast — Victoria z  Wałbrzycha, 
Szczecin: Pionier — HOP Poznań, Byd­
goszcz: Polonia — Grom Gdynia, Często­
chowa: OKS — Radomskie Kolo Sportowe, 
Łódź: Widzew — Sygnał z Lublina, Ostró­
da: Sokół — WiKS Siedlce, Ełk: Mazur — 
Lenia z Warszawy.

|J|
W  Katowicach odbędzie się dalszy ciąg

i redakcją „Walki Młodych1', n,a te­
maty: „Mój udział w wyścigu pra­
cy", ,Mój udział w odbudowie wsi 
polskiej" i ,Moja praca społeczna 
na terenie szkoły" — I nagrodą o- 
trzymał Michał Stachura z Racibo­
rza za najlepsze prace na tematy 
l  i 2.
. II nagrodę — przyznano Janowi 
Cylińskiemu z Fodlecka Nowego za 
pracę na temat 2. III nagrodę o- 
trzymali: za pracę na temat 1 J. 
Kiełczewsika z Warszawy, za pracę 
ha temat 2 — F. Jurkowski z Młyn, 
za pracę na temat 3 — T. Sobolew­
ski z Gdyni i Wł. Kosmala z Pu­
ław.

Konie w ycof.: Crpri II, Koroniarz.
Gonitwa 3 — 1) „Koroniarz" (ż. Pule), 

2) „Cheronea" (J. Sulik), 3) „Capri U " .  
Tot. 729, fr. 309, 400, porz. 2.600.

Konie w ycof.: Ganey.
Gonitwa 4 — 1) „G racz" (ż. Szymański), 

2) „O sm an" (ż. Lewandowski):, 3) „Gru­
z ja ". Tot. 340, 349, fr. 340, 380, porz. 1720,

Gonitwa 5 — 1) „Bystra II1 (ż. Stasiak), 
2) „Quarry“ (ż. Pule), 3) „C.hanson". Tot. 
280, 280, fr. 240, 260, porz. 500.

Konie w ycof.: Bali-.' 'ia .
Gonitwa 6 — 1) „ . accerka" (ż. Lipo­

wicz)1, 2) „Tarnika" (ż. Pule), 3) „Sobie­
pan II ". Tof. 260, porz. 680.

Konie wycof.: Charme, Galanteria.
Gonitwa 7 — 1) „W  kinga" (ż. Sza.blew 

ski), 2) Guiryfa" (ż. Lipowicz), 3) „Sborne" 
Tot. 440, fr. 260, 320v porz. 860.

Konie w ycof.: Jawor czy k, Jastarnia III, 
LobeJa.

Gonitwa 8 — 1) „Santa Cruz" (I. Zie­
miański), 2.) „L iw iec" (ż. Srablewski), 3) 
„D u n a". Tot. 380, fr. £80, 540, porz, 1160.

Konie w yccf.: Tobruk, Signor, storno.

9 JU

3

Gonitwa 6 — Nagr. 50.009 zł dla S I. 
dyst. 2.600 — 1) „As D ur" st. T. Bersona,
2) „C edra" st Golejewko, 3) „Honor1* st. 
Rata, 4) „W anda" st. Ferdynandów, 5) 
„Frenbo" st. Leszno, 6) „T ros" st. Leśni­
czówka.

Gonitwa 7 — Nagr. 15.000 zl. — Araby — 
dla 3 v. 1.800 m. —  1) „Euszlem ra" st. Ra­
cot, 2) „G adir" st. Łososina D„ 3) „G a- 
dissalem" st. Walewice, 4) „G iaur" st. Ra 
cot, 5) „G rand" st. Łososina D., 6) „O hab" 
st. N. Dwór.

Gonitwa 8 — Nagr. 50 000 zł dla 4 L 
i st. dyst. 1.800 m. — 1) „Ananas" st. Fe 
dynandów, 2) „Spóźniony" st. Piast, 
„Talizman III" st. Róża Alpejska, 4) 
bruk" st. Janosza.

Gonitwa 9 — Nagr. 40 0CO zł dla 4 1. i st. 
dyst. 1.600 m. — 1) „D iina" st. A .  Fale- 
wicza, 2) „Meerschaum " st.. Ruda, 3) „Ozi- 
ris" st. Ferdynandów, 4) „Rarissima", st. 
Brzozów, 5i „R aźny" st. As Coeur, 6) „S i­
gnor11, st. J. Cichcwsikiego, 7) „Souvenir“  
st. Brzozów, 8) „Sum m erhay" st. Stani­
sławów, 9) „Sybille d‘Or“ st. Róża A l­
pejska.

NASZE TYPY
1. Radja, Libella, Turysta.
2. Dębina, Jaworowa, Bastanza.
3. Uszrnir, Forta, Cięciwa.
4. Opieka, Scuvenir, Los Angelos
5. Onyx. Ararat, Sygnet.
6. Honor, Cedra, Tros.
7. Gadtr, Giaur, Ohag.
8. Tobruk, Talizman, Ananas.
9. Souvenir, Barisssma, Signor.

Sukces
teatru „Studio’

Teatr „Studio" zyskał wielki sukces w 
uroczej komedii Niccodemiego „Świt, dzień 
i noc11, która w -wykonaniu Niny Kara­
sińskiej i Jerzego Kaliszewskiego grana 
będzie tylko do piątku 11 bm.

L I S T Y  9 0  f i C P A l f C J f

Student szuka pracy
Znajduję się w bardzo ciężkiej sytu 

acji, bez żadnej pomocy materialnej 
prócz stypendium z Min. Oświaty w

, , . . • : , -T , wys. 500 zl miesięcznie. Zaznaczam,indywidualnych mistrzostw kobiecych Poi, . . . _ n
ski w1 lekkoatletyce. . jestem repatriantem ze strefy angiel

W Krakowie odbędą się szosowe m i­
strzostwa Polski Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych.

Na Okęciu odbędzie się raid inotocyklo 
wy organizowany przez OMTUR- Okęcie.

WFruszkowie dalszy ciąg mistrzostw 
Okicgu Warszawskiego Z Z K  w iekkoatle- 
tyce, pilkarstwie i kclarstwię.

Za dsjiszę

R adosław o RYBUSA
„JOZEFA R lID ZK iE G O " PSEUD „RAiD"

Żołnierza A. K „ wychowąnka Gimn. „Przyszłość", studenta m edycyny Tajnego 
Uniwersytetu Warsz&wskiego, członka Ruchu Wywiadowczego 

zamordowanego w Mauthausen w 1945 r.
odlbędzie się nabożeństw® żsńoib.ne w dniu T lipoa rt>. w  Warszawie w  kościele 
■Zbawiciela przed Wielkim Ołtarzem, o czym zawiadamiają pożdstałe w giięlbokim 
smutku 23224T M A T K A  i CIOTKA

skiej. Do tej pory utrzymywałem się

W. P. Stanisław Zawadzki. — 
Pańskie zdenerwowanie Jest dla 
mnie wyrazem najwyższego uznania

■' SŁAW.

wyłącznie z korepetycji, co jest w zu 
pełności niewystarczające do względ­
nej wegetacji.

St. S.
Zwracamy się do naszych czytelni­

ków, by pośpieszyli z ruda i ułatwili 
studentowi medycyny znalezienie pra­
cy. St. S. ukończył roczny kurs bu- 
chalteryjno-handlowy, oraz trzymie­
sięczny kurs pisania na maszynie.

(Red.)

WŁADYSŁAW MARIAN GOGOLEWSKI
INŻYNIER - GEODETA

INSPEKTOR M INISTERSTW A ROLNICTWA I REFORM ROLNYCH  
GIFICEK REZERWY W.P., B. JENIEC WOJENNY OBOZU VH A W MTJRNAU 

zmarł nagle w Wieńcu Zdroju dnia 29/6 br., przeżj wszy lat 46.
Nabożeństw'® źatobne odibędiaie się dnia 7 lip ca br. o godz. 10 w ko.- 

ściele Karola Boromeusza na Powązkach w Warszawie, skąd nastąpi wypro­
wadzenie zwłok do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim bólu:

SŁONA, CÓRKA, SIOSTRY, BRATANICA, SIO-STRSŁENICA, 
K  5008-1 BRAT STRYJECZNY I RODZINA,

Bezpańskie psy
będą luytępione

W okresie trwających upałów .:ładre 
sanitarne stolicy zanotowały kilka’ wypad 
kćw pogryzienia przez wściekle psy. Uką­
szeni prze* psy zmarli w okropnych m ę­
czarniach, ponieważ nie zgłosili się po wy 
padku flho szczepień ochronnych.

W związku z tymi wypadkami Wydział 
Sanitarny Zarządu Miejskiego zwrócił się 
do Komendy M O. o pomoc w wytępie­
niu bezipańskich psów, które najczęściej 
roznosKą wściekliznę.

Obecnie komendant M.O. wydał rorkaz 
■‘dotyczący współdziałania milicji w tępie­
niu bezpańskich psów. Przyczyni się to z 
pewnością do zlikwidowania ogniska tej 
strasznej choroby.

Wydział Sanitarny przypomina ludności
stolicy aby1 w wypadkach pogryzienia 
przez psy, jeśli nawet nie zachodzi podej 
rżenie, że pies był chory — zgłaszała się 
do ośrodków zdrowia celem przeprowadzę 
nia szczepień ochronnych, (mg)

¥  E  M Y  Ml %
TEATR POLSKI (Karasia 2): godz. 18:

„W ilki i ow ce".
t e a t r  ROZMAITOŚCI (Marszałkowska

8): godz. 18 „Zaczarowane koło" Kydla.
MAŁY (Marszałkowska 81): goda. li  

„Wieie hałasu o n:c“ wg. Szekspira 
POWSZECHNY (Zamoyskiego 20): gcdi. 

18 „Trasa".
TEATR M UZYCZNY (Królewska 18) 

dziś i codziennie „Żołnierz Królowej Ma­
dagaskaru". Początek przedstawień w dni 
powszednie o godz 19-ej, w niedzielę 
święta o godz. 15.30 i 19-ej.

JASKÓŁKA (Marszałkowska 69): godz. 
18 „Sprawa M oniki".

STUDIO (Karowa 31): o  godz. 18,30 
„Świt, dzień i noc".

TEATR DZIECI W ARSZAW Y „STU D IO " 
(Karowa 31): w czasie wakacji szkolnych 
nieczynny.

PRASKI TEATR REWII (Z y  muntowska
8): godz. 17 i 19 „Wczasy M orskie". 

WOLSKI TEATR REWII (Wolska I):
nieczynny, remont.

TEATR COMOED1A (Szwedzka 2 /4 ):
przez lipiec nieczynny.

TEATR GULIWER (Królewska 13): teatr 
nieczynny do 8 sierpnia.

M M M M

PALLADIUM  (Złota 7/9): , .Bohaterki Pa­
cy £- ku1 \ pocz. seans. 13, 15.30, 18 i 20 30.

ATLANTIC (Cłunietaa »3): od go<ła. 14 
„Goad".

POLONIA (Marszałkowska 96): od godz.
14: „Serenada w dolinie".

STYLOW Y (Marszałkowska 112): pocz, od 
godz. 13 „Wesoły pensjonat".

SYRENA (Praga, Inżynierska 2 ): „Biały 
K ieł".

TĘCZA fZollbor*, Suaina 4}: „(Przygody
N asrectoa".

dla lekarzy dentystów
» U i I T «  d s R t y i t y c z n y , m a rk i 

; » H I T T E R «  H a 220 V  m o d e l D
z kompresorem, uiiertaczką, ruentylatorem, ref­
lektorem, armaturą modną, gazoiuą, pouiietrzną 
i elektryczną, ruszystko oryginalne, ru bardzo 
dobrym stanie do sprzedania. K 5994-1

Informacje ru PAP, Bielsko pod »RITTER DE TBEY«

M Y D L I  L U K S U S O W E  
KGSMEfYKI

196 jO-l
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

S W I T A L S K I E J  G i z e l l i
... Wytwórnia I Salon KosmetycamyWarszawa, WILCZA 29a m. i?. czynny od lfl do n

Handlowa Przemysłu Drzewnego
Warszawo* ul. Hośa Nr 24

 ̂ poleca

LEŻAKI i P R A L K I
w dużym  w y b o rze

Csny znsicz-nie zniżone
H U R T  K św! D E T A L

R E f f I M B Y K I C I I  
S P A D  I Ó W
Z A L I  I
Odbiór należności uipłaconych na 
»;Nominftl RoIls« i »Gost Oiiice 

Savings Bank« i t. p. 
Guiaranc ja szybkiego, fach omego 

i solidnego zalatuńeriia. 
pisz po polsku po myczerpiujące 
informacje (lotniczy, zuiykły Jist) 

do firmy

Mallor Eeuropean Trading
ęoM iPANY l t d

Vincent Sąuare 
Vincent House 
LO M )O N  S.W .1. England K58S2-1

m i s
NAJKORZYSTNIEJ

K u p i ć  -  S p r z e d a ć

U S S f f l f M ?  n i- * » w y  Świat 4 7
p is z ik iije  s it  kandydatów <0 zakładania t I M c
ur miastach powiatowych na tereme woj. Warszaiuskiego
W  c e l u  s k  u  p  u  O  c i  p  a  c i  k  o  w
jak szmaty, makulatuTa, stłuczka szklana, kości i t p. Informacji 
udziela Oddz'ał Rejonowy Centrali Odpadków -  Warszawa, 
ul. Żurawia 1-5 w godz. 12-15. __________________  21424-1

W

PEKSF0MAT Z. GUMIŃSKIEJ
czynny pod zarządem właścicielki. 

' • Tel. 51*78 18945-0

Samochód
POLSKI FIAT 508/151

pólciężarouio - osobowa ka1 etka 
rejestr, stan b dobry

s p r z e t f  €M t m  ę §
T.O.S. Mokotowska 1, tel. 8 73-86

K 6018-1

■B i
dnia 15 lip ca rozpoesyna się

KUFS K8S1U NSW0C£ESi!E£9 
MĘSRIE69

J ó z e f a  I s i l c z f c k f e g ®
Zapisy eodfiennie od godz. 15 do 18. 
Warszawa, AU. Jerozolimskie 28 m 9

illG H A ŁIE ilA  PaZESITKOWA 
ilfia Przemysły, Han ilu 
D a n k ó w  i U r z ą d ó w

dostarcza — fachowych porad udziela 
„H A W A  G“ Sp. Przem. - Handl. 
Warszawa,, ul. Jasna 5. K  5800-1

§ 3 % u d z k l ć w
w przedsiębiorstwie komunikacyj­
nym, własne warsztaty. Zgłoszenia 
listownie W a rsrawa 42 Górce-Nowe 
28 — B. Piluchowski, K  5©*S0-0

„Ele k tre s y g n a l"
Wama.wa, ul. Lipowa Nr 7

. K  5947 0

Wykonują wszelkie uizgdzer.ia alarmowe:
PRZECIW KAP&D9WE 
FR2ECiW WŁAMAilOWE 
PRZECIW POŻAROWE

o p e l  s - c y l .
osobowy 4-drzwiowy

TANI O S PRZ ED A MY
„Pluton", Grzybowska 37. K 5919-0

IM o  r  d  i  k  a
WANDER \ PRZEDWOJENNA  

DO SPRZEDANIA  
Piusa Ub, m, 8, tel. 8 61 89 K 6060 1

niczej 
ff

rarw % #  Spółdzielni Wy dawniejKsięgarnie „czytelnik
Nowy Świat 47, Daszyńskiego 14 
Marszałkowska 62, Puławska 49 
Praga, Środkowa 7 róg Stalowej

Kupno—Sprzedaż K S I Ą Ż E K  ze wszystkich dziedzin

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowa Wytwórnia Papierów Wartość'ow'ych Oddz. w 

W-wie, ul. Sanguszki 1, ogłasza przetarg nieograniczony na; n,
1) Odgruzowanie budynku dyrekcyjnego,
2) Ustawienie parkanu żelaznego,
3) Remont wewnętrznych 3-ch boksów garażowych na terenie

własnym. . .
Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać moż­

na w biurze kierownictwa budowry w godz. 13— 15.
Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmy z napisem: 

„Oferta na odgruzowanie budynku dyreikcyjnego“
„Na wykonanie parkainu“
„Na remont garażu“ ..

składać należy do dn a 11 lipca rb. do godz. 12-ej w Dyrekcji! Pań* 
stwowej Wytwórni Papierów Wartościowych w Warszawie, ul 
Sanguszki 1, wejście od ul. Zakroczymskiej.

Otwarcie kopert nastąpi o godz. 13-ej.
Do oferty należy dołączyć:

1) Pokwitowanie kasy r-ku żyrowego w Naród. B-ku Polskim 
Oddz. w W-wie, na wpłacone wadium przetargowe w wy* 
sokości 2% sumy oferowanej względne dowód zwolnienia 
od obowiązku wpłacenia wadium, lub list gwarancyjny na 
takąż sumę, wydany przez Instytucję Bankową.

2) Odpis świadectwa przemysłowego, upoważniającego do prze* 
prowadzenia robót budowlanych.

Dyrekcja Państwowej Wytwórni Papierów Wartościowych za- 
strzegą sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 
wynik przetargu oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, 
iak również prawo zwiększenia lub zmniejszenia ilości wykonania 
robót. _______ K 5990-1

„Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej ogłasza konkurs na
stanowiska:

1. Zastępcy Dyrektora Wzorcowni Urządzeń Ochronnych
w Warszawie. ’  y

2. Referenta Ochron Osobistych we Wzorcowni Urządzeń 
Ochronnych w Warszawie.

WYMAGANE KWALIFIKACJE
Ad. 1. — inżynier mechanik lub elektryk z dłuższą pracą za­

wodową w różnych działach produkcji i znajomością za­
gadnienia bezpieczeństwa i higieny pracy, pożądana jest 
znajomość języków obcych;

Ad. 2. inżynier lub technik (wlókiennik lub chemik) z prakty­
ką zawodową, posiadający znajomość materiałów włó­
kienniczych sztucznych mas i t. p. oraz ich praktycznego 
zastosowania.

Warunki płacy do uzgodnienia. Podania wraz z życiorysami 
i odpisami dokumentów kierować do Wzorcowni Urządzeń Ochron­
nych, Warszawa, Tamka 1“. K 5771-0

P R Z E T A R G

C E I M E I Y T
187 i i .  za worek

P  n  p  a  23090-1
smolone owa 400.— i 460.— za rolkę 
M l s ’r f» > .V ł  sU 1.

mitf.cńe do lastrico 
A V « t  o
palone wagonowo szybka wysyłka 
lasowane ze składu i inne materiały 

budowlane.
Czerniakowskie Składy Mat. Bud 
Sp. z 0 .0 ., W -wa, Czerniakowska 93.

Czytajcie

I f o t f ę
i Życie Pfakiyczna

Departament Kwaterunkowo Budów lany M. O. N. ogłasza przetai g 
nieograniczony na roboty: .

1) Remont dachu nad budynkiem Nr. 14 na terenie C. W. P.
w Rembertowie; ,

2) Roboty remontowo-budowlane w budynku Nr. J na tere­
nie C. WJP. w Rembertowie; _ _

3) Roboty remontowe w bud. Nr. 24 na terenie C. W.P.
w Rembertowie.

Informacje i druki ofertowe otrzymać można w b.urze 
Dep. Kwat. Bud. M. O.N. ul. Koszykowa 79 blok „C“ pok. 117 
od godz. 10 do 13-ej od dnia 6 lipca rb. do dnia 16 lipca rb.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaku firmowego 
z napisem: „Oferta na roboty (wymienić obiekt i rodzaj ro­
boty) “ należy składać do skrzynki przetargowej przy drzwiach 
pok. Nr. 117 w dniu 17 lipca 1947 r. godz. 11-ej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wypłacone wadium w wy­
sokości 1% sumy kosztorysu. Termin wykonania robót do dnia
15-go września 1947 r. ,

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 lipca rb. w pok. prze­
targowym Nr. 11 o godz. 11,30.

Departament Kwaterunkowo-Budowlany M. O. N. zastrzega 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, oiaz 
bez obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszko­
dowań, prawo wyłączenia z przetargu poszczególnych robot, pra­
wo wolnego wyboru oferenta-----bez względu na wynik przetar­
gu, oraz prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego  ̂ wy 
niku i prawo przeprowadzenia w okresie ważności mert do­
datkowego przetargu ustnego lub pisemnego, pomiędzy 
mi oferentami.



w t  mm ,  *

^  G  t ?  i  L  S r » o d n o
p o l e c a :

K  W S AT Y  do dekorocjji bcikonów, okien, 
na ralsały, kwiełn ki, groby  
L O B E L J A  i P E T U N I E  * * * «
o r a z  w s z e l k i e  k w i a t y  c i ę t e .

iadomość: Marszałkowska 8, Dz. Handlowy, telefon 8-85-20

Maszyny dio w yrobu parkietu, kom
pl-et. Sprzedamy, wiadomość: Kryp  
ska 20—20 o d 16—18, dni powszed­
nie. 21395-0

Ukazał się nr 11 (4 3 ) specjalny
DWUTYGODNIKA

PORADNIKA PRACOWNIKA SP0ŁE0ZMEG0«
poświęcony zagadnieniom  zw alc zan ia dro żyzn y

NA TREŚĆ NUMERU SKŁADAJĄ SIĘ MIĘDZY INNYMI 
NASTĘPUJĄCE ARTYKUŁY:

1. Walka o  uzdrowienie handlu — Julian Podoski
2. Podatek gruntowy w świetle ustawodawstwa — dr. St. L
3. Komisje obywatelskie i lustratorzy społeczni .itp.
4. Rola ustawy o ulgach inwestycyjnych — taż. Zbigniew Ko­

walewski
5. Koncesjonowanie handlu — Czesław Buschke
6. Zwalczanie drożyzny i nadmiernych zysków w obrocie han­

dlowym— mgr. Wacław Dawidowieź
7. Uprawnienia Komisji Specjalnej' w zwalczaniu drożyzny i spe­

kulacji— M. Ch.
b Znaczenie niektórych terminów w ustawie o zwalczaniu dro­

żyzny
9. Fundusz aprowizacyjny na nowych drogach— St. Knauff 

?3. Powszechne Domy Towarowe — P. J.
11. Stabilizacja cen w sektorach: państwowym i samorządowym — 

mgr. D. W.
12. Zadania spółdzielczości w walce o uzdrowienie obrotu towa­

rowego— E. Pszczółkowski.
dPORADNIK PRACOWNIKA SPOŁECZNEGO" będzie więc 

pomocą w pracy aparatu społecznego, państwowego i samorządo­
wego, zajmującego się sprawą zlikwidowania spekulacji i lichwy.

Cena numeru pojedynczego około 100 kolumn druku — 15 zł. 
Adres Redakcji i Administracji: Warszawa — Rakowiecka 4a, te­
lefon Nr. 880-62, wew. 24. K 5992-1

Meble Bracia M orawscy firm a cie­
szy zaufaniem klientów egzystuje 
1®7T. Niebywała okazja wyprzedaje­
m y szafy trzydrzwmowe orzechowe 
dębowe gabinety kombinowane sy­
pialnie &O..COO stoŁowe orzechowe 
brystoiki stoły rozsuwane kredensy 
tapczany. Przed kupnem  prosimy 
sprawdzić porównać ceny, przyjmu­
jemy zamówienia A l. Jerozolimskie 
trzydzieści jeden. 233)56-1

Samochód „jOp ci-Blttz" 4 tonowy  
i przycze-pka, stan jiak; nowy, sprze­
da' F-a Starodrzew, Wiśniowa 8.

20.393-0

Meble' — komplety, sztuki pojedyń- 
eze, tapczny — najtaniej — Szwarc, 
Wilcza 68. K  5369-0
Meble sypialnie, stołowe, gabinety, 
sztuki pojedyncze, tapczany, ame­
rykanki Poznańska 7, róg Wilczej 
Spoczyń ski. K 683 fi

OGŁOSZENIA DROBNE

Meble biurowe mieszkalne — W ar­
sztaty stolarskie. Centralny Punkt 
Sprzedaży. Zgoda 1. 18678-0
Meble stylowe, nowoczesne — gwa­
rantowane, sypialnie, stołowy 50.000 
gabinety, tapczany, amerykanki. 
Piotr Morawski, Marszałkowska 121, 
sklep, Filii nie posiadam. 19642-0

Samochód sportowy dwuosobowy 
nowoczesny w pierwszorzędnym sta 
nie z radioodbiornikiem', m ałolitra­
żowy do sprzedania. Grzybowska 61, 
elektrotechnik. 21445-1

Inteligentna mistrzynię - Ucrojiesynłę
przyjmie „W ielkopolanka" W ytw ór 
ma Bielim y i Odzieży, Zgoda 9.

K  6014-1

Samochód Simci-eę 2-osolbową karet­
ka - kabriolet, okazyjnie sprzedam. 
Bielany, Ghelmiżyńska 72. 23151-1
Samochody sprzedam: BMjW 6 cy­
lindrowy kareta 4-dtnzwiowa, H an­
sa 4 cylindrowy, Ford ciężar. 8 cy­
lindrowy, Aero 4 cylindrowy, Ford 
osobowy 8 cylindrowy, żelazna 42a 
Stacja Obstaigl £32813-1

Kalkulatorów drukarskich litogr-a 
ficz.no offsetowych, maszynistkę — 
stenotypistkę dobrą silę zatrudni 
Centralny Zarząd Państwowych 
Zakładów Graficznych, Warszawa, 
Słupecka 2a przy PI. Narutowicza,

22394-0
Kasjerka ze znajomością buchal­
terii potrzebna. Referencje koniec* 
ne. Oferty składać: „G lo b ", Złota 4 
sub ,,Kasjerka*'. K  5002-0

Setka (N.IS.-U. to. dobry stan, do sprze 
dama. Walecznych 217, dozorca.

23681-1

Kulturalna, mtodiai, m iłej powńerzćho 
| wności, otrzyma posadę do wiyoho- 
1 w y wanta sześcioletniej dziewczynki'.
! Oferty pod „K ulturalna" do Biura 
Ogłoszeń, Daszyńskiego 16. 23078-ł

Siatki druciane ogrodzeniowe, kre­
powane do tynku „Ratoitza" poleca 
Wytwórnia Siatek Kazimierz Bon- 
darsifci, W -wa, BLefctoratoai 26.

22899-1

Meble, szafa, biurko, biblioteczki 
urządzenie sklepowe dO' mydłami', 
spożywczego okazyjnie. Stolarnia —  
Bracia Antczak, Chmielna 61.

K  6013-1
Młyńskie kamienie, maszyny oraz 
wszelkie artykuły m łyńskie (gaza, 
siatka, pasy, gurty itp,) poleca Eu­
geniusz Pałasze wski, Warszawa, 
Biuro — Poznańska 38, tel. 883-87 
Sprzedaż Pankiewicza 4, sklep (przy 
Jerozolimskich). K  5324-0
Młyńskie maszyny, pasy, gurty, 
siatki, gaza, szczeliwa azbestowe, 
konopne, klingerit, motory, nalewy 
na kamienie, wszelkie artykuły 
młyńskie poleca Firma Michalski, 
Warszawa, Jerozolimskie 28.

K  3687-0

Sklepy do wynajęcia. Mbfcotowska 
17 róg pl. Zbawiciela od zaraz. 
Wiadomość godz. 6—16. 23036-0
Sklep z dużym pokojem i piwnicą 
zaraz odstąpię. Hoża 48—1. 23039-0
Sklep spożywczy czynny z mieszka­
niem odstąpię zwrot kosztów. Na­
dający się na każdy interes. Jagiel­
lońska Nr. 10. 22)914-1
Składnica Narzędzi Inż. L. Abra­
mowicz W -wa Bracka 4 poleca ze 
składu narzędzda, art. techniczne, 
drobne obrabiarki itp. 19178-Ó

Krawcowa ml to ba, inteligentna, zdol 
na otrzyma posadę. W arunki dobre. 
Oferty- do Biura Ogłoszeń, Daszyń­
skiego 16 pod „K raw cow a". 236(76-1

Przyjmie każdą pracę: pranie, spreą , Jurat* -  He* „Honoratfca" pensjonat 
tanie, posługę łub na State. Oboźna j poleca pokoje wraz z całodziennym  
5,  m. 1. 20863-1 j utrzymaniem, las, plaża. W iado-
Przylmę na prowincji posadę pry- | mość na miejscu._____________K 5® 360
watne-j nauczycielki. Oferty proszę j Księgowość, nadzory, sprawozdańia

i ekspertyza bilansó-w, poradnictwo 
pęawtno-podatkowe — przyjmuje i 
wykonuje fachowo i solidnie „Spó-1- 
n-ota Księgow ych" Spółdzielnia Pra­
cy — Marsza! koweka Nr 81—OT.

kierować
„ W .D .".

Mlarszałko wslna 3/5 dla 
21428-1

Samotna, inteligentna, języki, po­
szukuje pracy pomoc interesie lub 
gótspodarsfwiie. Oferty: „Z aufana", 
„Czytelnik", Poznańska 38. 22791-0
Samotna, zajmie się gospodarstwem  
bo 1 —  2 osób. „U czciw a", „czy te l­
n ik ", Poznańska 38. 22374-1
Stroiciel fortepianów poszukuje pra­
cy — strojenia i naprawy. Chmiel­
na 92 — 21 5283-0

Malarza, malarkę, wykwalifikowa­
nych, zatrudnimy. Kom presor la­
kierniczy kupimy. W ytw órnia żaba 
wek Plac Żelaznej Bramy. E2881-1
Majster do maszyn to rebk ar sikach 
potrzebny. W iadomość Krasickiego 
20/22 M okotów. _____  18618 0
Manicurzystka zdolna .potrzebna na 
stałe. Zakład fryzjerski Francuska 
25 „K azim ierz". 23080-1

Skrzynie norma ino-owo co w e podoi 
skie na pomidory, jaj Czarskie i in­
ne wykonujemy na zamówienie w  
partiach od tysiąca sztuk. Skład 
drzewa Ciepła 7. K  5683-0
Sprzedam frezarkę poziomą, wier­
tarkę kolumnową, prasę ekscentry 
czną, balansową. Kobielska 35.

2fi023-0

Moc ca o lor Express dwu kranowy do 
sprzedania. Wiadomość Al. Sikor­
skiego 15 sklep. 2-0651-1
Motocykl 500 ccm e przy czepka 
sprzedam. Józefów, ul. Rejmonta 7 
Angielewts&i. 22S®4-0
Motocykl setk-a, prawie nowy, sprze­
dam. Żoliborz, Al. W ojska Polskie­
go 31—0, blok IV, 5 — 9. 22839-0
Motocykl 100—125 w  bardzo dobrym  

i stanie kupię, Kumowi.cz, sklep fo­
tograficzny, Marszałkowska 81.

23705-1

NIERUCHOMOŚCI
-«n sy  —  domk-i, wiiille, ko- 

iomc rolno -ogrodnicze, place — 
Warszawa — podmiejskie. — Skle­
py. lokale handlowe. — Domy — 
wille wyburzone — wypalone, do 
o-dbudo-wy. — Duży wybór: — połe- 
•a do kup rwa — .poszukuje do sprze­

daży: — Biuro Techniczno-Handlo­
we — M arszałkowska 85—3. 18878-0

Domek EICD 2 pokoje kuchnia 2-000 
metrów ogrodu, 40 drzew owoco­
wych, cieplarnia, 20 okien Inspek­
towych, zabudowani a gospodarcze 
:. prze dam, wolne. Pruszków, Bole­
sława Prusa 3)8, sklep komisowy
Perko. ______________ •__  2368.1-1
Domek pokój kuchnia, 20 drzew o- 
wocowych, wolne, sprzedam 560.000 
Prusaków, Bolesława Prusa 38, sklep 
kom 'sowy Perko. 23682-1

I A) Skorzystaj ze zniżki cen. Szafy 
orzechowe, tapczany, amerykanki, 
stoły, krzesła, komplety, biurowe 
meble. Solidne, najtaniej. Chmielna
46—40.________  23038-0
A) Stołowy Ohipendalle przepiękny 
komplet — sprzedam. Marszałkow­
ska 86 podwórze.N 23030-0

Dc-ms-k dwuizbowy murowany sprze 
nam pilnie, 1Ó0.0O0, przy stacji Ste­
fanów. W ille, -place, domy okazyj­
nie sprzedam Piaseczno, Rejtana 1, 
Ceumer. 23166-1
Dora 2 pokoje kuchnia wolne, obo­
ra, stajnia, insp-ekta, 50 drzew ow o- 
coWycłi, 2.239 metrów, ogrodzona, 
nadająca się dS.a ogrodnika), od Eka 
de T minut, 1.200.000. Szutoka, Pi-a - 
słów, Krakowska 3, -Informacje w  
dnie, powszednie od $ do 21-ej, nie 
drtela do 15-tej.. 23200-1
Ik ra  dwupiętrowy, drugi rozbiórka. 
•:k .z pinie sprzedam. Wiśniewo, Plł- 
niskr-ego 2, K osow sk i. 22300-1 

Dcm sześciopokojowy sklep ogród 
wolne zaraz sprzedaż pilna: W oło­
min, bąkowa 14, Rynek, K aźm ier
ski.________________________________ 22646-1
nom y, wille, place _ podmiejskie, 

>'iepy — mieszkania iwtrot rem on- 
tu. Sprreda-je —  Kupuje Biuro Han 
Ulowe Małkiewicz, Wspólna 66.

________ _______________K  5S06-1
Ktipir diom — 'willę do remontu. 
Pcjżądrny bliski Żoliborz. Ul. T o­
warowa 40, Skład desek. 22877-1

A) Szafy trzyd-rzwlowe orzechowe, 
toalety sprzedam. Chłodnia 51 sto­
larz. 28854-1
Aleksander Zawadzki Artykuły mo 
dy męskiej ha dawnym  miejscu- 
Marszałkowska 1,20 17299-0
Am erykanki, tapczany, szafy, sto­
ły, krzesła, fotele. Marszałkowska 
78 — podwórze. 19639-0
Amerykankę kupić —  tylko orygi­
nalną, metalowej, przedwojennej 
konstrukcja, jakości. Jedyna w y­
twórnia, Bagatela 11. 19633-0
Am erykanki, tapczany, szafy, kre­
densy, stoły, krzesła; sypialnie, sto­
łowe, gabinety — solidnie, najta­
niej, Wrzecion, Zielna 49—«. 19643-0
Artykuły szkolne i biurowe: liczy- 
de-łka, pędzelki, obsadki itp. N o­
wość! Obsadki a piórami szklanymi 
poleca fabryka „L u m en ", Pabiani­
ce, Konstantynowska 61, tel. 216. 
Próbne wysyłki za załączeniem.

K  5802-1

Motocykl „Zundapp" 500 ccm sprze­
dam. Oglądać godz. 17—19. Koszy­
kowa 37. Garaż. 23207-0
Motocykl DKTW 200 stan dobry re­
jestrowany tanio sprzedam. Czer­
niakowska 88, poniedziałek. 22876-1
Motocykl D K W  260 na chodzie 
sprzedam. Waszyngtona 6 — 1.

230011-0
Motocykli Tryumph 350 cm sześć, 
stan dobry, sprzedam. Puławska 14 
—  sklep meblowy. 18620-1
Motocykl B M W  350 cm sześć, sprze­
dam okazyjnie. Królewska 49, sikl-ep 
wózków dziecięcych 18619-1
Motocykl 125 Phenomen sprzedam, 
Stan' dobry, PI. Grzybowski l-o, war 
szitat. 213178-1
Motocykl BiMiW 356 sprzedam czte- 
rotakt górno zaworowy, stan pierw  
szorzędny, gwarantowany. Wolska
19, piekarnia.______ 23186-1
Motorower sprzedam niedrogo, Mar 
szafikowstea 69, sklep Fotografia.

21822-1
Motory, wentylatory, rem onty — 
przewijania. Kupno — sprzedaż. Z a­
kłady Elektrotechniczne W . Potar- 
g-owicz, Poznańska 34. 19641-1

Bielizna damska, męska. Duży 
wybór. Ceny niskie. Szatkowski. 
Chmielna 22. K  5968-0

Kupię natychmiast dom  łub wilię 
do remohbUL Koszykowa 40/10.

Brylanty — btyuteria — złoto — sre­
bro — zegarki. Kupno — Sprzedaż. 
Nowy Świat 46. Nowak. 18674-0

Nóż elektryczny do krajania b-ieliz 
ny kupi „W ielkopotenka" Zgodia. 9 

K  6016-1
Oddamy przedstawicielstwo

Sprzedam samochód osobowy’ D K W  
dobry stan, Radży mińska 87/80*—13.

23660-0
Sprzedam 4 ki. „Tajim ug" na. biegu 
całkowicie urządzone siła- światło 
o powierzchni 10-0 kw. m tr. W ia­
domość bazar Różyckiego skóra bu­
da 330 Sobótka. 22890-0

B.T/H Marian PUIDAK
obecnie: M AR SZA ŁK O W SK A  118 

Telefon S.64-.27 19689-1

MASZYNY BMUłSOieGEODEZJA
MEKRiOiSKOPY — FOTO APAR ATY  
Kupno Sprzedaż — Naprawa

Sprzedam samochód osobowy Opel 
Super, Olszewska 8, u  dozorcy.
____________________  23185-1
Sprzedam: zamykaczki puszek re­
mont. Płocka 37/25, godz. 18— 20.

23152-1

Maszynistka, obeunana * oalłckształ 
tern pracy biurowej, , poszukiwana. 
Oferty: „P ryw atn e" Biuro Ogło­
szeń Pietraszek,, W spólna 50. 
__________________________________K  6001-0
Maszynistkę — stenotypisffcę tylko 
silę wykwalifikowaną zatrudni C-erj 
trafny Zarząd Państwowych Zakła­
dów Graficznych, Warszawa, Słu­
pecka 2a przy Pl. Narutowicza.

22885-0
Osoba samodzielna do zarządu do­
m u gospodarstwa wiejskiego (mia­
sto) potrzebne. ż#oszen;.a Knafle-w- 
ska, Wałbrzych, ulica Harcerska 18

237C6-1
Poszukuję pom ocnicy domowej 
względnie gospodyni. Sandomierska 
18—4. Zgłaszać się między 15—17.

22955-0
Potrzebna gosposia młoda, energie z 
na, samodzielna, dobrym gotowa­
niem. W arunki dobre. Wiadomość 
od poniedziałku go-dz. 14—16, Sm ol­
na 11—IR. K  6012-1

Szofer z długoletnią praktyką, zna- 
jąicy perfekt jięzyfe francuski, były 
pracownik „Potoceg’" ,  poszukuje po
sa-dy. _____________________ 232-05-1
Szofer mechanik, młody, 'trzeźwy, 
elektrotechnik samotny. Chewrolet - 
kanad. Łaskawa zgłoszenia: M-s zo­
wie oka 4, m . 3. K  5KK1-1
S'Zł>fer mechanik, 25 lat praktyki, 
z prawem 1 kła-sy, poszukuje- posa­
dy. Oferty pod „J .B .", Marszałkow­
ska 3/5. 21434-1
Tapicer zdolny ipos-zukuje -wis-zełikich 
robót prywatnie, w ykonuje solid­
nie, niedrogo. Mokotów), Czeczo-ta 
1:5>—11. 21-374-0
Technik denty-śty-czny poszukuje 
pracy — może być n.a wyjazd O- 
ferty „T ech n ik " „.W olność" M ar­
szałkowska &5. 23012-0
Warszawianka, w-ykwelifiko-wiana ko 
rektorka, zmieni, posadę na- Polskę 
Centralną. W rocław, Cieszyńska 7, 
m . 9. K  5895-1

N A U K A
Angielskiego., francuskiego udziela 
rutynoiwana nauczycielka. Każdy  
zakres. W spólna 61—6.6. 20802-1
Języka francuskiego nauczyciel:ki po 
sziufcuj-e l-ekcj© indyiwidualne. Ofer­
ty : Marszałkowska 3/5, Nr. „21446".

214416-1

Pensjonat „Zdrow ie" Otwock, Sy 
rokomli 7, telefon' 53-43, został uru- 
c-hom-iony. Kuchnia wykwintna, na 
żądanie dietetyczna. Czekamy m i- 
tych gości. Z a r z ą d . _______ 22650-0
Podziąkc-wanie. Za serdeczną ł  tro­
skliwą opiekę w  żłobku nad moimi 
dziećmi składam gorące podzięko­
wanie SS. Nazaretankom (Czernia­
kowska 137) a specjalnie Siostrze 
Kierowniczce za poniesiony trud i 
poświęcenie. Rymska. 21400-1
Posadzka dębowa, listwy przyścien­
ne le-pik posadzkowy dostarcza 1 
wykonuje wszelkie roboty posadz- 
karskie. Spółdzielnia Parkiet No­
wy Świat 22/24 18239 0
Sanat. — pensjonat „K onstancja" 
w Ciechocinku Zdroju położony 
przy lasku sosnowym w ir :ejseu 
na s  to n e c zn io n ym, p i e r ws zo r z ę d na
kuchnia, opieka lekarska i opieka 
nad dziećmi zapewniona. Tel 135 

K 4454-0
Szklarska F%ręba. W olne pokoje » -
m eblowane. Zgł-osz-e n-ia-: Ma rs załkow 
ska 3/5 „G óry ". 21444-1
Spólniczki: inteligentnej, samotnej 
poszukuję celem z-ałożenia sklepu-, 
mieszkanie zapewnione dwuipok-ojo- 
we. Oferty „iSpóIniczka", Biuro O- 
głoszeń Pietraszek, Wspólna 60.

__________________ ______________ K  5916-6
Świder. Pensjonat „Now y D w orek" 
Brz-ozowa 3, obok kolejki-. Kuchnia 
wykwintna. 229C5-®.
Tańców kurs przyśpieszony — ćwi­
czenia. Pańska 6—2 przy Wielkiej, 

K  69®4-l

Kroju damskiego fantazyjnego wyu­
cza indywiduoilnde dyplomowany 
mistrz nauczyciel. W ileńska 21—11.

21405-1

Potrzebna pracownica dom owa — 
Bracka 1®—82, sklep z  kapeluszami.

K  6009-1

Matematyki. Fizyki. Egzaminy kon­
kursowe przygotowuje rutynowany 
pedagog. W spólna 61—,1,6. 2S893-1
Szkoła Kosmetyki, Masażu Leczni­
czego, Sportowego Doktorów Zofii 
Feliksa Ro-stkowskich, Mokotowska 
51. ‘ K  5708-0

Potrzebna zaraz na lato zdrową) 
bezwzględnie czysta -dziewczynka 
pod W-wtę do bawienia dziewczynki 
W idok 18 Hartwdig. 23231-1
Potrzebna pomocnica dotmowa m ło­
da, czysto, lubiąca dzieci. Paryska 
3 mieszk. 3, Saska Kępa. 33764-1

Sprzedam sklep kolonialny urządzę 
ni-em, towar, czynny. Wolsika. Ofer­
ty : „,1313", Impet, Jerozolimskie 18.

K  5830-0

Potrzebna do W rocławia starsza, sa 
;- motn-a do •wszystkiego. Referencje. 
‘ Otwock, ul. Bazarow a 3. 1S9OT-1

Potrzebna dc 9-miesięeznego dzie­
cka. Kamilonkoiwstoa 831—3, ponde- 
dziatefc. 22919-1

Sprzedam ,praśę Introligatorską mi- 
m ośrodową" ręczną Kacprzykowski, 
Chłodna 525, wejście od Wroniej.

2-1363-1
Sprzedam pianino dobrej marki, 
kuchnię elektryczną, i "lodów kę zwy 
k)łą -Żoliborz Promyka 371—1.

K  6017-1
Sprzedam tanio byle zaraz dorożkę 
bagażową), motor, ogumienie do-sko 
naflym stanie. Auto -  Obsługa, Tar­
czyńska 28.___________  22900-1
Śteyer 8 cyl. ciężarowy 3 t. nowy, 
sprzedam Bagatela 16—35, tel. 66-779 

K  58179-0
Stolarnia mechaniczna pięknie wypo 
sażona, z dużym i zapasami i m ate­
riałami, w  pełnym biegu —- pilnie do

potrzebna do pracy domowej. Po­
żądane świadectwa. Marszałkowska 
66—5. 23153-1
Potrzebna niania do 3-mieslęcznego 
dziecka od zaraz. W ileńska ©—3, po­
niedziałek. 22072-1
potrzebna panienka' do szycia. Ra­
kowiecka 5, m . L 21415-1
P otrzebn y  Ś lusarz i  ch ftopiec na- p ra ­
ktykę. K a z im ierzow sk a  56, >wąrsztat.

_______:_____________214)49-1
P otrzebn a  pracowndica d o m o w a  d o  
w szystk iego , lubtiąioa dzieci. W ia d o - 
m o ść : MiarszałitooiWSba 74, M eb le .

23005-1
Potrzebna pomocnica domowe do
m ałżeństwa s dzieckiem. Referen­
cje. GćKrnoSląska 45 dornek IV/4.

sprzedania, -wiadomość Narbu-tta 3 8 ; ------------------------------------------—---------------;— -
m .  8. 23433 0 Potrzebna, do wszystkiego wyjazd
T ap czan  dw uosotoc r y  1 toteiik d o

towanej wiecznej suszki atram-etrto- { mprzeda-iti-a- Poznańska 1 3 -d5, 5—8
GroiChowska 
13-47-

246—3, poniedziałek 
K 6M 5 -1

Całkowite urządzenie wytwórni 
wód gazowych, rozlewnię piwa 
sprzedam, wydzierżawię. Bracka 20 
m. 7 godz. 16—14. ' K  8008-0
Cincinatkę gwinciarkę do blachy, 
wiertarkę kolumnową sprzedamy 
„Galm ete Marszałkowska 114.

K  5910-0
Chłodnice do samochodów, ciągną 
kó»w, nowe, reperacja, wymiana. 
Senatorska 23 6212 0

Og Atu dzierżawy poszukuje ogro­
dnik; le-twa kotmuailka-cóa. Szwedz­
ka Nr. 23—2CL. 23859-1

Drze! Deutz wysokoprężny leżący 
6-HP, stan pierwszorzędny, s.prze. 

22803-1 dam W łochy k. Warszawy, ul. 11-go

Okazyjnie sprzedam działkę 1.630 
zn kw . Skruda kolo W -w y toż przy 
dworcu. W iadom ofć: Księgarnia, 
Targowa. 97, „22689". 326:69-1
Piękny sad, drzewa ozdobne, sre­
brne świerki. 8.008 m . fcw. ogrodzo­
ne, tuż przy stacji na linit koL Gró 
Jeckiej z powodsu choroby .pilnie 
aorzetła. B /Z  „Pow iern ik", Je-rozo- 
!  .laskie 4S—5. K  5921-1
n & c  w  Anirtle lub na Puławskiej 
zamienię rsa, lokal eklepoyry. Wlado- 
mołść: sklep elektryczny: Marsz-ał- 
kowska 11/13. K  662.6-1
P3ac - o g r ó d  2.038 m e try , P iastów , 10 
m in u t przystan ek  P K P , ogro d zo n y , 
efcu-dnla, t y e w a  ow ocu jące :, staran­
n ie  u t r r y m .n e , sprzed am . W ia-do- 
m ofić: Jerozollim steo i ,  ok lep  „ P r o -  
mleń". K 59-ts-l
Plac 863. m tr Warszawa ul. Budo- 
v/-la*>a z  niewykończoną willą sa 
bezcen szybko Żoliborz:, Kozietul­
skiego 12—0. 23172-1
Saełti ®Lępa? dom- w budowte sprze­
da. wiaŁtycieL Grochowska 231—4.

22686-1
Sopot. Plac do sprzedania na prze­
ciw Kasyna 700 m tr kw. WS-adomo- 
4ci '.ra miejscu, ul. Daszyńskiego 8 
to. 3 22785-0
Sprzedam  pl-ac przy sta-cjl kolejtki 
'  ej. P ugą-wska 224—2. 21434a-l
w illa , K o m o ró w , d w u lok a low a , w ol 
■ta, rp rzed am . P ru szk ów , Bo^esSawa 
P ru sa  ^3, S klep  kom iso^vy, P erk o .
_________  23660-1
'Yttlę kcsnJortową. M ila n ów k u  wszel 
zio urządzenia, piękny park, 5 md 

a d t stacflO.. W olne mieszkanie śpiesz 
-.te tanio sprzedam. Nowogrodzka 
19—16. 230-46-1

Listopada 56. 28060-0
Dobrze prosperujące przedsiębior­
stwo handlowe branży m etalowo -  
drzewnej w  centrum Warszawy, w  
nieuszkodzonym domu sprzedam.. 
Oferty do Biiura Ogłoszeń Daszyń­
skiego 18 , pod „Huirt-Detal". 23673-1 
Samociiód sprzedam Hansa czwór­
ka kabriolet, stan doskonały. Hoża 
W. 23CT8-1
Itorn zimowy, morga sadu, Józefów  
za kolejką, sprzedam pilnie. W ia­
domość: Praga, ul, W incentego 88.

S2857-1
Do sprzedania księgarnia czytelnia 
i materiały piśmienne pod Warsza 
wtą. Wiadomość Braicflca 10—8 .

K  6010-1
Drzewo budowlane. Stolarka sucha 
tanio. Skład drzewa. Ciepła 7.

K  5684-0
Dywany, materiały pokryciowe, fi­
ranki — najkorzystniej kupić —  
sprzedać. Giracfca 20 „Dekoracja 
W nętrz". 18045-0
Fortepian Bectosteina w  pięknym  
stanie przystępnie sprzedam. Praga 
Jagiellońska 26—91. 223-38-1
Fotografie nagrobkowe (porcelano­
we) wykonywa „Bl-Cha F ilm ", Je­
rozolimskie 27 Prowincję informu 
jem y listownie K  5367 0
Kasy pancerne, kasetki Otwierane  
kas Warszawa, Pankiewicza 4 sklep 
tel. 8®8-87 Pała szewski- K  5325-0
Kasy pancerne — kasetki — szafy — 
śafesy. Centralny punkt sprzedaży, 
Zgoda 1. 18675-0
K o c io ł  k w a s o o d p o m y  p o je m n o śc i 
100 łi-trów  k u p ię  N cw og ród a k a  16—9

22800-1

wej innych nowości mających o l­
brzymie zastosowanie ora* »a potrze 
bo wanie. Oferty kierować: „Re 
kord", Łódź, Piotrkowska 133 PAP  
Biuro Ogłoszeń. K  5664-0
Odstąpię sklep dobrze prosperują­
cy z® zwrot kosztów remontu Po­
znańska Z3, Owocarnio. A . Łaciń­
sko. 23046-1

23650-

Ofeazja. Maszyna biurowa f-m y  
wiGiaato&tte". Zielna 8, m . 7. K  5909-1

Okazja. Kanapa-Sóżlko, stolik orze­
chowy. Berezyńska 27, Sosko Kępa, 
stolarz. 22918-1
Olcazja, sprzedam iwytwiórnię wód 
gazowych, przyjmę spółniko lub sa­
m o urządzenie z  taborem platfor­
m ą sabezcem (remont). Worsaawa, 
Mloikotowska 45, Fetras. 211S9-1
Okno, drzwi, futryny, urządzenia 
sklepowe. Twardo 18, w  podwórzu.

K  5505-1
Opel Olimpiia m otor, górnozaworo­
wy, kabriolet sprzedam. Mokotów, 
Grażyny 8—6, godz. 9—1% 16—19.

23195-1
Opony 525, 560, 600x16 używane, do­
bry stan sprzedam, wiadomość 
Czackiego- 3/5. 2S177-1
Paóstw-owe Zjednoczenie poszukuje 
dwóch samochodów marki WiHys 
w dobrym stenie, pilne zgłoszenia 
kierować pod adresem : Warszawa, 
ul. Oleandrów 4—3, jeżeli osobiście 
W god-z. 16 p-p. K  5962-0
Peleryny, płaszcze, parasolki, czep­
ki kąpielowe, torby, konduktorki 
z Własnych i powierzonych. Bracka 
16 sklep dawniej W idok 16. 23685-0
Pianin, fortepianów strojenie remon 
ty ocena- sprzedaż komisowa. W spół 
na 7—15. 2-3679-1
Pianina, fortepiany — rem onty, stro 
jenia przeprowa-adsa Spółdzielnia 
„T o n " Moniuszki 5. 23670-1
Pianino sprzedam  
de oki ego 1— 7.

Grochów, Kor- 
K  6011-1

Pianino zagraniczne, stan pierwszo 
rzędny, sprzedam tanio. Dobra 22/24 
m. 25 róg Tamki. K  6003-1

| Poty rębna  so lid n a  uczetwta o sob a  d o  
Tokarnie typ ciężki i  fekkt 1 m itr, ! rr,a:.«go gospodarstwa, dwoje dzieci 
m otory  ró ż n e  7—1 hp , sprzedam , j Zg łoszen ia  W aleczn ych  39-—4, haska
Zgłoszenia: Grochowska N r £99 Na- j Kępa godz. 5—9. _________ g3e8l8~i
zim ek.____________.______________ K  6696-1 j p o t r z e b n a , g o sp o sia  d o b rz e  g o tu ją ca
T ok a rn ię  I wd-ertareczkę sprzedam  j p o d  W arszaw ę, b ezw zg lęd n ie  u czc i

T a ń có w  u d z ie la m  
łaiwslka 107-di—60.

prywatnie. Pu- 
2®174-1

POSZUKIWANIA
Bochenka Benedykta z  Czosnowa,
który walczył na Starówce, poszu­
kuje rodzina. Ktokolwiek wiedział­
by  ̂o  jego losie, proszę zawiadomić: 
Szymanowską Leokadię, Warszawa, 
Nowogrodzka. 12. 21414-1
B y ły c h  w ię ź n ió w  o b o z u  p ro s i o  wta 
d om ości m atka . P o szu k u je  E dw arda  
i  T adeusza M rów ikę, p rze b y w a ją ­
c y c h  za  gran icą . W arszawa., W sp ó l­
n a  71—(7. 20867-1
Ktokolwiek by wiedział o  losie Jóź­
wik Tadeusza i Jóźwik Leopolda, 
proszę o  wiadomość: Lwowska 10, 
m. 24, Konstancja Jóźwik. 21420-1

pow stańcy! —  pułk „Jeleń" pluton 
lilii — proszeni gorąco o  informacje 
o losach Grzegorza Fiszera —  „R y ­
szard K ow alski" — 1 sierpnia 2944 
był w  natarciu na Gestapo (AL Szu 
cha). Fisze-noiwa, WSlochy, Piłsuds­
kiego 3. 23180-1

L O K A L E
Budynek Wypalony, sdatny do re­
montu, sprzedam, wydzierżawię. 
Przemyska 25 (Ochota). 22887-1
D o od stą p ien ia  d u ż y  pokój- jp-ilnie. 
W olska  151—65. ) 21376-1
Lokal przemystowy każdą branżę, 
660 tn  kw. .podwójnej kondygnacji, 
trzy pokojowy lokal wj^godami, oc- 
dam całość — częściowo na dogod­
nych warunkach. Oferty .606", Biu­
ro Ogłoszeń Pietraszek, W spólna 50.

K  5914-0

Wszelkie sprawy handlowie, finanso­
we, spadkowe, patentowe w  Szwaj­
carii, W łoszech i Francji załatwiam  
Bliższe informacje: Warszawa. Zto- 
ta 3®/®3. K  5®29-0
W ydamy do wykonania z naszego 
materiału forem niki km m lskie, 
sznyty i różne przyrządy do cięcia, 
gięcia itp. Oferty pod „Przyrządy 
kow alskie", „.Czytelnik", Marsrał-
kov/ska 3 / 5 . ____________ K  S983-S
Wyłeżdżając sprzedam pilnie piani­
no p-rostois-trunne, sypialnię "jas-ny 
dąb okładany brzozą," W iadomość: 
Narbutta 42, m . 2il, godz. 1® — 20.

23672-1
1000 złotych płacę sa żywą pluskwę 
po dezynfekcji Świecą gazową „Ci- 
m e z " — Drogeria Karwański — 
Sosnowa osiem — róg Złotej — 
„K olor ", Koszykowa 58 — „Chemi 
k alla " Mi3rszałkowsba 113 — „Per-, 
fum-eria" Marszałkowska 22. K  585® 0

LEKARSKIE
A A A A A A ) Starszy felczer Borkow ­
ski, wieloletnia praktyka szpitala 
wenerycznego. Praga, Brukowa trzy 
diziieści, mieszkania piętnaście, godz 
ósma — jedenasta, czwarta — ósma 

K 53-87-1
A A  A A) Akuszerka Traczyk przyj 
muje panie przyjezdne, miejscowi 
porady zabiegi zastrzyki. Wlicz? 
29 a — 3. 19269-i
A A  A) Akuszerka Kowalczykowi
przy jm u je  panie przyjezdne,' p orad y, 
zabiega, zastrzyki. N ow og rod zk a  19 
—8 K 5370-0
A  A A ) Dr. Konstanty Eltasszewic* 
Akuszeria, choroby kobiece Mar- 
szałko-wska 62 — 26 K  5OT4 0
AiA.A) Zęby satucm e, korony, m o­
sty, choroby jem y ustnej lekarz- 
dentysto Borowska Targo-wa pięć­
dziesiąt sześć mieszkania .dwanaście

22932-0

Bagn-o 4 wiarisztat.
Tokarsko "drzewny b ila rd ó w  zakład 
Twarda 6,  Pi łaciński. 2318T-1
Trójwalcówka stalowa 126 x 400. 
.jGranuiIator", Dozownica do kre­
mów*. Grzybowska. 8. Dąbrowski.

23.160-0 i wa, warunki dobre, wszelkie wygo 
dy, Chmielna 26, sklep konfekcji, 
poniedziałek godzz 10—«  wlecz.

228S4-1
potrzebni: chłopiec, panienka do 
fryzjera z  począittoami.. W inkowski, 

25049-9 j Oiboźna 111. . K  5836-1
WoJfet zakupię w  każdej) ilości: O- i Potrzebni furmani zdolni siprze- 
ferty Marszalkowska 65—2, 23708-1 i dawcy. W y twórnia wód gazowych

jT f .  i Śniadeckich 14. K . Staniszewski.
J • 23192-0Wózki — łóżeczka dziecięce 

ka metalowe. Centralny Punkt Surze
dąży. Zgoda 1. ____  18627-0 ! potrzebny ofeeiąigacE i reperator

Wózki dziecięce najlepszych wytwór j tyfooów  do_ wytwórni wód ©szo-
ni, kojce, łóżeczka, rowerki, zabaw | wych. Śniadeckich 14.  23191-0
ki, „Bazar Am erykański", Poznań- ! Przedstawiciela branży mydlarskie] 
Sika 21. ' 18682-0 i na W arszawę .poszukuje F -a Zyg.
Wózki dziecięce najlepszych fabryk, Miamiok. Sotsnowiec, Roli Żysmer-
łóżeczka, rowerki. „Kierm asz Dzte- ; ski.ego 98.________________ ZZWJS-O
cięcy", Marszałkowska 44a. 19638-0 Zdolna maszynistka na okrągłą

kowoltó! Nierdzewne! | trzynastkę potrzebno. Fodchorą-W ózki
Letkkie.
Ku-p-uje.

Dzi ecinnę. Sprze daje
B rzesk a  20>—-20. 22852-1

żydh 253.-7̂ 8. 83664-1

P O S Z U K I W A N AWspólnika poszukuje wdowa ' bez­
względnie samotnego, inteligentne- j Administrator, rządca rolny z  pra­
so . s‘ gotówką do interesu prospe- | fetyką w  przemyśle roto., poszukuje 
Dującego, dem miesakani-e. Oferty.: posady zaraz. Zgłoszenia proszę ki-e 
„410", Targowa 87, księgarnia. 22820-1 rotwiać:' Nr.. ,,1.413", Praga, TargO’W® 
Wydzierżawię restaurację fa-chowco j 67, księgarnia. 22958-0
w-L Centrum Marszoftkowtskiej. '  Po- 
wód — choroba. Otferty: .^Dancing"
M arszefflrowska 3/5. S38CS-1
Żniwiarka, grabiarka, fcie-ra.t używa 
ne sprzedam. Stołowa 8—1, od po­
niedziałku. K  8062-0

P R A C A
Z A O F I A R O W A N A

Architektury b. studentka zaawan­
sowana, poszukuję pracy kreślar- 
sM-ej. Platc Dąjbrowskiego 4/137.

21427A
BSuchalter toiłansista na stanowisku 
kierowniczym, długoletnia praktyka 
znajomość różnych przedsiębiorstw  
i system ów  księgowości, zmi-eni 
pracę w  Warszawie lub prowincję. 
Zgłoszenia piśm ienne: Gdańska

Absolwent T .K .T . łub równorzędnej ; 2—1146. 22664-O
szkoły technicznej z praktyką war- . Buchalter bilansista poszukujie pra- 
sztatowią m oże być zatrudniony w Cy  w  « gą.dżinach popołudniowych, 
Technicum, Targowa 86. 23Cai-0 | najchętniej w  sklcpa.ch. Wiadomość

Pianino zagraniczne sprzedam przy 
stąpnie. Kępa, uli. Saska 1W7>—5.

23357-1

WiHę 25o.lf.borz dwupiętrową wyp-a- 
oną sprzedam . Informacje: J. Dzie 

wtyiskf, Marszałkowska- 96. 23621-0

" h a n d l o w e ” ”
A A A ) Maszyny do pisania — li-cze- 
rla -  biMńialteryjne — arytmome­
try. Mechaniczne Warsztaty Napra- 
’vy -T""żorski, Cfemielna 26 Telefon
fJ-ąg-S._________________________ K ___5353-6
A A A ) N twe lato ry — Teodolity,
: ;rzęt mierniczy sprzedaż, kupno 

uszkodzonych Inż. Czerski 
,ł >dek 25 przy Marszałkowskiej

6211-0

Kocioł parowy stojący 1,5 m tr po­
wierzchni z armaturą prawie no­
wy, oraz kompresor do dętek, oka­
zyjnie sprzedamy. Warszawa, Pu­
ławska 7. 19935-0
Kompletna kaszarnia na grykę do
sprzedania. Bojanowska 23, Pelco- 
wizna, dojazd ,,3-kę" .  23014-0
Kredens dębowy sprzedam zaraz 
3—7, Jerozolimskie 95—12. 23180-1

Piekarnia urządzona parter, nadaje 
się na -wytwórnię cukierniczą, o-d- 
stąipię. W iadom ość: Bednarska 2)3*— 
1S, godziny pd-erwisKat—■szóstai. 22669-1
Płac dó o.dstąfp-ienia. 
Zitota 69, dozo-rca.

W iadom ość: 
23666-0

posiadam lokal w  centrum Pragi, 
nadający się na ma.sową produkcję 
lub inne ipro.pozycje. Szukam wspól­
nika'. Zgłaszać: Oferty „pow ażny" 
Księgarnia Targowa 67. 2®S6'6-0

Kupię każdą ilość olejków  perfu­
m eryjnych, spożywczych, mentolu, 
ohemlkaEi. Koszykowa 40/10. 23894-1

■ . Dwa salony, drwią gabinety oraz 
tene m eble antyczne poleca Gross, 
t  a.''-k® 20, W .podwórzu. 19627-1 
r 4) Meble solidne u B-ci Konopa- 
c dch. Śniadeckich 18.__ 19631-0
* łt> Meble — wyjątkowo tanio — 
v> lecą Małkiewicz, Wspólna 66.

_______________________________ K  5W -1
A )  Meble, tapczany amerykanki
• dtańsze źródło — Żurawia 32. Gra
PJ wski.________  18549-0
i i Meble komplety — sztuki pojie- 
1; ńez-e — tapczany — poleca C ąż- 
1- -wski. Okólnik 11A róg Ordvna-
< h e j.___________  _ __ 1969.1-0
A- Meble komplety — sztuki poje­
dyncze — tapczany — po-leca C ęż- 
kowy-kl, Okólnik li A róg. o —' r- 
ekiej. 13691-0

Kupię 2 samochody W illys‘y  na cho­
dzie w  bardzo dobrym  stanie. Ofer­
ty z dokładnym opisem i ceną sfcla, 
dać w  Przedsiębiorstwie Państwo­
wym Centrala Złomu, Zbdornica Nr. 
4, ul. Próżna 12. 23060-0
Kupimy natychmiast maszynę do 
liczenia i pisania. Naprawa Płacimy 
najwyższe cer.y. Chmielna 1 Tad. 
Ziajo wski 8349-0
Lampę kwarcową sprzedam Pod- 
skarfoińska 7—80. 5 blok. 229*48-1

Posiadam sklep w- centrum  Saskiej 
Kępy względnie wkład gotówkowy, 
oczekuję .propozycji. Oferty pod 
„W spólny interes 1313“ Biuro Ogło­
szeń, Daszyńskiego 18. 23637-1
Poszukuję Wispóln-itoa dto założenia 
w*ytwórni zabawek, który jest wp-ro 
wadzbny tę bra:nżę. Posiadam lokal 
część kapitału. Zgłaszać oferty: 
„W prow adzony", Księgarnia,, Targo­
wa 67. 22675-1
Przedstawicielstwa, zastępstwo zał-a 
t wianie spraw na Łódź, okolice 
przyjmie poważna firma, -posiadają­
ca odpowiednio zorganizowany apa 
rat sprzedaży, biura, magazyny w  
centrum. Oferty: „R enom a", Łódź, 
Piotrkowska 133 PAP, Biuro Ogło­
szeń. K  5663 0

B iura listka  ob e zn a n a  % prowadzę- i Targowa 87, k s ięga rn ia , pod „ B a ­
niem księgi k o n to w e j dłużników i j oh a lter".__________________________ 22086-1
w ie rz y c ie li _ p oszu k iw an a . _ O ferty  j B u ch a lter  - bilans-ista., w te lo łe tn i :pra 

?2'u ro  P ietraszek  j oowraik f irm y  Sniemin i in n y ch
W spół na 50.____________________K  6053-3 | przedsiębiorstw handlowo -  przemy
Buchaltera samodzielnego oraz siły j słowy ch, biegły sądowy, powraca 
pomocniczej poszukują Państwowe ! do Warszawy, obejm ie odpowiednie 
Centralne Za.kł-a-dy Jedwabiu Naitu- i stanowisko. O ferty: Nr. „23058“ do
railoeigo w  Milanówku.________ 22837-6 j Biura Ogłoszeń, W arszawo, Daszyń-
Bucha.Iter bilansista potrzeibny. Wta j ski ego 16.

Lokal fabryczny 340 m.„ parter, ir- 
zbrojony do wynajęcia. Ul. Okopo­
wa 56. 21441-1
Lokal pofabryem y ca 150 m . kw., 
poszukuję do wyd-zic rżawie rii-a w  
Warszawie lub pod. Oferty pod 
„(Suszarnia" eto „lim pet", Jerozolim 
skie 18. K  6019-1
Lokal sklepowy nadający się m  
każdą branżę, narożny odstąpię. 
Żelazna 64 Jaskulscy. K  5926-0
L ok a lu  n a  P ra d ze  78 — 108 m  kw ., 
św iatło , gaz, su teren a  — p a rte r  — 
I p ię tro , zapas p o sa u k u je  p ow a żn a  
fabryko- ch em iczn a . O fe r ty  „ P r a ­
g a " , B iu ro  O g łoszeń  P ietraszek . 
W sp óln a  50. K  SS89-0
Mokotów. Mieszkanie 4, 3, 2 poko­
jowe, wygody, ogródek, wyłączone. 
3 -pokojowe spółdzielcze na w łas­
ność wolne. Biuro Puławska 50,

18701-0
Odstąpię lokal przemysłowy — cen­
trum, wysoikię sutereny, 178 metrów  
sita-, światło, gaz, woda. Oferty: 
„Inicjatyw a", „C zytelnik", Poznań­
ska 33. 23701-0

A A ) Akuszerka Kubacka. W ielole­
tnia praktyka, porady skuteczne.
pewne Hoża to  - 4 _ ________ 19700-0
AA) Doktór Schoen mon. Specjalista 
płciowy 'zabu, ’cuia) weneryczne do 
trzeciej Jerozolimskie 37, wieczo­
rem : Francuska 3 (Saska Kępa)

._______________________________   4699-C
A.) Akuszerka W ójcik. Wielol-em/a 
praktyka. Praga, Stalowa 2 róg In- 
żynierskiej. 22901-0
A) Dr Krajewski, weneryczne, skć 
ry. Nowogrodzka 44 Lecznica 8—17

19676-0
Akuszerka Dąbrowska przyjmuje 
Panie, niezamożnym ustępstwo
Wileńska 21 15010-0
Chorób włosów Pierwsza Lecznica 
obecnie Smolna 34. 2 - 5  K 5371~<S 
Akuszerka Tymińska ' przyjmuje~pa.-- 
nie cały dzień. Nowogrodzka 40—21,

22®88-l
Dr. Anna Łaska Abramowicz. Cho 
roby kobiece, położnictwo. Chłopi* 
ckiego 10 przy placu Szembeka 3—6.

22445-0
Doktorzy Sofia Feliks Rosfctoowscy.
Weneryczne. Skórne. Włosów. Ga 
biaety kosmetyczne. Mokotowska 51 

K  5798-0
Rentgen. Pr z eświetienia. Praga. Tar 
g«w*a 64. 223^-0

Odstąpię sklep czynny Francuska 39 
(Saska. Kępa). 'Wiadomość na m iej­
scu. 22946-1
Odstąpię sklep za koszt remontu. 
Płocka 22®. m . 5. 21819-0
Pokój kudhni®, czę^etowto wyremen  
towasie, odstąsplę zwrot remontu. 
W ronia 57®, m . 14. 214-47-1
Poszukuję pomieszczenia łub poko­
ju śródmieście wypłacalna, inteli­
gentna, pracująca. W iadom ość: sklep 
Piechnik, Marszałkowska 91. 23048-1
P o k ó j, kuchni'.® odd-am  zw rot re ­
m ontu . MiarszjałkowBk® 79—10. 23031-1
Profesor (matematyk), samotny, po­
szukuj e niekrępuijącego pokoju, O- 
ferty lub osobiście: gimnazjum  
„Przyszłość", Śniadeckich 17, por­
tier. 19970-0
Sklep Miarszaftkoiws-ka zabudowa sta­
ła, noiwobndująicym się domu od­
dam sa zwrotem remontu. Oferty 
„M arszałkow ska", Biuro Ogłoszeń 
Pietraszek, W spólna S0. K  5915-0

230518-3.
d-cwnotść: Robotnicze Towarzystwo i Gosposia w  starszym w ieku ze śwła- 
Przyjaciół Dzieci, Warszawa - Zoli- | dectwaml, poszukuije do wistzystkie-
borrz, saowackiego 5/ 13, m . 181. 

23868-1
Chłopców iprakiykę początkami m a  
szyn biurowych, szyjących, m oto­
cykli przyjmę. Twarda 15. 2238S-1
Duże Przedsiębiorstwo Państwowe 
poszukuje: a) toai-kulatorów dla kal­
kulacji ofertowych branży elektro­
technicznej, b) referentów do biu­
ra zakupów, Ć0i buchalterów, d) u - 
rzędników obeznanych t  techniką 
planowania finansowego, e) kreśla­
rzy. Oferty składać: „Fachow cy" 
Biuro Ogłoszeń PAP, Fieracki-ego 11 

K  5067-0
Dziewczyna czysta, uczciwa potrze­
bna ma godziny popołudniowe do 
kaw-iareftki jako pomoc. Zgł. Sts.~ 
ska Kęp®, Kisterska 3/2, 17 — 18.

K  5964-1

Rtęć, ojtanek potasu i  cfanek m ie­
dzi zakupimy, Laboratorium Che­
miczne ,,Lao“ , Warszawa, Aleje 
Jerozolimskie 63 . 22818-0

Łój topiony i surowy — tłuszcze 
zwierzęce techniczne zakupię, Offer 
ty: Marszaiłkowaką 66—2. 23707-1
iTias-zyna do szycia, Singer, gabine- 

łO wa i lis srebrny — sprzedam —
Stalowa 28—62. 23164-1
Maszyn biurowych kupno — sprze­
daż — remonty Bartoszuk. Jerozo­
limskie 31 przy Marszałkowskiej
_________ ______ _______ ___________ 18S*7 0 | Samochód Ford Taunuś limuzyną,
Maszynę tryk-otarską 10 70 oraz poń stan pierwszorzędny, na chodzie, 
czesanie-a 13 sprzedam, w iadom ość ' purza-daro ftkazyjnlę, JerozoHmekie 
godz. 13—15 Strzelecka 2 8 -9 .  23837-1 54-^.

Samochód osobowy Opel Kapitan 
po generalnym remoncie, motocykl 
przyeze-pką Indian sprzedam W ol­
ska 9, -warsztaty, właściciel pl. Ó- 
poteki 2. 23166-1

Ekspedientka rutynowana z prezen­
cją do cukierni potrzebna. Marszal- 
kowisfca 78, cukiernia Gajewski.

23035-0
Gosposia, smaczni© gotująca od za­
raz potrzebna. W arunki dobre. Zgfta 
szać się: 9 — 3, Marszałkowska 104 
„Gum a M yszka". 22220-0
Gospodyni kucharka do restauracji 
na wyjazd potrzebna od zaraz. 
Marszałkowska 116. Pec Stanisława.

K  5899-0
Grawera na foiremmlki kowalskie
tmatryce) poszukuje fabryka W 
W-arszawte. Oferty pod „Graw er ma 
try -cow y", „Czy-telinik'-' M a.rszgłkow  

i- l  1 S k a  5 /3 , X  5082-1
' /

go lub do- dizi-eci. O ferty: „Solidna"
Marszałkowska 3/5.___________  23190-1
Gosposia samodzielna poszukuje pra 
cy.. Referencje dobre. Ssopena 12—  
27.. 23182-1
Inteligentna poszukuje zarządu do­
m em  jednej:, dwóch osób, wycho­
wanie dziecka starszego, wyjazd. 
„Sam otna", księgarnia, Targowa 67.

22817-1
Mas zy n  is tka - steno typ i stka zmieni po 
sadę. A l. Jerozolimskie 18. Oferty: 
„Sierpień". K  80'07-l
Młody człowiek żonaty bezdzietny, 
lat 34, energiczny, bezwzględnie 
uczciwy, T kil. gimnazjum i szkoła 
rzemieślnicza, władający językami, 
szuka pracy stałej tyiiko na wsi. 
W arunek mieszkanie. Oferty pod 
„R eferencje" do Biura Ogłoszeń, 
Daszyńskiego 16. 23064-1
Młody, zdolny poszukuje pracy. U - 
kończone gimnazjum kupieckie, li­
ceum administracyjne. Znajomość 
księgowotet, budownictwa. Zgłosze­
nia listow ne: Stażewska *—23.

22807-1
Ogrodnik niesamotny przyjmie po­
sadę tylko samodzielną w  pobliżu 
Warszawy. Specjalność: dfiugołetnie 
ogrodnictwo handlowe. Oferty:
„O grodnik", Grodzisk Maz., ul. 3 
M aja o  d Nr. 14. 22866-1
Prowadzenie ksiąg, rachunków ban­
kowych, spraw podatkowych. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Poznańska 38 
SUlb 22833-0

Spółdzielnia odstąpi na wflasnoćć i 
wydzierżawi lokale trzy, cztero i 
pięcioizboowe, ul. Mtachnaekdego 17 
dom w  remoncie. Administracja.

20763-1
Sprzedam lokal 70 m ., si»a. W iertar­
kę stołową., szlcfierkę, stóił warszta 
towiy, nożyce tain-io. Grochów, Cza- 
pelSfca 36/7. 22053-1
W ynajm ę 2 —  3 pokoje pod W arszs- 
wą. Wspólna 81/22, 3 —  4. 23213-1
Zamienię Pruszków 2 pokoje kuch­
nią, centrum, na Milanówek l  po­
kój kuchnia wygodami, centrum  
Powód m iejsce pracy. Oferty „Z a ­
m iana". Biuro Oiglłoszeń Pietraszek. 
Wspólna 50 ‘ K  5647-0
5 sk.epów, Brukowa, zatwierdzone 
plany odbudowy posiadam. Poszu­
kuję reflektentów lub przedsiębior­
cy cel-em realizacji. Oferty: „W ła ­
ściciel dom u ", Biuro Ogłoszeń Pie-' 
traszek, Wspólna 50. ~ K. 5956-0

R Ó Ż N E
A) Pralnia chemiczma, cerownla 
sztuczna, odświeżanie kapeluszy, 
krawatów. Odnawtialnła garderoby. 
„Łopusk", obecnie Hoża 41. 19636-0
Chylice H-elenówika pokoje słonecz­
ne z  obładiam-i, r-ównież przyjmuję
cfziecL____________  21410-0
Córka chora na zapalenie opon 
mózgowych. Natychmiast potrzeb 
ne zastrzyki amerykańskie „Strep­
tom ycyna". Proszę zgłaszać się 
W-wa, Obozowa 75 m. 30, Molska.

22080-0

CENNIK OGŁOSZEŃ
Drobne: handlowe zł 26, osobł- 

te, posz. rodzin i zguby zł 20, 
posz. pracy zł 10 za słowo, mini­
mum 10 słów, majrimuim 40 słów. 
Tłusty druk 100%  drożej Ogłosz. 
wymiarowe (za 1 mim., sze-r 1 ła­
nia) : za tekstem do 108 sum z i  60, 
101—200 mm zł 75, ponad 200 mm  
zł 90; tekstowe do 100 mm zł 98, 
101—200 mm zł 110, ponad 200 mm  
zł 130, miejsce zastrzeżone 100% 
drożej; ogło-sz wymiarowe wśród 
drobnych do 50 mm przez 1 łam  
>0% drożej, ponad 50 m m  i dwu 
łamowe 100% drożej; nekrologi 
do 50 mm zł 60. 51 do 100 mm zł 
75, 101—150 mm zł 90, ponad 150 
mm zł 120 Bilanse i układ ta be 
l-a rycz ny o 100% drożej. W nume­
rach niedzielnych i świątecznych 
30% dopłaty. Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpo­
wiada. N-a.leżność z-a ogłoszenia na 
leży kierować przez P K.O na 
konto Nr 1-717 — Dział Ogłoszeń

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ
Biuro Ogłoszeń ..Czy*+>Jmk ’ — Cen­
trala ul Daszyńskiego 16 I p tel 
85-793 i 88-708 oddziały miejskie; 
Marszałkowska 3/5 Poznańska 38 
Praga, ul Targowa 67 (księgarnia 
Jeżewskiego) Księgarnie „Ćzyrel 
n ik ": ul Nowy Świat 47 ul Mar 
Szatkowska 62. uł Puławska 49. 
księgarnia .W olność", ra Mar­

szałkowska 95.

Cykłinowanie, układanie, reperacja. 
W ykonuje solidnie posadzkarz, M ie­
dziana 6—29. 28163-1

WARUNKI PRENUMERATY:
Mieśięcznle zł 75 -  wroz z prze 
sylką pocztową zł 80 -  z odblo 
rem na miejscu Prenumeratę na­
leży zgłaszać do Administracj' 
Wydawnictw .Czytelnik' W ars/6 
wa uł Daszyńskiego 16 tel 87UJ 
Wpłacać na konto PKO 1 4691
■ Eycie W arszaw y zaznaczając n*. 
tdwrocie blankietu dokładny adres 
uraz od Jakie) daty wzgl numeru 
mamy rozpocząć wysypkę Egzem­
plarze wsteczne wysyłać będziemy 
Po cenach nominalnych l po 
Uprzednim wipłacenlu należności 
Prenumerata zagraniczna za 1 egz. 
wynosi zł 80 -  plus zł 60 -* Jako 
koszt przesyłk* twg ob<zw 1 ącujące; 

teryfy pocztowej)

W ydaw ca; Spółdzielnia Wydaw- 
iicza ..Czytelnik"

Odpowiedzialne za pismo Kole 
jiiim redakcyjne.

Rękopisów nadesłanych o/te 
'.wraca stę

Odb to w drukarni Nr 2 Spr-łdt 
.Czytelnik". W-wa, uł Marszał 

kowska 3/5

B-34I26P


